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zadowoli najbardziej wymagającego radjosłuchacza.

E K R A D Y N A  mod. 19 3 0  
oddaje czysto i wyraźnie 
wszystkie stacje europej
skie.

Dzięki olbrzymim kapi
tałom Centrali Z ak ładów  
Marconi w  Londynie, m a 
sowej produkcji i najdłuż
szemu doświadczeniu, P o l 
skie Zakłady Marconi są 
w  stanie zaofiarować peł
nowartościowy, luksusowy 
(4-ro lam pow y, zelektryfi
kow any lub w  zastosowaniu 
do baterji i akumulatorów) 
aparat po przystępnej cenie.

M A R C O N I  —  dziś, jak 
30  lat temu —  zajmuje 
przodujące miejsce w prze
myśle radjowym .

N ic w ięc  dziwnego, że 
i w  Polsce radjoodbiorniki 
M a r c o n i  cieszą się naj
większym popytem, a lbo
wiem:

PO C ZĄ TEK  I SZCZYT 
R A D JO F O N JI TO
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POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. A.
WARSZAWA, ul. NARBUTTA 29.

Salon Demonstracyjny: WARSZAWA, ul. MARSZAŁKOWSKA 142.
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O PO R Y  
W Y /O  KO OMOWE

t y l k o  

o r y g i n a ł  n y c h  
wyrobów

stosowanych przez 
n a j p o w a ż n i e j s z e  
w ytw órn ie  krajowe.

Marka „ESKA"
na oporze iub kondensa
torze jest n a j l e p s z ą  
g w a r a n c j ą  j a k o ś c i .
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Od redakcji.
Wkrótce po wyjściu w świat n-ru n i

niejszego rozpoczyna się w Warszawie 
Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Krótkofa
lowców. Jest to fakt w ielkiej doniosłości 
w życiu polskiej radjotechniki'. Donio
słość jego polega na wiełkiem znaczeniu 
radjoamatorów C Z Y N N Y C H  w rozwoju 
radjotechniki, a ta ,,czynność”  krótkofa
lowców zdaje nam się być główną cechą 
odróżniającą krótko jałowców od masy ra- 
djoamatorów B I E R N Y C H , poprzestają
cych na zmajstrowaniu sobie odbiornika 
i słuchaniu koncertów. Radjoarnator czyn
ny to jednostka wielce ruchliwa i niedość, 
że sama się rusza, ale przez ruch swój po
budza i innych do ruchu.

W Polsce, niestety, tego ,,ruchu w inte
resie radjowym ”  było dotąd zamało, znacz
nie m niej niż w innych krajach kultural
nych, toteż niema Polaków w rzędzie ta
kich nazwisk jak  Hertz, B ran ly, M arconi, 
Popow, Flem ing, Braun, Arco, Slaby, 
M esny i t. d. i I. d ., niema polskiego

eksportu radiotechnicznego, a istniejący 
w Polsce przemysł radiotechniczny albo 
pracuje pod obcą flagą i na cudzy zysk, 
albo wiedzie żywot rachityczny, niemal 
kaleki. Polski handel (oczywiście tylko 
wewnętrzny bo zewnętrznego wogóle niema) 
jest również biedny. Nawet pod względem 
procentowej ilości radjosłuchaczy zajmu
jem y jedno z ostatnich miejsc śród naro
dów E uropy, bo nawet, po Rosji Sowiec
kiej.

Witamy więc radośnie Pierwszy Ogól
nopolski Zjazd Krótkofalowców w tern 
przeświadczeniu, że przyczyni się on do 
większego ożywienia cechy czynności w krót
kofalowcach, oraz do wielokrotnego pomno
żenia ich liczby, co w dalszym skutku mu
si przyczynić się do dalszego rozwoju ra
djotechniki i radjofonji w Polsce.

Oceniając w ten sposób znaczenie Zjazdu  
poświęcamy numer niniejszy falom krót
kim. Zamieszczamy w nim  in exlenso 
wszystkie odczyty, które zostaną wygło
szone podczas Zjazdu poprzedzając je k il
koma artykułami własnemi będącemi jakby  
wprowadzeniem do treści odczytów.



Str. 1514 R A D J O - A M A T O R  P O L S K I JSe 2

P ro jektow an ie , budow a  
i s tro je n ie  n a d a jn ik ó w

W artykule poniższym autor podaje wskazówki praktyczne,^prze
znaczone dla początkujących nadawców krótkofalowych, dotyczące 
wyboru schematu dla nadajnika, metody budowy jego i wreszcie n a 
leżytego wystrojenia.

Słuchając rozmów stacyj amatorskich, 
niejeden nasłuchowiec zapragnie wziąć 
czynny udział iw przeprowadzonej kores
pondencji z kolegami innych części świata
0 innej rasie, kulturze i języku. Już  sama 
możność porozumienia się z państwami
1 narodami, których może nigdy w życiu 
nie obejrzymy na własne oczy, jest niela- 
da atrakcją. Dodajmy do tego, że środki 
i aparaty potrzebne do tego celu są stosun
kowo niedrogie i nieskomplikowane —  
a otrzymamy jeden z ważniejszych atutów 
powodzenia, jakim  się cieszy sport krótko
falowy —  ta interesująca, pożyteczna a cie
kawa zabawa techniczna wieku X X .

Przyjemne poczucie pokonania przestrze
ni i czasu i możność nawiązania każdej 
chwili łączności z kolegą innej narodowości 
—  dodaje] bodźca do dalszej pracy; w dzie
dzinie fal krótkich. Zetknięcie się na falach 
eteru, niejako styczność osobista ludzi 
różnych narodowości—-ma pierwszorzęd
ne znaczenie dla postępu idei braterstwa 
ludów. Ci obcy sobie językiem, a często 
i rasą ludzie, zaw ierają 'm iędzy sobą na 
falach eteru znajomość i przyjaźń. Przy 
spotkaniu osobistem w itają  się jaknajser- 
deczniej, jak  starzy przyjaciele. Im przy
świecają hasła pacyfikacji świata i zbli
żenia narodów. Ta wielka armja radjoama- 
torów-krótkofalowców, pracująca cicho 
i bez rozgłosu, mająca za nagrodę rozkosz 
pracy samej, jest najlepszą „L ig ą  Naro
dów”  —- propagatorką trwałego pokoju.

Zanim przystąpimy do szczegółowego 
rozpatrzenia nadajnika, a więc wyboru 
schematu, zasad budowy, oraz metod uru
chomienia, zapoznajmy się pokrótce z nie- 
któremi niezbędnemi pojęciami określa
nia mocy nadajnika.

Input lub moc na anodzie (moc dopro
wadzona do anod y)— jest to moc użyta 
przez lampę w postaci prądu anodowego

w wattach. Liczbowo wyrazi się ona jako, 
iloczyn z napięcia anodowego w woltach 
przez prąd anodowy w amperach.
£ Output,*) lub moc prądów szybkozmien- 
nych -  -jest to ta moc, którą lampa prze
kształca na prądy szybkozmienne. Stosu
nek outputu do inputu określa się często ja 
ko sprawność lampy. Dla lamp o katodzie 
wolframowej wynosi ona około 60% przy 
lampach o katodzie tlenkowej około 40%.

Moc w antenie (lub energja w antenie) —  
jest to całkowita energja prądów szybko- 
zmiennych pobrana przez antenę z nadaj
nika. Liczbowo wyraża się ona w wattach 
i wynosi około 90% mocy output.

Moc wypromieniowana (lub energja wy- 
promieniowana)— jest to energja wypro
mieniowana przez antenę, czyli właściwa 
energja fali.

Stosunek mocy wypromieniowanej do 
mocy w antenie nazywamy sprawnością 
anteny.

Zanim przystąpimy do wyboru schema
tu, należy się zastanowić, czy i jaką antenę 
będziemy mogli zbudować. Posiadając an
tenę dachową, możemy posługiwać się 
mniejszą energją, niż pracując na antenie 
wewnętrznej. Jeśli nam warunki nie pozwa
lają na wykonanie anteny na dachu, lecz 
tylko w studni— podwórzu, to lepiej jej 
wogóle nie zakładać, gdyż antena w po
koju pod sufitem da takie same skromne 
wyniki, ale bez kłopotu i niewygód zakła
dania.

Jeśli chodzi o moc stacji, to naogół w sto
sunkach amatorskich nadajniki do 10 watt 
inputu są określane jako małej mocy, od 
10 do 50 watt —• średniej mocy, powyżej 
50 watt— jako dużej mocy. Podział ten 
jest potrosze związany ze stosowanemi

* )  W  d alszym  ciąg u  pozw olim y sobie n a  spolo
nizow anie te rm in ó w  „ in p u t” i „ o u tp u t” , k tó re  
b ęd ziem y zw ać „ in p n te m ” i „ a u tp u te m ” .
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n a p ię c ia m i a n o d o w e m i i s to p n ie m  n ie b e z 
p ie c z e ń s tw a  o b s łu g i,  w y n ik a ją c y m  z w y 
s o k o ś c i n a p ię ć  s to s o w a n y c h . P r z y  m o c a c h  
do 1 0  w a t t  u ż y w a n e  n a p ię c ia  a n o d o w e  s ą  
rz ę d u  do 400 w o lt .W s p ó łc z e s n e  n o w e  la m 
p y  o k a to d z ie  to ro w a n e j lu b  t le n k o w e j z a -  
d o w a ln ia ją  s ię  n a w e t  n a p ię c ia m i rz ę d u  
20 0  w o lt .  P r z y  m o c a c h  do 50  w a t t  po
trz e b n e  ju ż  b ę d z ie , w  z a le ż n o ś c i  o d  m a te r -  
ja łu ,  z  k tó re g o  je s t  w y k o n a n a  k a t o d a ,  n a 
p ię c ie  o d  óoo  do 12 0 0  w o lt .  J e s t  to  ju ż  n a 
p ię c ie  d o ść  p o w a ż n e  i n ie p rz y je m n e  w  d o 
t y k u ,  a  n a w e t  n ie b e z p ie c z n e  d la  ż y c ia  
lu d z k ie g o .fD a ls z y  w z ro s t  m o c y  p o w o d u je  
d a ls z y  w z ro s t  n a p ię ć  a n o d o w y c h - — k o 
n ie c z n o ś ć  c o ra z  w ię k s z e j o s t ro ż n o ś c i  p r z y  
o b słu d z e .

J e ś l i  c h o d z i te r a z  o p e w n ą  k o m u n ik a c ję  
n a  d a n ą  o d le g ło ść  n p . p r z y  u ż y c iu  p a s a  
40 m e tro w e g o  ( p r z y  d o b re j a n te n ie  n a  d a 
c h u ), to  n ie z b ę d n ą  m o c  n a d a jn ik a  p o d a je  
n a m  t a b e lk a :

M oc w  a n o d z ie  
w  w a t t a c h

5 20 80 320

z a s ię g  w  d z ień  
w  k im . 300 600 1.200 2.400

z a s ię g  w  n o c y  
tw  k im . 1.500 3.000 6.000 12.000

O c z y w iś c ie  d a n e  te  s ą  o r je n t a c y jn e  i m o 

że s ię  z  p o w o d z e n ie m  z d a r z y ć  (i z d a r z a  s ię !) ,  
że [p rz y  o d p o w ie d n ic h  [w a ru n k a c h  a t m o 
s fe r y c z n y c h  z a s ię g  w z r a s t a  k i lk a k r o t n ie .  
S z cz e g ó ln ie  je ś l i  ch o d z i o p o k o n y w a n ie  
b a rd z o  d u ż y c h  o d le g ło śc i,  to  n a le ż y  z a s to 
s o w a ć  fa le  je s z c z e  k r ó t s z e , a  w ię c  20  lu b  
1 0  m e tro w e . P o z w o li to  n p . p r z y  m o c y
5 — 1 0  w a t t ó w  n a  k o re s p o n d e n c ję * z  c a ły m  
św ia te m .

J e ś l i  ch o d z i o s c h e m a t , to  d la  p o c z ą tk u 
ją c e g o  n a le ż y  b e z w z g lę d n ie  p o le c ić  u k ła d  
p r o s ty , p r z e jr z y s t y ,  n a  k t ó r y m  z a p o z n a  
s ię  o n  z w s z e lk im i k a p r y s a m i  n a d a jn ik a .  
B ę d z ie  to  „ H a r t l e y ”  lu b  „ M e is s n e r ” . P r z y  
s ta r a n n e m  i ce lo w e m  w y k o n a n iu  —  d a  on 
d o b re  w y n ik i ,  p rz y  je d n o c z e ś n ie  n ie d u ż y m  
k o sz c ie  w y k o n a n ia .  A m a to r  o b e z n a n y  z  t y 
m i n a jp r o s t s z y m i  u k ła d a m i,  m o że  s ię  z a 
b r a ć  do „ H u t h - K u h n a ”  e w e n tu a ln ie  do 
„ C o l p i t t ’ a ”  lu b  „ s y m e t r y c z n e g o ”  (p rz e c iw - 
so b n e g o ). S z c z e g ó ln ie  „ C o l p i t t ”  i „ s y 

m e t r y c z n y ”  s ą  g o d n e  p o le c e n ia , g d y ż  
d o b rze  t r z y m a ją  s ta ło ś ć  fa l i .  H u t h - K u h n  
je s t  o b e cn ie  p rz e w a ż n ie  u ż y w a n y  w  p o łą 
c z e n iu  ze s te r o w a n ie m  k w a r c e m , g d z ie  d a 

je  d o b re  w y n ik i .

W ię c e j z a a w a n s o w a n y  k r ó t k o fa lo w ie c ,  
k t ó r y  ch ce  d a le j r o z b u d o w a ć  s w ó j n a d a j 
n ik ,  c h cą c  je d n o c z e ś n ie  z w ię k s z y ć  m o c  —  
n a jle p ie j  to  u s k u te c z n i p rzez  w y k o n a n ie  
n a d a jn ik a  o w z b u d z a n iu  o b ce m  (m a s te r  
o sc y la to r ) .  D a w n y  je g o  u k ła d  b ę d z ie  o s c y 
la to re m  g łó w n y m , d o d a  n a t o m ia s t  w z m a c 
n ia c z  w y s o k ie j  c z ę s to t liw o ś c i ,  k tó re g o  m o c  
b ę d z ie  o k r e ś la ła  „ in p u t ”  n a d a jn ik a .  P r z y  
p r o je k to w a n iu  n a d a jn ik a  ze  w z b u d z a n ie m  
o b c e m  s ą  m o ż liw e  d w a  r o z w ią z a n ia : a lb o  
o s c y la to r  i w z m a c n ia c z  w . cz. b ę d ą  p r a c o 
w a ły  n a  te j s a m s j fa l i  i w t e d y  n a le ż y  ten  
o s t a tn i  z n e u t r a liz o w a ć , t a k  j a k  to  s ię  r o b i  
z  a p a r a t a m i  o d b io r c z y m i, lu b  te ż  o s c y la 
to r  m o że  p r a c o w a ć  n a  fa l i  d w a  r a z y  d łu ż sz e j 
n iż  fa la  w z m a c n ia c z a . W  o s t a tn im  ^ w y p a d 
k u  n e u t r a l iz a c ja  je s t  z b y te c z n a , t y lk o  
m o c  o s c y la t o r a  p o w in n a  b y ć  s to su n k o w o  
w ię k s z a .

jg * P rz y  d u ż y c h  s t a c ja c h  h a n d lo w y c h  s to 
s u je  s ię  k i lk a k r o tn e  p o d w a ja n ie  c z ę s to t l i 
w o ś c i  p o łą cz o n e  z n e u t r a l iz a c ją ,  le c z  d la  
w a ru n k ó w  a m a to rs k ic h  t a k ie  u k ła d y  n ie  
w c h o d z ą  w  ra c h u b ę .

Id e a łe m  n a d a jn ik a  a m a t o r s k ie g o  z d a je  
s ię  b y ć  ty p  s t e r o w a n y  k w a rc e m . W  p ro s

t y m  w y p a d k u  b ę d z ie  to , j a k  ju ż  w y ż e j  
w s p o m n ia łe m  H u t h - K u h n , w  w ię c e j z ło 
ż o n y m  —  n a d a jn ik  ze  w z b u d z a n ie m  o b ce m , 
p rz e w a ż n ie  s y s te m u  p o w ie la n ia  c z ę s to t li
w o ś c i ,  a  to  ze  w z g lę d u  n a  m n ie js z y  k o sz t  
k r y s z t a łó w  n a  n iż sz e  c z ę s t o t l iw o ś c i . !  B a 
je c z n a  s ta ło ś ć  fa l i  b ę d ą c a  z a le t ą  n a d a jn i 
k ó w  s te r o w a n y c h  k w a r c e m  (C C ) z n a k o m i
c ie  u ła t w ia  k o re s p o n d e n c ję . N ie s te ty ,  w y 
s o k a  c e n a  k r y s z t a łó w  o ra z  n ie m o ż n o ś ć  do
w o ln e j z m ia n y  f a l i ,  s ą  t ą  o d w ro tn ą  s t r o n ą  
m e d a lu . N a le ż y  ja k n a jg o r ę c e j  p o p ie ra ć  
u s t a le n ie  s w o je j  fa l i  p rzez  p o sz cz e g ó ln e  
s t a c je ,  g d y ż  to  u ła t w ia  k o re s p o n d e n c ję . 
W  w a r u n k a c h  a m a to r s k ic h , p r z y  s k r o m n ie j
s z y m  b u d ż e c ie , n a d a jn ik  ze  w z b u d z e n ie m  
o b ce m  n a jb a r d z ie j  m o ż e  s p e łn ia  w a r u n k i ,  
s t a w ia n e  m u  p rzez  k r ó t k o fa lo w c a . D u ż a  
s t a ło ś ć  f a l i ,  t a k ,  że n ie je d n o k ro tn ie  n a d a j
n ik i  teg o  t y p u  s ą  p o s ą d z a n e  p rz e z  k o re s p o n 



Str. 1516 R A D  J O - A M A T O R  P O L S K I 2

dentów o CC (sterowanie kryształem), 
łatwiejsze przejście z jednej długości fali 
na drugą, oraz szerokie granice zmiany mo
cy (przez równoległe łączenie lamp wzmac
niacza w. cz.), nie mówiąc już o mniejszym 
koszcie całości —  oto są zalety nadajników 
tego typu i powody dlaczego one się cieszą 
dużem uznaniem u krótkofalowców. Jeśli 
chodzi o montaż nadajnika, to jest to rzecz 
naogół indywidualna i nie należy go budo
wać ściśle według schematów montażo
wych, gdyż to zabija pomysłowość amato
ra. Dokładne zrozumienie działania każdej 
części, określi postulaty i warunki, a tem 
samem i rozmieszczenie części składowych. 
Ogólnie biorąc stosuje się w budowie prze
ważnie dwa rodzaje montaży: płaski i prze
strzenny.

Ja k  jeden tak i drugi ma swoje dobre 
l złe strony. W każdym wypadku, nie na
leży zbytnio żałować miejsca. Dostęp do 
wszystkich części powinien być ułatwiony, 
gdyż, szczególnie w warunkach am ator
skich, są częste zmiany, ulepszenia, próby 
innych części i t. p. i to najczęściej podczas 
pracy nadajnika. Płaski montaż może 
być na jednej płaszczyźnie (jak np. nadaj
nik SP3CO), lub też na dwóch płaszczyz
nach, jak  odbiorniki montowane w sposób 
am erykański. W ostatnim wypadku wszyst
kie rączki i organa regulacji są umieszczo
ne na płycie frontowej, całość zaś jest 
zmontowana na płycie prostopadłej do 
niej. Przez montaż przestrzenny rozumie
m y wykonanie szafkowe. Jest ono dogodne 
przy więcej skomplikowanych aparatach, 
gdyż zajmuje mniej miejsca niżby zajęło 
analogiczne urządzenie zmontowane na je
dnej płaszczyźnie, oraz skraca połączenia.

Szczególną uwagę przy konstrukcji na
dajnika należy zwrócić na jego część za
sadniczą, mianowicie na obwód drgań. 
Od jego wykonania oraz jego danych elek
trycznych, w dużym stopniu zależy dzia
łanie całej stacji nadawczej. Należy pa
miętać, że jeśli chcemy wydobyć z obwodu 
drgań możliwie dużo energji w postaci 
prądu szybkozmiennego, to winien on po
siadać jaknajwiększą samoindukcję przy 
jaknajmniejszej pojemności. Ideałem by
łaby sama cewka bez kondensatora równo
ległego.

Niestety, jednak, urządzenie takie ma 
poważną wadę —  dużą wrażliwość na naj
mniejsze wstrząśnienie, zmianę położenia 
przewodnika, ba, nawet na zbliżenie się 
ciała operatora do aparatu. Wszystko to 
powoduje zmianę danych obwodu, a tem 
samem i zmianę długości fali nadajnika, 
co jest niedopuszczalne.

A by temu zaradzić, należy zgodzić się 
na zło „konieczne”  — kondensator równo
legle do cewki. Odwieczny,,złoty środek” — 
kompromis— ma także i tu zastosowanie. 
Należy tak dobrać samoindukcję i pojem
ność, aby sprawność nadajnika nie zmala
ła zbytnio przy jednoczesnym braku wraż
liwości na przypadkowe wpływy pojemno
ściowe.

Praktycznie, dla zakresu 40 metrowego 
pojemność winna wynosić około 200 cm. 
Osiągamy wtedy stałą falę przy dobrej 
sprawności nadajnika.

Przy nadajnikach kilkoczłonowych, jak 
np. przy wyżej wspomnianym układzie ze 
wzbudzaniem obcem, mamy możność za
stosowania dwóch różnych kombinacyj. 
W oscylatorze, gdzie możemy przeboleć 
pewną stratę energji na korzyść stałości 
fali, projektujemy obwód drgań z pojem
nością rzędu 500— 600 cm. Przez to osią
gniemy stałość fali niemal taką, jak  przy 
sterowaniu kryształem (co się często po
twierdza w praktyce —  podczas korespon
dencji).

Obwód drgań wzmacniacza, natomiast, 
stosujemy jak  w wypadku prostego nadaj
nika, z kondensatorem rzędu 200 cm., 
a nawet wystarczy około 100 cm., szcze
gólnie jeśli nadajnik nie stoi na stole, przy 
którym pracuje operator.

Co do samych cewek to lepiej je wyko
nać „Iow loss” —rw powietrzu, lecz jeśli 
względy konstrukcyjne (usztywnienie cew
ki lub t. p.) wym agają użycia jakiegoś 
lichszego niż powietrze dielektryka, to, 
przy mocach małych i średnich, nie należy 
się zbytnio krępować, gdyż wpływ dielek
tryka na obwód będzie prawie niewyczu
walny.

Ważną kwestją jest sprzężenie obwodu 
drgań z anteną. Winno ono być bezwzglę
dnie indukcyjne, nigdy zaś bezpośrednie. 
W ym agają tego zarówno względy pracy
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lia ściśle określonej fali bez harmonicz
nych, jak  i względy bezpieczeństwa, szcze
gólnie przy stosowaniu wyższych napięć 
na anodzie lamp nadajnika. Antena n i e 
m o ż e  być pod napięciem stałem wzglę
dem ziemi, co przy sprzężeniu bezpośred- 
niem ma miejsce.

Dobranie odpowiednich wartości kon
densatora siatkowego wraz z oporem w 
oscylatorze jest bardzo ważne dla pewnej 
pracy całości. Jeśli chodzi o pojemność, 
to dajemy ją  rzędu 500— 1000 cm. Nie jest 
ona krytyczną. Natomiast opór zależy 
przedewszystkiem od typu lam py. Szcze
gólnie starannie należy go dobrać dlą lamp 
o dużym przechwycie (przechwyt =  odwrot
ność iloczynu oporu wewnętrznego w omach 
przez nachylenie w amperach), gdyż jest 
on jednocześnie automatycznem zabez
pieczeniem lam py przed przeciążeniem. 
Wielkość oporu przy lampach o przechwy
cie powyżej 20% winna wynosić od 20.000 
do 30.000 omów. Dla lamp o przechwycie 
od 5%  do 20% wystarczy opór siatkowy 
od 3.000 do 10.000 omów. Stosując lam py
0 przechwycie poniżej 3%  możemy często 
zupełnie wyrzucić opór i kondensator. Na
leży pamiętać że, wobec tego, że opór wi
nien znieść sporą ilość milliamperów (w za
leżności od lampy) należy go zrobić albo 
z drutu oporowego (dławik połączony z opo
rem) lub też zastosować rodzaj sylitu czy 
ocelitu o dużym przekroju, (jak np. do 
prostowników anodowych). Dławikom na
leży poświęcić sporo uwagi. Często amato
rzy stosują w swoich nadajnikach dławiki 
nawijane na dużych średnicach, powiększa
jąc niepotrzebnie przez to ich pole, a więc
1 oddziaływanie na sąsiednie części apara
tury. Najlepiej stosować dławiki na małej 
średnicy 10— 20 mm. drutem nie za cien
kim, odpowiednim do obciążenia, przyczem 
uzwojenie należy podzielić na sekcje.

Dobre usługi oddaje dławik składający 
się ze 120 zwoi nawijanych w sekcjach 
30, 40, 50 zwoi na średnicy 15  mm. (dla 
zakresu 40 metr.). Jeśli się pracuje stale 
na jednej i tej samej długości fali, to można 
dławiki dobrać w sposób następujący: dła
wik łączymy z oprawką do żarówki od la
tarki kieszonkowej i zbliżamy nasz„obwód”  
do cewki pracującego nadajnika. Dobiera

jąc zwoje osiągniemy świecenie się żarów
ki przy danej fali nadajnika. Dławik taki 
będzie przedstawiał dla danej częstotliwoś
ci opór prawie że nieskończenie duży. 
Przyrządy pomiarowe są w nadajniku bar
dzo pożądane. Lepiej ich zastosować za- 
dużo niż zamało, gdyż ułatw iają one zna
komicie pracę przy wystrojeniu. Każdy 
przyrząd pomiarowy (może to być typu 
z ruchomą cewką lub elektromagnetyczny) 
bocznikujemy kondensatorem 2000 cm. 
Nie dotyczy to, oczywiście, amperomie
rza cieplikowego w antenie.

Kwestja włączenia klucza ma wpływ 
na jakość korespondencji czyli na „ton ”  
stacji. Włączenie w siatkę jest bardzo ele
ganckie, lecz może powodować niestałość 
ton u — „piukanie” , gdy drgania nie zry
w ają się całkowicie. Ma to miejsce przy 
użyciu pełnego, lub nawet trochę większe
go cd dopuszczalnego napięcia anodowego. 
Wtedy prąd siatkowy nie wystarcza na 
wytworzenie potencjału ujemnego dosta
tecznego na zupełny zanik prądu anodo 
wego. Lampa przepuszcza dość duży prąd 
anodowy, co pomijając już wahania tonu, 
odbija się na zdrowiu lam py, szczególnie 
takiej z katodą tlenkową lub torowaną.

Najlepiej przerwać prąd anodowy. O ile 
to przedstawia pewne nieprzyjemności lub 
nawet niebezpieczeństwo przy stosowaniu 
napięć ponad 250— 300 wolt, to można te
mu zaradzić przez zastosowanie zwykłego 
przekaźnika telegraficznego. Jeśli mamy 
nadajnik ze wzbudzaniem obcem, to oczy
wiście będziemy przerywali prąd anodc- 
w y wzmacniacza, a nie oscylatora. Oscy
lator winien pracować spokojnie i „trzy
mać”  falę, nie należy przeto jego czynnoś
ciom przeszkadzać. Pozatem, jeślibyśm y 
zaczęli przerywać prąd anodowy oscylato
ra, to natychm iast wzrastałby prąd ano
dowy wzmacniacza i lampy uległyby szybko 
zniszczeniu, nie mówiąc już o ewentual- 
nem przeciążeniu źródła zasilającego ano
dowego (prostownik).

Najważniejszą czynnością po wykona
niu nadajnika jest jego właściwe wystro
jenie. Zaawansowany krótkofalowiec, po
siadając już niezbędną praktykę, uskutecz
ni to na poczekaniu przy dowolnym typie 
nadajnika. Dla początkującego nastręczy
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s ię  c a ły  s z e re g  t r u d n o ś c i ,  le cz  p o k o n a  je  
b e z w z g lę d n ie  ( o c z y w iś c ie  z u ż y w a ją c  n a  to  
w ię c e j c z a su ) , s t o s u ją c  s ię  do p e w n y c h  
o g ó ln y c h  z a s a d .

M a ją c  z a m ia r  w y s t r o ić  z w y k łe g o  H a r t-  
l e y ’ a ,  z a b ie r a m y  s ię  do teg o  w  sp o só b  n a 
s t ę p u ją c y :  n ie  w łą c z a ją c  a n t e n y ,  b y  n ie  
d e n e rw o w a ć  n a p ró ż n o  s ą s ia d ó w  b liż sz y c h  
i  d a ls z y c h , w łą c z a m y  ż a rz e n ie  n a d a jn ik a  
o ra z  n a p ię c ie  a n o d o w e  le c z  o p o ło w ę  m n ie j
sze  n iż  to , k tó r e m  m a m y  z a m ia r  s ta le  p r a 
c o w a ć . T e ra z  s p r a w a  n a jw a ż n ie js z a  —  do
b r a n ie  o d p o w ie d n ie g o  s to p n ia  sp rz ę ż e n ia . 
M a  ono w p ły w  po p ie rw sz e  n a  p e w n ą  p ra 
cę  la m p y  ja k o  g e n e r a to r a  p rą d ó w  s z y b k o -  
z m ie n n y c h , to z n a c z y ,  że p r z y  ź le  d o b ra - 
n e m  s p rz ę ż e n iu  d r g a n ia  ła t w o  s ię  z r y w a 
j ą ,  z n o w u  s ię  w z b u d z a ją  i t . d ., je d n e m  
s ło w e m  u n ie m o ż liw ia ją  k o re s p o n d e n c ję , n ie  
m ó w ią c  ju ż  o u je m n y m  w p ły w ie  n a  z d ro 
w ie  la m p y ,  po d ru g ie , s to p ie ń  sp rz ę ż e n ia  
m a  w p ły w  n a  k s z t a ł t  w y t w a r z a n y c h  d rg a ń . 
C h o d z i tu  m ia n o w ic ie  o d r g a n ia  h a rm o 
n ic z n e , k tó r e  w  a k u s t y c e  d a ją  b a rw ę  d ź w ię 
k u ,  p r z y  n a d a jn ik u  je d n a k  s ą  n ie p o ż ą d a 
n e , g d y ż  ic h  o b e c n o ś ć  je s t  ró w n o z n a c z n a  
ze  s t r a t ą  e n e rg ji  o ra z  p rz e sz k o d a m i d la 
o d b io r n ik ó w  w  d o ść  d u ż y m  p ro m ie n iu .

I lo ś ć  h a r m o n ic z n y c h  je s t  tern  w ię k s z a  
i s ą  o n e  tern s i ln ie js z e , im  s to p ie ń  sp rz ę ż e 
n ia  j e s t  s i ln ie js z y .  T e n  o s ta tn i z a le ż y , ja k  
w ia d o m o  w  H a r t le y ’ u  o d  p u n k tu  z a łą c z e 
n ia  ś ro d k o w e g o  o d g a łę z ie n ia  id ą c e g o  o d  
k a t o d y .  P u n k t  ten  d la  ró ż n y c h  la m p  b ę
d z ie  r ó ż n y . L a m p y  o d u ż y m  p rz e c h w y c ie , 
o k o ło  2 0 % , w y m a g a ją  z a łą c z e n ia  teg o  o d 
g a łę z ie n ia  do ś ro d k a  c e w k i. Im  m n ie js z y  
p r z e c h w y t  m a  d a n a  la m p a , tern  o d g a łę z ie 
n ie  to  b ę d z ie  b liż e j s t r o n y  s ia tk o w e j c e w k i.

Dobranie stopnia sprzężenia należy prze
prowadzić jakn aj staranniej i nie żałować 
na to czasu, jako na rzecz zasadniczą.

P o s t ę p u ją c  w  m y ś l  p o w y ż s z y c h  w y t y c z 
n y c h  z a łą c z a m y  ś ro d k o w e  o d g a łę z ie n ie . 
M il lia m p e ro m ie rz  a n o d o w y  w y k a ż e  n a m  
p e w n ą  w a r t o ś ć  p rą d u  a n o d o w e g o , m ill ia m 
p e ro m ie rz  s ia t k o w y  ró w n ie ż . S to p ie ń  sp rz ę 
ż e n ia  n a le ż y  t a k  d o b ra ć , b y  p rą d  a n o d o 
w y  w y n o s i ł  m in im u m , p rą d  z a ś  s ia t k o w y  
m a x im u m .

D o p ie ro  po d o b ra n iu  s to p n ia  s p rz ę ż e n ia  
m o ż e m y  z w ię k s z y ć  n a p ię c ie  a n o d o w e  o ra z

z a łą c z y ć  ( in d u k c y jn ie !)  a n te n ę . P o z o s ta je  
d o b ra n ie  s t o p n ia  s p r z ę ż e n ia  z a n te n ą . A n 
te n ę  d o s t r a ja m y  do n a d a jn ik a  p r z y  p o m o 
c y  k o n d e n s a to r a , a m p e ro m ie rz  c ie p lik o 
w y  p o k a z u je  m a x im u m . ( T y lk o  p r z y  a n te 
n a c h  L e w y  i Z e p p e lin  d o s t r a ja m y  n a d a j 
n ik  do a n te n y ) .  C h o c ia ż  to  b a rd z o j p r z y je 
m n ie  m ie ć  d u że w y c h y le n ie  a m p e ro m ie rz a  
w  a n te n ie , le cz  ze  w z g lę d ó w  n a  s t a ło ś ć  fa l i  
i p e w n o ś ć  p r a c y ,  t r z e b a  z teg o  z re z y g n o w a ć . 
R o z lu ź n ia m y  sp rz ę ż e n ia  n a  ty le ,  b y  a m 
p e ro m ie rz  p o k a z y w a ł n a m  ja k ie ś  7 5 %  
p ie rw o tn e g o  p rą d u . W t e d y  m o ż e m y  b y ć  
p e w n i, że  f a la  n ie  b ęd z ie  n a m  „ s k a k a ł a ”  
m ię d z y  d w o m a  w a r t o ś c ia m i o d p o w ia d a -  
ją c e m i s to p n io w i s p rz ę ż e n ia , n ie  b ęd z ie , ja k  
m ó w im y  „ d w u f a lo w o ś c i” . O c z y w iśc ie  t a 
k ie  w a h a n ia  fa li  m a ją  ta k ż e  u je m n y  w p ły w  
n a  z d ro w ie  la m p y ,  g d y ż  p o w o d u ją  je j  p rz e 
c ią ż e n ie .

J e ś l i  m a m y  do d y s p o z y c ji  t y lk o  a m p e r o 
m ie r z  a n te n o w y  i m ill ia m p e ro m ie rz  a n o 
d o w y , to  ró w n ie ż  m o ż e m y  w y s t r o ić  n a d a j
n ik .  S t r o im y  w t e d y  z  z a łą c z o n ą  a n te n ą  
(w  t a k ie j  p o rz e , b y ]  b liź n im -k ró tk o fa lo w -  
co m  n ie  p rz e sz k a d z a ć ) . D ą ż y m y  do te g o , 
b y  o s ią g n ą ć  ja k n a jw ię k s z e  w y c h y le n ie  a m 
p e ro m ie rz a  w  a n te n ie  p r z y  m in im a ln e m  
w y c h y le n iu  m ill ia m p e ro m ie rz a  w  a n o d z ie . 
P r z y  k a ż d o r a z o w e j z m ia n ie  p u n k tu  z a łą 
c z e n ia  o d g a łę z ie n ia  c e w k i m u s im y  p o p ra 
w ić  sp rz ę ż e n ie  z a n te n ą .

W ła ś c iw e  d o b ra n ie  s to p n ia  s p rz ę ż e n ia  
d a  n a m  p e w n o ś ć , że  p r a c u je m y  fcez h a rm o 

n ic z n y c h  i d o b rze  w y k o r z y s t n je m y  e n e r
g ję  ź r ó d ła  p r z y  p o m o c y  la m p y .

Z m ia n a  s t o p n ia  s p rz ę ż e n ia  je s t  k o n ie c z 
n a  t y lk o  p r z y  p rz e c h o d z e n iu  n a  z a k re s  
o fa l i  z n a c z n ie  ró ż n e j,  n p . 40 i 10  m . O b ja ś 

n ia  s ię  to  w ła ś c iw o ś c ia m i la m p  do ró ż n e 
go  r e a g o w a n ia  n a  ró ż n e , o d d a lo n e , c z ę sto 
t l iw o ś c i  i je s t  p o tro sz e  z w ią z a n e  z  p o je m 
n o ś c ia m i m ię d z y e le k tro d o w e m i.

J e ś l i  m a m y  „ M a s t e r  O s c y l la to r ” , to  po
s t ę p u je m y  p r z y  w y s t r o je n iu  w  sp o só b  po
d o b n y . O sc y la to r  g łó w n y  s t r o im y  ja k  w y 
ż e j,  w z m a c n ia c z  z a ś  d o s t r a ja m y  do o sc y 
la t o r a .  P o z o s ta je  k w e s t ja  n e u t r a l iz a c j i .  
U s k u t e c z n ia m y  j ą  w  sp o só b  n a s t ę p u ją c y :  
g a s im y  la m p y  w z m a c n ia c z a , n ie  w y jm u ją c  
je  z  p o d s t a w e k  i  p o z o s ta w ia ją c  o s c y la to r  
p r a c u ją c y .  D o b ie ra m y  sp rz ę ż e n ie  ze  w z m a c 
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n ia c z e m  t a k ,  b y  n a  p e w n e j p o d z ia łc e  k o n 
d e n s a to r a  n e u t r a l iz u ją c e g o  w y p a d ło  m i
n im u m  o d p o w ia d a ją c e g o  te m u  p o ło ż e n iu  
p r ą d u  w  a n te n ie . M in im u m  n a  a m p e ro m ie 
rz u  c ie p lik o w y m  je s t  z u p e łn ie  w y r a ź n e , 
z  w a r u n k ie m  o d p o w ie d n ie g o  sp rz ę ż e n ia  
w z m a c n ia c z a  z  o s c y la to r e m .

P o d c z a s  p r a c y  m o ż e m y  k o n tr o lo w a ć  
w ł a ś c iw ą  n e u t r a l iz a c ję  p rzez  o b s e r w a c ję  
w s k a z ó w k i  m ill ia m p e r o m ie r z a  a n o d o w e g o  
w z m a c n ia c z a .  P r z y  o b ro c ie  k o n d e n s a to r a  
n e u t r a l iz u ją c e g o  p o k a ż e  o n a  (d la  je g o  w ła ś 
c iw e g o  p o ło ż e n ia )  m in im u m  p rą d u  a n o d o 
w e g o .

J e ś l i  n a s z  n a d a jn ik  ze  w z b u d z a n ie m  
o b c e m  p r a c u je  b ez  n e u t r a l iz a c j i  n a  z a s a 
d z ie  p o d w a ja n ia  c z ę s t o t l iw o ś c i ,  to  po u s t a 
le n iu  o s c y la t o r a  n a  fa lę  d w a  r a z y  w ię k s z ą  
o d  ro b o c z e j i p r o w iz o ry c z n e m  u s t a w ie n iu  
s p r z ę ż e n ia  ( s ła b e g o )  ze  w z m a c n ia c z e m  (i po
w ie la c z e m  je d n o c z e ś n ie ) , o ra z  po z a łą c z e n iu  
n a p ię c ia  a n o d o w e g o , w  o b w o d z ie  a n o d o 
w y m  w z m a c n ia c z a ,  p r z y  z g a s z o n y m  o s c y 
la t o r z e ,  n ie  p o w in ie n  p ły n ą ć  p r ą d  a n o d o 
w y .  Z a p a la m y  o s c y la t o r  ( p r ą d  a n o d o w y  
w e  w z m a c n ia c z u  n ie  p rz e k r a c z a  w a r t o ś c i

d o p u sz c z a ln e j)  i s t r o im y  w z m a c n ia c z  (p o 
w ie la c z )  n a  fa lę  ro b o c z ą , o b r a c a ją c  w o ln o  
k o n d e n s a to re m . N a g ły  s p a d e k  p rą d u  b ę 
d z ie  o z n a k ą  d o s tr o je n ia . D o s t r a ja m y , j a k  
z w y k le  n a  m in im u m  p rą d u  a n o d o w e g o .

W  d a ls z y m  c ią g u  d o s t r a ja m y  a n te n ę  
i z w ię k s z a m y  sp rz ę ż e n ie , k o r y g u ją c  je d n o 
c z e ś n ie  u s t a w ie n ie  o s c y la to r a  i w z m a c n ia 
c z a .

S t ro je n ie  n a d a jn ik ó w  ze  w z b u d z e n ie m  
o b c e m  je s t ,  j a k  w id z im y , w ię c e j s k o m p lik o 
w a n e , i d la te g o  s t a je  s ię  z r o z u m ia łą  r a d a  
d la  p o c z ą t k u ją c y c h — z a p o z n a n ie  s ię  z 
u k ła d e m  p r o s t y m  a  p r z e jr z y s t y m .

P a m ię t a jm y ,  je d n a k ,  że  „ n i e  św ię c i 
g a r n k i  le p ią ”  i b ie rz m y  s ię  o d w a ż n ie  do 
b u d o w y  n a d a jn ik ó w , s t a r a ją c  s ię  je d n o 
c z e ś n ie  d o k ła d n ie  z ro z u m ie ć  c z y n n o ś ć  
i p rz e z n a c z e n ie  k a ż d e j je g o  c z ę ś c i. T y lk o  
„ z r o z u m ie n ie ”  n a d a jn ik a ,  je g o  p o trz e b  i 
w a ru n k ó w  p r a c y  p o z w o li n a m  n a  o s ią g n ię 
c ie  z a m ie rz o n e g o  ce lu  —  p e w n e j k o re sp o n 
d e n c ji z  k o le g a m i in n y c h  n a ro d ó w  i p r z y 
c z y n ie n ie  s ię  te m  s a m e m  do z b liż e n ia  
i w s p ó łp r a c y  p o k o jo w e j n a ro d ó w !

W. A . Trembiński.

K o n d e n s a t o r y  
obrotowe alumi- 
njowe i m osięż
ne; kondensato
ry obrotowe mi
kowe, przełącz
niki, neutrodony

4 i
Wyroby f f O R S O zostały nagrodzone medalem
bronzowym na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu.
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K R Ó T K O F A L O W Y  N A D A J N I K
s y s t .  H a r t l e y ’a  z  modulacją S c h a ffe ra

Wykonanie nadajnika nie jest bynajm niej rzeczą trudnodostępną 
dla radjoamalora odbiorczego. Przekonywa o tem opisany poniżej ■— 
stosunkowo skomplikowany już aparat (mogą być znacznie prostsze) 
polskiego radjo-amatora S P 3CO.

Nowa aparatura nadawcza stacji SP3CO 
została wykończona i uruchomiona w po
czątku stycznia tego roku. Oscylator 
pracuje w znanym układzie Hartley’a 
z modulacją systemu Schaffer’a i odpo
wiednim wzmacniaczem prądów modulo
wanych. Całkowity schemat opisywanego 
modelu podaje rys. 3.

Rys. 1. daje nam schemat zasadniczy 
opisywanego nadajnika w przystosowaniu 
do graf ii, na rysunku zaś 2 —  schematy za
sadniczy tegoż Hartley’a w połączeniu 
ż modelatorem Schaffnera dla nadawań 
fonicznych.

W obecnej aparaturze wszystkie obwody 
wielkiej częstotliwości znajdują się ponad 
płytą poziomą, głównie w „powietrzu” . 
Pozioma płyta drewniana jest izolowana 
od stołu paskami ebonitu, które umożli
w iają montaż wszystkich organów regula
cji. Przy takiem wykonaniu mamy dogod
ny dostęp do wszystkich części. Przyrządy 
pomiarowe znajdują się z góry na pochy
łych płytkach w celu udogodnienia natych
miastowego odczytania ich wskazań w cza
sie pracy stacji.

Ze względu na dogodną obsługę i możli
wie małą stratę czasu przy przejściu z gra- 
fji na fonję zastosowano przełącznik (Orso 
4 kontaktowy), który umożliwia jednym 
ruchem ręki: śpiąć klucz, włączyć układ 
modulacyjny zamiast oporu upływowego 
siatki, zapalić lam py wzmacniacza i mo
dulatora, oraz włączyć mikrofon. Zasadni
czą część każdego nadajnika stanowi ob
wód drgań wielkiej częstotliwości —  w tym 
wypadku jest to cewka indukcyjna L, 
i kondensator zmienny C,. Wobec tego, 
że energja doprowadzana do tego obwodu 
jest w aparatach amatorskich z zasady 
mała —  postarano się o wykonanie możli
wie „L ow  Less” , czyli o małych stratach. 
Cewka L, jest wykonana z gołego drutu 
miedzianego 4 milimetrowej grubości 
(b. dobrze posrebrzyć go). Większe gruboś
ci drutów, względnie rurki, opłacają się 
przy mocy 30 —  50 watów lub wyżej. 
Cewka ma 10 zwoi o średnicy 70 mm.— skok 
zwoi wynosi około 8 m. —  całość jest 
podparta w dwóch punktach na izolato
rach porcelanowych zapewniających dos
konałą izolację. Użyto tu izolatorów por
celanowych do anten pokojowych—  ma
ją  one uchwyt ze śrubką, co ogromnie 
ułatwia montaż cewki.

Zastosowana grubość drutu umożliwia 
pozbycie się wszelkich dodatkowych usz
tywnień. Ma to duże znaczenie ze wzglę
du na straty  dielektryczne zachodzące 
w izolatorach, o ile znajdują się one w po
lu cewki. Znam wypadek, gdy płyta^ znaj
dująca się w polu prądów wielkiej czę
stotliwości nagrzała sięi zupełnie zdeformo
wała właśnie naskutek działania), tych 
prądów dielektrycznych, a oczywiście jest 
to niedopuszczalne, (pominąwszy uszko
dzenie samej płyty) ze względu na stra
ty  energji towarzyszące temu zjawisku.

Końce cewki są spłaszczone i wprost 
doprowadzone do zacisków kondensato
rów Cj i C3.

GRAFJa

o- w.n,
------------------------- O -  8 .5 ,

---------------0+ B.S-i
R y s. 1. Uproszczony schemat opisywanego 

nadajnika nastawionego na ,,graf je ”

Cewka L, w połączeniu z kondensato
rem ^ —150001. daje falę max. około 50 
metrów. Pas amatorski 7000 —  7300 KC 
mamy wpobliżu 750 skali. Przy ewentual
nej pracy na 20 metrach czyli w pasie 
14 MC*) będziemy zmuszeni zmniejszyć 
cewkę Lx do jak iś 8 zwoi, wówczas pas 
7MC przesunie się na koniec kondensa
tora.

* )  14  MC i 7  MC-— dw a najw ażn iejsze p a sy  p rze 
znaczon e w /g kon w en cji w aszyngtońsk iej do k o 
m u n ik a cji a m a to rsk ie j. P a s  1 4  MC zajm u je  często 
tliw o ści od 1 4 0 0 0  do 1 4 4 0 0  k c. (2 1 ,4  —  2 0 ,8  m .). 
P a s  zaś  7 MC —  cz ęs to tliw o ści od 7 0 0 0  do 7 3 0 0  
k c . (4 2 ,8  —  4 1  m .) P o zo sta łe  3  p a s y : 3 ,5  MC 
(3500-—4 0 0 0  k c .= 8 5 — 7 5  m .) , 2 8  MC. (2 8 0 0 0 — 3 0 0 0 0  
k c . =  1 0 ,7  —  1 0  m .) i  56  MC. (5 6 0 0 0  —  6 0 0 0 0  
k c . =  5 ,3 5  —  5  m .) są  rzad k o  uży w an e —  zw łaszcza  
t e  o sta tn ie . L i te r y  MC zn aczą  „m eg acy k le” .
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Kondensator zmienny Cj jest wykona
n y z grubych płytek glinowych, zaś od
stępy między płytkami wynoszą około 
2 mm., co w zupełności wystarcza dla 
stosowanych napięć rzędu 400 wolt na 
anodzie. Izolacja rotora winna być możli
wie najlepszą —  zatem kwarc lub szkło 
— cały zaś kondensator jest przytwier
dzony do deski poziomej przy pomocy 
wązkich pasków ebonitu (również ze wzglę
du na straty dielektryczne). Rotor konden
satora musi mieć odprowadzenie do swego 
zacisku wykonane w formie linki mie
dzianej — chodzi tu o zapewn-enie możli
wie dobrego kontaktu.

W razie użycia gotowego kondensato
ra musimy w ystarać się o fabrykat specjal
nie nadawczy (nap. N. S.F.), ewentual-

Dławik DŁ 3 w obwodzie siatki, ma 90 
zwoi (drut 0.3 mm. średnica 45 mm.). 
Wszystkie te trzy dławiki służą do odcię
cia drogi prądem wielkiej częstotliwości 
do źródeł prądu. W szereg z dławikiem 
D Łi jest włączony miliamperomierz 
anodowy (o skali o —  100 mA), za
bezpieczony kondensatorem C4=  1000 cm. 
i urządzeniem do spinania na krótko 
w czasie pracy graf ją  (w celu ochrony 
przed zbytniem „kiwaniem ”  się).

W szereg z dławikiem DŁ2 włączony 
jest klucz nadawczy. W jeden z przewo
dów żarzenia włączony jest opornik 
iofi z wyłącznikiem (zależy od zastoso
wanej lampy). Równolegle do końcówek 
włókna lam py mamy włączony woltomierz 
o skali o —  10 wolt i potencjometr 50Ł!

FONJA

R ys. 2 . Uproszczony schemat opisywanego nadajnika 
nastawionego na ,,fonję” .

nie z odbiorczego powyjmować co drugą 
płytkę, tak z rotora, jak  i z części stałej 
a to w celu uzyskania dostatecznych od
stępów między płytkami.

W anodzie zastosowano kondensator 
C2 =  4000 cm. specjalny nadawczy, pró
bowany na 2000 wolt, na jego końcówkach 
mamy bowiem całe napięcie anodowe! 
( Napięcie prostownika nieobciążanego jest 
blisko iJ4  r&za. wyższe od skutecznego!). 
Kondensator w obwodzie siatki C3= so o  
cm. z izolacją powietrzną, zmontowany 
na drutach. Podstawka do lam py oscyla
tora bezpojemnościowa o małych stra
tach (jak najmniej zbędnej izolacji w  ob
wodach oscylatora). W przewodach „  +  ”  
i — ”  anody mamy dławiki o 85 zwojach 
drutu miedzianego 0.3 mm. w podwójnej 
izolacji bawełnianej, nawiniętego na cylin
drach z masy izolacyjnej o średnicy 45mm.

wraz z układem kondensatorów 0.1 MF. 
Połączenie to jest wykonane w celu umoż
liwienia żarzenia lampy prądem zmiennym 
jak  również dla lepszego obciążenia prą
dem anodowym katody lam py oscylato
ra. Kondensatory blokujące m ają za za
danie usunięcie wpływu indukcyjności 
uzwojeń potencjometru.

Przy użyciu małych lamp nadawczych, 
pobierających mało prądu na rozgrzanie 
katody, stosowanie prądu zmiennego przy 
pracy fonją da jednak pewne warczenie —  
przy większych (powyżej iAm p na żarze
nie) warczenie to będzie znikomo małe, 
włókno bowiem tych lamp ma już dość 
znaczną pojemność cieplną. Je st to dla nas 
zjawiskiem dość wygodnem, łączy bowiem 
przyjemne z tanim kosztem —  lam py duże 
żarzymy z transformatora, a małe z akumu
latorów. Przy pracy na grafji siatka lampy



Str. 1522 R A D J O - A M A T O R  P O L S K I JY* 2

oscylatora otrzymuje odpowiednie ujemne 
napięcie przez opór zmienny (R 2) o wartości 
max. io.oooU. (obecnie są na rynku opory 
metalowe przypominające z wyglądu opor
nik żarzenia).

K ontakt ślizgowy potencjometru (Pt) 
jest połączony linką ze środkiem cewki L, 
przy pomocy odpowiedniego uchwytu. W 
miarę posuwania tego uchwytu wzdłuż zwoi 
cewki bliżej ku jednemu z jej końców, 
otrzymujemy pewną regulację reakcji— jed
nak zwykle najkorzystniej w staw ić go w 
środku.

Z cewką L, jest sprzężona cewka anteny 
L 2, która ma 4 zwoje gołego drutu 4 mm. 
miedzianego o średnicy 60 mm. (skok taki 
sam ja k  w L j).

Odległość obu cewek należy ustalić ekspe
rymentalnie —- zwykle max. prądu w ante
nie otrzymujemy przy mocnem sprzężeniu. 
W szereg z tą cewką jest włączony ampero
mierz cieplny o skali o —  250 mA, służący 
do nastrajania aparatury i kontroli oscy- 
lacyj w antenie.

Część modulacyjna składa się z dwóch 
stopni: wzmacniacza małej częstotliwości 
i właściwego modulatora Schaffer’a, Modu
lacja ta zwana też modulacją prądu stałego 
siatki, polega na zastąpieniu oporu stałego 
przez opór zmienny układu katoda-anoda 
lam py modulacyjnej Vm, w ten sposób 
przez ciągłą zmianę punktu pracy lam py 
oscylacyjnej otrzymujemy wymaganą mo
dulację prądu anodowego oscylatora pro-
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porcjonalną do wahań napięcia w transfor
matorze modulacyjnym. Modulacja będzie 
rzeczywiście dobra przy odpowiednim do
borze lamp, ich napięć siatkowych i odpo
wiednim mikrofonie. Jako transformatora 
modulacyjnego użyto reduktor dzwonkowy

Rys. 4 . Wzajemny układ płaszczyzn monta
żowych.

(Polton). Mikrofon można włączać do jed
nej z dwóch sekcji transformatora —  wów
czas uzyskujemy przekładnię 1:44 lub 1:33. 
W szereg z mikrofonem włączono opornik 
zmienny 20U (R s) w celu dobrania prądu 
przezeń płynącego. Mikrofon można użyć 
dowolny, ale oczywiście jedynie węglowy. 
Często doskonałe rezultaty osiąga się już 
przy użyciu zwykłej wkładki telefonicznej, 
jednak wszystkim polecam naprzykład tak 
„ta n i”  mikrofon jak  „W estern”  lub „R e iss”

Wtórne uzwojenie transformatora modu
lacyjnego jest zablokowane potencjomet
rem o wysokim oporze (300.000!! lub na
wet 700.0008) dla regulacji amplitudy na
piąć na siatce lam py wzmacniającej prądy 
mikrofonowe. Potencjometr ten wpływa 
zatem na głębokość modulacji fali nośnej 
naszego nadajnika. Następnie mamy trans
formator międzylampowy zwykły małej 
częstotliwości (T R 2) o przekładni koło 1:4.

Lampa modulacyjna ma opornik w obwo
dzie żarzenia— umożliwia to nam regulację 
emisji elektronów, a temsamem reguluje 
wartość średnią oporu „m odulacyjnego” .

Pozatem w obwód mikrofonu włączono 
wyłącznik —  jest to niezbędny aparat dla 
ukrócenia zbytniej gadatliwości zaproszo
nego prelegenta...lub ...samego zapalonego 
nadawcy.

Regulacja aparatury w główniejszych za
rysach przedstawia się bardzo prosto: po 
włączeniu źródeł prądu, a więc wysokiego 
napięcia WNU anodówki do wzmacniacza 
m. cz. WN2, baterji siatkowych (BS, BS*, 
i BS3) ,oraz obu zupełnie osobnych źródeł 
żarzenia (nie można użyć tego samego aku
mulatora do zasilania części modulacyjnej 
i oscylatora!)—  przystępujemy do spraw
dzenia oscylacji.

Ustawiamy główny przełącznik na „gra- 
f ja ”  i zapalamy lampę oscylatora,kontrolu
jąc napięcie na zaciskach woltomierzem

Widok ogólny opisywanego nadajnika S P 3C 0 .
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Opisywany nadajnik w wykonaniu autora widziany zgóry i zdołu. Oznaczenia 
poszczególnych części widoczne z załączonego osobno schematu montażowego.

( p r z y  ż a r z e n iu  p rą d e m  z m ie n n y m  m u s i to  
b y ć  p r z y rz ą d  e le k t r o m a g n e t y c z n y  lu b  c ie p l
n y / '  a  n ie  „ z  r u c h o m ą  c e w k ą ”  bo ten  
o s t a tn i  w o g ó le  p r . z m . n ie  w y k a ż e  a  t y l 
k o  s ię  r o z m a g n e s u je .) .  P r z y  n a c iś n ię c iu  
k lu c z a  n a d a w c z e g o  m ilia m p e ro m ie r z  a n o 
d o w y  s k o c z y  i u s t a l i  s ię  n a  p e w n e j w a r 
to  śctj.—  z a le ż n e j o d  z a s to s o w a n e j la m p y  
i n a p ię ć  a n o d y  i s ia t k i .  T e r a z  p r z y  o b r a c a 
n iu  k o n d e n s a to r a  C4 p o w in n iś m y  z a u w a ż y ć  
w  p e w n y c h  je g o  p o ło ż e n ia ch  w y c h y le n ie  
a m p e ro m ie rz a  c ie p ln e g o  a n te n y . D o s t r a ja 
m y  a p a r a t u r ę  n a  m a x .  p rą d u  w  a n te n ie  
i g r a f ja  g o to w a . C zęsto  je d n a k  t a k  g ła d k o  
n ie  id z ie , a n t e n a  i p r z e c iw w a g a  m o g ą  b y ć

n ie d o b r a n e  i w o b e c  teg o  ic h  c z ę s to t liw o ś ć  
re z o n a n so w a  lu b  h a r m o n ic z n a  n ie  w y p a 
d n ą  w  o b rę b ie  z a k r e s u  fa l  n a sz e g o  k o n 
d e n s a to ra . W o b e c  teg o  a m p e ro m ie rz  n a m  
n ic  n ie  p o k a ż e  i w o g ó le  n ie  b ę d z ie m y  w ie 
d z ieć  c z y  a p a r a t  o s c y lu je . J e s t  n a  to  r a d a :  
r o b im y  je d e n  z w ó j d ru tu  i w łą c z a m y  w e ń  
ż a r ó w k ę  o d  la t a r k i  k ie sz o n k o w e j (0 .3  
A m p )  -— z b l iż a ją c  te n  p r o w iz o ry c z n y  fa lo -  
m ie rz  a b s o r b c y jn y  do c e w k i L ,  w  ra z ie  
o b e cn o śc i d rg a ń  z o b a c z y m y  ś w ie c e n ie  ż a 
ró w k i. J u ż  p r z y  7  w a t a c h  w  a n o d z ie  w  t a 
k im  fa lo m ie r z u  p ły n ą  p r ą d y  rz ę d u  0 .6  A m p , 
t a k  że  b a rd z o  w y r a ź n ie  w id a ć  to  św ie ce n ie  
n a w e t  p r z y  lu ź n e m  sp rz ę ż e n iu . W  te n  sp o 
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sób stwierdzamy czy aparat oscyluje. Dla 
nadawania musimy dobrać antenę tak, 
by jej fala wypadła w pasie 41 —- 42,8 m. 
lub 20.8— 21.4  m.. Przy pracy fonją uży
wa się czasem (wbrew konwencji waszyng
tońskiej notabene) ^fal powyżej 42.8 ^  
do 50 m.

Dla pracy z mikrofonem przestawiamy 
przełącznik na „fon ja”  i włączamy mikro
fon. Oczywiście lampa modulacyjna Vm 
musi być zapalona. Kontrolę modulacji 
przeprowadzamy odbiornikiem kryształko
wym  umieszczonym w p obliu , (i dostrojo
nym  do naszej fali) lub lepiej wprost w trak
cie QSO z jakim ś pobliskim amatorem fo- 
nistą— zajmie to naj mniej czasu, a uniknie 
się wpływu indukcji oscylatora na kryształ. 
Oczywiście rozmaite subtelności regulacji 
w ym agają znacznej wprawy w obsłudze 
nadajników i nie dadzą się u jąć w tak krót
kim op isie— w każdym bądi razie każ
dy nowy krótkofalowiec, zapisawszy się 
do klubu dowie się niejednego sposobu od 
swoich starszych kolegów —  tu chciałem 
podać czytelnikom tylko główne zarysy 
przebiegu strojenia aparatury.

S p i s  c z ę ś c i :
Do konstrukcj aszego nadajnika osta

ły  zastosowane następujące części: 
x Deska montażowa 6 0 0 x 2 2 0 x 10
1  P łyta ebonitowa 600 x  60 x  4
2 płyty ebonitowe 2 2 0 x 6 0 x 4
1 płyta ebonitowa 1 6 0 x 1 0 0 x 3  
1 płyta ebonitowa 1 5 0 x 1 0 0 x 3  
1 Kondensator zmienny Cl —■ na 150  cm. 
1 Kondensator stały  (2000 Volt!) C2 na 

4000 cm.
1  Kondensator powietrzny stały  C3 na 

500 cm.
1 Kondensator rurkowy C4=iooocm .
1 Vołtomierz na prąd stały i zmienny 

(cieplikowy lub elektromagnetyczny) 
o skali o— 10 volt.

1 Miliamperomierz na prąd stały  o skali 
o —  100 mA

1 Amperomierz cieplikowy o skali o —  
250 mA.

2 Kondensatory blokujące 0 .1 MF 
1 Potencjometr 50 U (P,)
1 Potencjometr (P2) 300000 ii. lub nawet 

do 700.000 Q (z drutu oporowego!)
x Opornik 10 Sł (R,)
2 Oporniki 20 ił (R s i R 4)
1 Opór zmienny (R z) —  10.000 fł (z drutu 

oporowego!)

1 Przełącznik 4-biegunowy
1 Podstawka do lam py bezpojemnościowa
2 Podstawki do lamp zwykłe. 
x Wyłącznik do mikrofonu
1 Transformator modulacyjny 1:44 i 1:33  
1 Transformator 1:4  małej częstotliwości 
1 Mikrofon węglowy 
14 Zacisków
3 tulejki(do włączenia mikrofonu) +  3 tu

lejki telefoniczne
1 klucz nadawczy (lepiej nie metalowy ze 

względu na bezpieczeństwo)
2 izolatory porcelanowe (wys. ok. 6omm.)
3 rury izolacyjne o średnicy 45 mm. i 

długości 70 mm. do dławików.
Drut miedziany 4 mm. goły na cewki L1 i L2 
Drut 0.3, miedziany w podwójnej bawełnie 

dla dławików 
Drut montażowy 1 .5  mm. srebrzony, 
śruby do drzewa, rurka izolacyjna, izola- 
torki przejściowe z porcelany (przy przej
ściu przez deskę), kątownik drewniany do 
montażu płytek z przyrządami pomiarowe- 
mi i t. p. drobiazgi.

Sprawa użycia lamp odpowiednich jest 
dość trudna i zależna od posiadanych źró
deł wysokiego napięcia. W. każdymbądź 
razie na oscylatorze możemy dać lam py 
głośnikowe (RE604, B406, lub B405), ma
łe nadawcze ( fC  0.3/5), łub większe (TB
0.4/10 lub TC0.4/10). Ńa modulatorze do
bieramy lampę o małym oporze wewnętrz
nym i dużem nachyleniu charakterysty
ki. Pozatem, ta lampa zależy od użytej 
na oscylatorze i tu jest pole do popisu dla 
konstruktora, od niej bowiem zależy pro
ces modulacji! Na wzmacniaczu dajemy 
zwykłą lampę odbiorczą małej częstotli
wości (Naprzykł. A415). Opisany nadaj
nik pracuje na antenie Hertz’a długości 
18 +  22 metry z przeciwwagą 6 metro
wą. Minus prostownika wysokiego napięcia 
(WNj) jest uziemiony.

Przy użyciu lam py B406 na oscylatorze, 
przy prądzie anodowym 28 mA i przy prą
dzie 0.07 Amp. w antenie —  korespondenci 
z Hiszpanji i Francji podają Q RK r-5-6 na 
grafji i fali 42,5 m.

W dzień na tej samej fali Q RK r-5-6 
w promieniu około 600 Km.. Je st to garść 
pierwszych prób z tą aparaturą —  podaję 
je dla orjentacji.

Stanisław Odrowąż-Sypniewski. 
(SP3CO).

Podczas Zjazdu Krótkofalowców, t. j. od dn. 22 do 27 lutego
o t w a r t a  b ę d z i e

W y s t a w a  S p r z ę t u  K r ó t k o f a l o w e g o
w lokalu przy ul. Elektoralnej 11 m. 6. W godzinach od 10 do 22. 
D l a  u c z e s t n i k ó w  Z j a z d u  w s t ą p  b e z p ł a t n y .



Str. 1526 R A D J O - A M A T O R  P O L S K I JN? 2

Typy nadajn ików  najczęściej 
spotykanych w  Polsce

D la początkującego radjoamatofa jest dosyć trudno zorjehtować się 
w powodzi systemów nadajników. W ielkie ułatwienie przyniesie mu 
w tej mierze przeczytanie poniższego artykułu dającego charakterys
tykę najczęściej spotykanych w Polsce układów nadawczych.

P ię ć  la t  is t n ie n ia  p o ls k ie g o  k r ó t k o fa la r 
s t w a  n ie  t y lk o  p r z y c z y n iło  s ię  do w z r o s tu  
i lo ś c i  z w o le n n ik ó w  te g o  s p o r t u ,  le c z  ta k ż e  
i  do p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  te c h n ic z n e g o  
p o s z c z e g ó ln y c h  k r ó t k o fa lo w c ó w .

W s z a k  p a m ię ta m y  d o b rze  n a sz e  p r y m i
t y w n e  n a d a jn ik i  w  u k ła d z ie  M e is s n e ra  c z y  
H a r t le y ’ a ,  p r z y  p o m o c y  k t ó r y c h  g a w ę d z i
l i ś m y  z  c a ły m  ś w ia te m , a  n ie k t ó r z y  z  n a s

R ys. 1 . Schemat i aparatura nadajnika  
S P 1A B  systemu H artleifa  o wzbudzaniu 

wlasnem.

z d o b y li  n a w e t  n a g r o d y  n a  w y s t a w ie  w  r o 
k u  19 2 6 !  W  o w e j d o b ie  w o ln o śc i  e te ru  
k a ż d y  m ó g ł p r a c o w a ć  n a  fa l i  d o w o ln e j, 
u ż y w a ją c  A C * )  lu b  w  n a j le p s z y m  ra z ie  
R A C * * ) .  N ie  p r z e s z k a d z a ł p rzez  to  k o le 
g o m  w  e te rz e  z b y t n io ,  g d y ż  ła t w o  b y ło  
z n a le ź ć  fa lę  „ u s t r o n n ą ”  d la  ro z m o w y  bez 
p rz e sz k ó d .

* )  AC— A ltern atin g  cu rre n t, czy li p rąd  zm ienny.
* * )  R A C  —  R ek tified  a lte rn a tin g  cu rre n t, t .  j. 

p rą d  zm ien n y, w yp rostow an y.

Z  b ie g ie m  je d n a k  c z a su  z ło t a  w o ln o ść  
w y b o r u  fa l i  z o s t a je  c o ra z  w ię c e j o g ra n i
c z a n a , t a k  że o b e cn ie  z a d o w a la m y  s ię  
, , o c h ła p a m i”  fa l  p r z y d z ie lo n y m i p rzez  k o n 
fe r e n c ję  W a s z y n g to ń s k ą .  S t w a r z a  to  p o 
t rz e b ę  s t o s o w a n ia  z a s i l a n ia  D C * )  o ra z  
u k ła d ó w  d a ją c y c h  s t a łą  fa lę .

A m a t o r z y  z a g r a n ic ą  z a c z y n a ją  s to s o w a ć  
u k ła d y  c o ra z  w ię c e j z ło ż o n e , ce le m  le p sz e 
g o  w y k o r z y s t a n ia  z a k r e s ó w  fa l  p rz y d z ie lo 
n y c h  k r ó tk o fa lo w c o m . N a d a w c y  p o ls c y  
n ie  p o z o s t a ją  w  ty le  i r ó w n ie ż , w  m ia r ę  p o 
s ia d a n y c h  ś ro d k ó w  i u m ie ję tn o ś c i  p rz e 
c h o d z ą  n a  u k ła d y  w ię c e j z ło żo n e .

W ś r ó d  k r ó t k o fa lo w c ó w  s ą  lu d z ie  z a jm u 
j ą c y  s ię  t y m  s p o r te m  te c h n ic z n y m  o d  
z a r a n ia  k r ó t k o fa la r s t w a ,  a le  s ą  i t a c y ,  co 
d o p ie ro  n ie d a w n o  z  n im  s ię  z a p o z n a li.  
D la te g o  te ż , p r z e g lą d a ją c  u k ła d y  u ż y w a n e  
p rzez  p o lsk ic h  o m ’ ó w ,* * )  s p o t k a m y  s ię  
o m a l n ie  ze  w s z y s t k im i s c h e m a ta m i u ż y 
w a n y m i n a o g ó ł w  p r a k ty c e :  o d  n a jz w y 
k le js z e g o  H a r t le y ’ a  do n a d a jn ik a  o w z b u 
d z a n iu  o b ce m  s t e r o w a n y m  k w a rc e m . N a 
o g ó ł je d n a k ,  w y c z u w a  s ię  te n d e n c ja  do 
b u d o w y  u k ła d ó w  d o b rz e  „ t r z y m a ją c y c h ”  
fa lę  i k a ż d y ,  z a c z ą w s z y  t r a d y c y jn ie  o d  
H a r t le y ’ a ,  po z a p o z n a n iu  s ię  z  n im , p rze
c h o d z i do u k ła d u  w ię c e j d o sk o n a łe g o . M o 
ż e m y  p o d z ie lić  w s z y s t k ie  u k ła d y  n a : p ro 
s t e — ze w z b u d z a n ie m  w ła s n e m  i z ła ż o n e —  
ze w z b u d z a n ie m  o b cem .

W  n in ie js z y m  a r t y k u le  z e b r a l i ś m y  k i l 
k a  t y p o w y c h  u k ła d ó w  z p o d a n ie m  s c h e m a 
tó w , d a n y c h  te c h n ic z n y c h  o ra z  fo t o g r a f j i .  
N ie s ą  to  p r z e d s ta w ic ie le  b e z w z g lę d n ie  
w s z y s t k ic h  u k ła d ó w  s to s o w a n y c h  w  P o l
sc e , g d y ż  s z e re g  k lu b ó w  i a m a t o r ó w  n ie  
p o m ó g ł n a m  w  te j p r a c y  p rz e z  n a d e s ła n ie  
fo t o g r a f j i  i d a n y c h  te c h n ic z n y c h , le c z  s ą  
to  u k ła d y  p rz e w a ż n ie  w ię c e j z ło ż o n e , k t ó 
r y c h  o p is  sz c z e g ó ln ie  m o że  b y ć  c ie k a w y . 
S c h e m a ty ,  fo t o g r a f je  i d a n e  te c h n ic z n e  
p o z w o lą  k o le g o m  p r o je k t u ją c y m  b u d o w ę  
lu b  ro z sz e rz e n ie  s w y c h  n a d a jn ik ó w , n a  
ła t w e  z o r je n to w a n ie  s ię  w  w ie lk o ś c ia c h  
i d a n y c h  e le k t r y c z n y c h , w  s c h e m a ta c h  
i m o n ta ż u  n a d a jn ik ó w  p e w n ie  i d o b rze  
p r a c u ją c y c h , o ra z  n a  e w e n tu a ln e  w y k o r z y 
s t a n ie  d o ś w ia d c z e ń  s t a r s z y c h  k o le g ó w  p r z y

* )  D C— D ire c t cu rrer.t czy li p rąd  sta ły .
* * )  O m — old m an  t .  j . kolega ra d io a m a to r  

w  gw arze rad io am ato rsk ie j.
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budowie własnej stacji nadawczej. Roz
patrzmy układy ze wzbudzaniem własnem.

Przedstawicielem najprostszej stacji 
jest— SP1AB. Ze schematu widzimy, że 
jest to Hartley direct. Układ ten, właści
wie, nie powinien być używany, jako nie od
powiadający obecnym wymaganiom tech
nicznym. (Jest też w większości krajów 
wzbroniony do użytku przez M. P. i T.; 
tylko jego starszy brat— Hartley ze sprzęże
niem indukcyjnem z anteną może być 
używany). U nas, jednak, Min. P. i T. za
twierdziło schemat ten p .S P iA B  i, co go
rzej, nie wolno mu go zmienić, stosownie 
do warunków pozwolenia. Je st  to ciekawy 
przykład „orjentacji”  w sprawach krótko
falowych naszego M. P. i T.

Z fotografji widzimy, że całość jest

sunkowo dużą, jak  na układ o wzbudzaniu 
własnem, stałością fali. Osiąga się to dzięki 
włączeniu pojemności i samoindukcji w ro
dzaju mostka dla wysokiej częstotliwości. 
Obwód wysokiego napięcia oraz obwód 
oporu siatkowego są załączone do punktów 
nie wykazujących różnicy potencjałów 
wysokiej częstotliwości. Przez to ewentu
alne straty tych obwodów są zredukowane 
do minimum. Przy jednakowych cewkach 
i kondensatorach strojenie sprowadza się 
do stawiania kondensatorów na jednako
wych podziałkach.

Modulacja Heisinga. Zasilanie z sieci 
m iejskiej przez prostownik.

Dane:
Lx— średnica ioo mm. 4%  zwoja skok

12,5 rnm. drut średnicy 2 mm.

Rys. 2 . Schemat nadajn ika S P 1A F  w układzie Colpilta z modulacją H eisinga. 
W tekście dław ikiem  m odulacyjnym  nazwany jest prawy D ł. ż.

zmontowana na desce. Użyto dwóch lamp 
B403 równolegle. Zasilanie— prądem sta
łym z sieci miejskiej 220 volt. Nadajnik 
pracuje z anteną długości 2 1 m. z dopro
wadzeniem od 1/3 oraz przeciwwagą dłu
gości 7,2 metra. Je st to typowy nadajnik 
telegraficzny. Przy swej prostocie i nie
dużym koszcie pozwolił on przy pracy na 
pasie 40 m. i 20 m. na połączenia dosłow
nie z całym światem.

Jest to wymownym przykładem już jak  
prostymi środkami można osiągnąć świet
ne wyniki zasięgu.

Więcej „nowoczesną” stację ma P . S P 3 C O  

(patrz artykuł i schemat montażowy). Na
dajnik ten pozwala na pracę telegrafem 
i telefonem.

SP1AF —  używa układu Colpitt’a. Jest 
to układ w ydajny oraz odznacza się sto-

L2— średnica 100 m. 4 1/, zwoja skok 12 ,5
mm. drut średnicy 2 mm. Odległość
między cewkami L, i L2— 50 mm.

L3— średnica 100 m. 5 zwoi skok 2 mm. 
drut 1,5  mm.

C,— 500 cm. zm. C,—  2 mikrofarady.
C2—500 cm. zm. C5—  2 mikrofarady.
C3— 500 cm.
Dł. ż 1 — dławik o samoindukcji 30 Henry 

(drut 0,3 w emalji).
Dł. m odulacyjny—- wtórne uzwojenie 

transformatora dzwonkowego.
TM— transformator mikrofonowy push- 

pull 1:40.
Lm— 2 X  C509.
Lo— 2 x  C509.
R — 12.0008 (o dużym przekroju).
Dł.— 150 zwoi w sekcjach po 50 zw., drut
0,3 mm. podw. baw., średnica 25 mm.
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SP1AE —  używa układu symetrycznego 
„M esny” . Układ ten jest bardzo zrównowa
żony i daje dużą stałość fali. W ymaga jed-

R ys. 3 . Schemat i wykonanie nadajnika  
S P 1A E  syst. M esny.

nak dobrania lamp o możliwie zbliżonych 
charakterystykach.

Montaż przestrzenny— szafkowy. Zasila
nie z prostownika od sieci miejskiej. Klucz 
spięty oporem 5.000 om. oraz kondensato
rem 2.000 cm.

Dane:
Lan— średnica 1 1  cm. 1 1  zwoi skok 2 cm. 
Ls— średnica 8 cm. 8/2 zwoi skok 2 cm.
L— średnica[i4 cm. 1 zwój. Cewki umiesz

czone współśrodkowo.
CŁ—  120 cm. zm.
C2— 2000 cm.
R j— 15000 omów (o dużym przekroju).
R 2—  5000 omów'.
Dł.—-150 zwoi.
V— To,8/1 o.

Rozpatrzmy układy ze U wzbudzaniem 
obcem.

SP3AV. Je st to układ pracujący na za» 
sadzie powielania częstotliwości, nie w y
maga więc neutralizacji wzmacniacza w y
sokiej. Ja k  widzimy z fotografji, oscylator 
jest umieszczony w pudle z blachy alu- 
minjowej. Je st on wystrojony na falę dwa 
razy dłuższą od roboczej (L,C,). Obwód 
anodowy lam py wzmacniacza (C.,L2) jest 
wystrojony na falę roboczą. Strojenie jest 
może nieco trudne, lecz nadajnik raz w y
strojony, dobrze „trzym a”  falę. Z sche
matu i fotografji łatwo zorjentujemy się 
w całości.

( Na wypadek emisji fonicznych przewi
dziana modulacja^Heisinga).

Dane:
C,— 500 cm. C,— 2000 cm.
C2—  250 cm. C5— 2000 cm.
C3— 2000 cm.
Lt— średnica 8 cm. skok 10 mm. 26 zwoi 

drut 4 mm. goły.
L2— średnica 8 cm. skok 6 mm. 15  zwoi 

drut 2 mm. goły.
Ls— średnica 8 cm. skok 15  mm. 2—-3 zwo

je drut 4 mm.
Dł— cewka komórkowa 50 zwoi.
R —-20.000 omew.
LaO— B406 na fotografji LO.
LaW — T Bo,4/10.

SP1AD —  posiada nadajnik ze wzbudza
niem obcem z neutralizacją (Master oscy
lator). Oscylator i wzmacniacz pracują na 
tej samej fali i są oddzielone ekranem me
talowym. Zastosowanie płaskich cewek 
pozwoliło na zmniejszenie wymiarów ca
łości. Nadajnik jest zmontowany syste
mem „przestrzennym ”  z zachowaniem w y
godnego dostępu do wszystkich części. 
Przewidziany jest zasadniczo jako nadaj
nik foniczny. Dla dalszych odległości —  
przewidziane jest włączenie klucza w ob
wód anodowy wzmacniacza, dla pracy te
legrafem. Zasilanie z akumulatorów.

Włączenie równoległe lamp— pozwala na 
zmianę mocy w dość szerokich granicach.

Dane:
C - 500 cm. c 6 — 2000 cm.
c 2- 225 cm. c , — 10000 cm.
C3- 200 cm. C8 — 500 cm.
C - 500 cm. Cn — 100 cm.
C - 10000 cm.

-'WV'A / W -
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R ys. 4 . Schemat i wykonanie nadajnika S P 3A V  
z powielaczem częstotliwości i modulacją Heisinga.
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Rys. 5 . Schemat i wykonanie nadajnika S P 3A J
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Rys. 0 . Schemat iw y k o n a n ie  nadajnika S P IA D .
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L,— 5%  zwoi, średnica średnia 7 cm. taś
ma o przekroju 5,5 X 1 mm.

L2— 4%  zwoi średnica średnia 9 cm. taś
ma o przekroju 5 . 5 x 1  mm.

L3— 5 zwoi średnica 4 cm. linka z 2 1 dru
cików izolow. 0,3 mm.

Dł— średnica 15  mm. 30 +  40 +  50 zwoi.
Tr. mod.— 1:3 ,5
V o -  R E87. Vm—RE604 lub RE504.
Vw— RE604.

SP3A J —  również Master Oscylator zmon
towany w oszklonej szafce. Dzięki dużym

sce ze sterowaniem kwarcem. Jednocześ
nie zastosowano tu podwajanie częstotli
wości. Oscylator pracuje na fali 85 m ., 
wzmacniacz na fali 42,5  m. Przewidziany 
zasadniczo jako nadajnik foniczny, dla dal
szych odległości może pracować kluczem 
włączonym w obwodzie anodowym. Mo
dulacja zwykła siatkowa. Podwójna kon
trola oscylacji w obwodach LjC! oraz L2CZ 
przy pomocy amperomierzy cieplikowych. 
Zasilanie całkowicie z akumulatorów. Mon
taż płaski.

R y s. 7a. Schemat nadajnika S P 3J U  sterowanego kwarcem.

wymiarom i dużym odległościom między 
cewkami unika się stosowania ekranu. Dla 
kontroli stałości oscylacji włączono w ob
wód LjC! amperomierz cieplikowy. Modu
lacja również siatkowa w układzie Szaffne- 
ra. Przy telegrafie— przerywanie prądu ano
dowego wzmacniacza. Zasilanie —  całko
wicie z akumulatorów.

Dane:
C , - 50 ° cm. Cc —  500 cm.
C2 500 cm. C7 ---2000 cm.
C 3 - 500 cm. C8 ---2000 cm.
C - 1000 cm. Cn ---  100 cm.
C5— 200 cm.
Lj— 8 zwoi średnica 12  cm. skok 15  mm. 
L 2— 9 zwoi średnica 12  cm. skok  15  mm. 
L 3— 5 zwoi średnica 9 cm. skok 15  mm.
Dł— 150 zwoi na średnicy 6 cm.
Vo— R E 134 .
Vw— TB04/10 
Vm— 3 x  B406.

SP3JU —  nadajnik amatorski najw yż
szej klasy, jak  dotychczas, jedyny w Pol-

R ys. 7b. W ykonanie nadajnika S P 3J U  
sterowanego kwarcem.

Dane:
Cj—  200 cm. C6— 2000 cm.
C2—  200 cm. C6— 2000 cm.
C3— 1000 cm. C7— 5000 cm.
C,— 10000 cm.
Lx— 18 zwoi na średnicy 95 mm. skok 12  mm 

drut średnicy 7 mm.



N A D A W A Ć —
—  T O  M I E Ć  K O N T A K T  

Z  C A Ł Y M  Ś W I A T E M

—  T O  O T R Z Y M Y W A Ć  

Z E W S Z Ą D  K O R E S P O N D E N C J Ę

—  T O  B Y Ć  W S Z Ę D Z I E  

o o o S Ł Y S Z A N Y M  o o o

AMATORSKIE LAMPY NADAWCZE

PHILIPSA

POZW OLĄ WAM DOTRZEĆ  

W S Z Ę D Z I E

L A M P Y  

O MOCY UŻYTECZNEJ

od 5 do 7 5  w.
TC 03/5 

TB 1/50

Żądajcie katalogów we wszystkich sklepach radjotechnicznych lub pod adresem

POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S. A.
WARSZAWA, KAROLKOWA 36/44.
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L2— 8 zwoi na średnicy 95 mm. skok 10 mm.
drut średnicy 5 mm.

L3— 2 zwoje na średnicy 95 mm. skok 10 mm 
drut średnicy 5 mm.

R ,— 10.000 omów.
R 2— 25.000— 50.000 omów.
Dł,— 30 zwoi na średnicy 40 mm. drut 

0,4 mm. 2 razy baw.

Dł2—150  zwoi na średnicy 40 mm. drut 
0,4 mm. 2 razy baw.

Dł3— 200 zwoi na średnicy 40 mm. drut 
0,4 mm. 2 razy baw.

K — kryształ w oprawce na falę 85 m.
LO— R E 134 .
LW— TB04/10 lub Ti/50.

T.

Czy wiesz 

jak powstaje no

woczesna L A M P A  

K A T O D O W A  ?

Czy wiesz  

co m ów ią Ci jej 

D A N E  C H A R A K 

T E R Y S T Y C Z N E ?

Czy wiesz Jak stosować ich różnorodne 
typy w poszczególnych odbiornikach?

jeśli nie

To zażądaj bezpłatnego przesłania Ci, naszej nowej, bogato ilustrowanej 
broszury pod tytułem: „LAMPY BAROW E „ T U N G S R A M ” i METODY 

STOSOWANIA ICH W, RADJOODBIORNIKACH”  od

Zjednoczone] Fabryki Znrówek S. A. „ T U N G S R A M "
Warszawa, ul. Nowowiejska 13. Teł. Nr. 256-50.

E. K U H N  i S-ka
FIRMA EG ZYSTUJE OD 1908 ROKU

BIURO  I S K Ł A D Y  ELEKTRO TECH N IC ZN E I RAD JO TECH NICZNE 

W arszawa, ul. M arsza łkow ska  71. Telefony 67-52  i 97-93.

Wielki wybór: aparatów lampowych i detektorowych, głośników, słucha
wek, lampek katodowych, sprzętu, akumulatorów i bateryj, wszystkich 

pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.
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Dziennik korespondencyjny  
i jego prow adzenie

Zajmować się krótkofalarstwem bez dziennika, to tyle co żaglować 
bez busoli. Robić notatki bez planu  —  to wieczne błąkanie się śród 
niewiadomych. Prowadzenie dziennika nie ułożonego— to stała strata 
czasu i... wieczne ulepszanie dziennika. Ja k  ważną rzeczą jast dzien
nik świadczyć może § 13 konwencji haskiej która zaleca państwom 
nałożenie na swoich radjoamatorów obowiązku prowadzenia dziennika. 
Oceniając podobnież znaczenie dziennika korespondencyjnego zamiesz
czamy artykuł poniższy.

Systematyczna praca krótkofalowca w y
maga ładu i porządku. W yniki prób, ko
respondencja, stacje, z któremi się praco
wało,— wszystko to winno być skrupula
tnie zanotowane.

Szereg danych, zebranych i uporządko
wanych, daje nam możność zorjentowa- 
nia się w zasięgu naszej stacji, najkorzyst
niejszej porze do korespondencji, we wpły
wach pory roku i dnia, pogody i t. p. czyn
ników tak niesłychanie ważnych przy bada
niu warunków rozchodzenia się fal krót
kich. Pam iętajm y, że dokładne zbadanie 
własności i warunków rozchodzenia się 
fal krótkich na terenie naszego Państwa 
jest jednym  z głównych zadań polskiego 
krótkofalowca!

Zbiorowe obserwacje szeregu krótkofa
lowców oraz instytucyj naukowych pozwo
lą na gruntowne zbadanie tej sprawy.

Celem ułatwienia amatorom usystema
tyzowanie swoich obserwacyj podaję w za
łączonej tabelce wzór stronicy z dziennika 
korespondencyjnego. Dla „starych ”  krót
kofalowców nie będzie to nowością, gdyż 
każdy z nich prowadzi taki dziennik w tej 
lub innej postaci, lecz dla nowych kandyda
tów będzie on wzorem, ułatw iającym  pra
cę korespondencyjną i wypełnianie kart- 
QSL.

Dziennik składa się z szeregu arkuszy 
(ewentualnie zbroszurowanych lub opra
wionych), z których każdy posiada swój 
kolejny numer. Arkusz zasadniczo dzieli 
się na dwie części: dolną, linjowaną, któ
ra służy do zapisywania szczegółów roz
mowy ( QSO) podsłuchu lub nadawania, 
oraz górną, rubrykowaną, służąca do za
pisywania wyników. Daje on przejrzysty 
obraz pracy i pozwala na łatwe wypełnie
nie kart QSL.

Dziennik ten nadaje się zarówno do zapi
sywania wyników, względnie treści, zarów
no rozmowy, jak  podsłuchu i nadawania. 
Oddzielne prowadzenie dzienniczka od
bioru i nadawania z różnemi rubrykami 
nie jest praktyczne, gdyż powiększa tyl
ko niepotrzebnie pracę „kancelaryjną”  
krótkofalowca nie dając wzamian realnego 
pożytku. Praktycznie biorąc, przystępu
jąc do wypełniania dziennika koresponden
cyjnego, postępujemy w sposób następują
cy: odbierając jakąś stację treść zapisuje
m y w części dolnej; w przerwach pracy lub 
po jej skończeniu wypełniamy kolejny 
wiersz u góry tablicy. Przy nadawaniu wy
pełniamy również kolejny wiersz u góry 
tablicy, zapisując ewentualnie treść u do
łu. Przechodząc do kolejnych rubryk, 
widzimy na początku datę. Możnaby by
ło datę umieścić u góry arkusza (równo
rzędnie z <N»), lecz wobec tego, że arkusz 
jest przewidziany na dziesięć nasłuchów 
lub emisyj, natomiast trudno ucelować 
co dzień na liczbę nasłuchów, po dzielną 
przez dziesięć, część rubryk pozostałaby, 
wolną, co znowu nie jest ekonomicz- 
nem.

Z wyżej wymienionych względów umie
szczono rubrykę daty przy każdym wier
szu.

Pogoda jest bardzo ważnym czynnikiem 
niesłusznie nieraz ignorowanym przez a- 
matorów. Tej rubryki nie należy pomijać, 
lecz wypisać krótko, np.: deszcz, śnieg, 
mgła, szron, księżyc bez chmur i t. d.

Czas podajemy zwykle GMT. Dla wygo
dy, jednak, używa się także czas M EZ, 
który, jak  wiadomo pokrywa się z naszym 
czasem urzędowym, (czas GMT jest o go
dzinę wcześniejszy).
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W  r u b r y c e  „ z n a k  w y w o ła w c z y ”  p isz e 
m y  s y g n a ł  s t a c j i  n a sz e g o  k o re s p o n d e n ta , 
lu b  je ś l i  n a d a je m y  -—  s w ó j z n a k . O d b ió r  
c h a r a k t e r y z u je m y  w  n a s t ę p n e j r u b r y c e  
d w o ja k o : ze  w z g lę d u  n a  c z y te ln o ś ć  ( Q S A ) 
i ze  w z g lę d u  n a  s iłę  ( R ) .  M oże b y ć  
b o w ie m  o d b ió r  s i ln y ,  le c z , c z y  to  ze  w z g lę 
du n a  p r z e s z k o d y , lu b  m a łą  w p r a w ę  n a 
d a ją c e g o , m a ło  lu b  z u p e łn ie  n ie c z y t e ln y .

D łu g o ś ć  fa l i  k o re s p o n d e n t a  p o d a je m y  
w  m e tra c h  lu b  k i lo c y k la c h  w  r u b r y c e  
Q R G . W  te j sa m e j r u b r y c e  p o d a je m y  t a k 

że fa lę  n a sz e g o  n a d a jn ik a ,  je ś l i  n a d a je m y .
T o n  s t a c j i  s ły s z a n e j s z a c u je m y  p o d łu g  

s k a li  t.
R u b r y k a  Q S B , c h a r a k t e r y z u ją c a  z a 

n ik a n ie  ( fa d in g )  je s t  w a ż n a  d la  b a d a ń  
n a d  ro z c h o d z e n ie m  s ię  fa l  k r ó t k ic h  i n ie  
m o ż e  b y ć  p o m ija n a .

Q R N  i Q R M  w  z e s ta w ie n iu  z  t a k im iż  
po s t r o n ie  n a d a w c z e j m o g ą  r ó w n ie ż  p r z y 
c z y n ić  s ię  do w y ja ś n ie n ia  te j k w e s t j i .

D o k ła d n y  a d re s  ( Q R A )  n ie  z a w sz e  n a m  
b ę d z ie  z n a n y ,  le c z  p a ń s tw o  (z lite r )  e w e n 
tu a ln ie  re jo n  (z c y fr )  p o z w a la  n a m  n a  o r je n -  
t a c ję  co  do m ie js c o w o ś c i  p o b y t u  n a sz e g o  
k o re s p o n d e n ta . W  r u b r y c e  Q R B  p o d a je 
m y  o d le g ło ść  m ię d z y  n a s z y m i s ta c ja m i .  
N a s tę p n e  d w ie  r u b r y k i  s łu ż ą  d la  p r z y p o m 
n ie n ia  o o b o w ią z k u  w y s ła n ia  k a r t y  Q S L , 
o ra z  do z a n o to w a n ia  o d b io ru  te jż e . W  „ u -  
w a g a c h ”  p o d a je m y  d o d a tk o w e  d a n e  ja k :  
Q SO , fo n e , m o d u la c ja  i t. p. W z a je m 

n e p r z e s y ła n ie  k a r t ,  i to  k a r t  n a le ż y c ie  
w y p e łn io n y c h , m a  n a  ce lu  n ie  w z g lę d y  
k o lle k c jo n e r s k ie  ( ta p e to w a n ie  ś c ia n  m ie 
s z k a n ia ) ,  lecz  p o d a w a n ie  w y n ik ó w  s w y c h  
o b s e r w a c y j i p ró b . W y s y ła ją c  k a r t y  w s z y s t 
k im  s ta c jo m  u s ły s z a n y m , p o m a g a m y  im  
do w y c ią g n ię c ia  w n io s k ó w  co do ic h  p r a 
c y  i u ła t w ia m y  irn  p r z e p ro w a d z a n ie  d o ś
w ia d c z e ń .

K a ż d y  s z a n u ją c y  s ię  a m a to r  - k r ó t k o 
fa lo w ie c  w in ie n  p ro w a d z ić  d z ie n n ik  k o 
re s p o n d e n c y jn y .  K o n fe r e n c ja  w  H a d z e  
w  p. 1 3  s w o ic h  p o s ta n o w ie ń  w ło ż y ła  n a w e t  
o b o w ią z e k  p ro w a d z e n ia  d z ie n n ik a  p rz e z  
k r ó tk o fa lo w c ó w . P a m ię t a jm y ,  że k r ó t k o 
fa la r s t w o  n ie  je s t ,  j a k  to  m o że  n ie je d n e m u  
s ię  z d a w a ło  n a  p o c z ą tk u , z a b a w ą  te c h n ic z 
n ą , le cz  p r a c ą  n a  p o ż y te k  N a u k i i P a ń s t w a .

S P 1A D .
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PIERWSZY OGÓLNO-POLSKI 
ZJAZD KRÓTKOFALOWCÓW

W WARSZAWIE
(UL. MOKOTOWSKA 6)

w dn. 22, 23 i 24 lutego 1930 r.

P R O G R A M  Z J A Z D U
Dzień I. Sobota dn. 22/II.

Godz. 10— 13. Wspólne zebranie człon
ków Zjazdu i Walnego Zgromadzenia 
P .Z .K . (Mokotowska 6 Wyższa Państwowa 
Szkoła Budowy Maszyn i Elektrotechniki).

1. Zagajenie —  Dyrektor Instytutu 
R ad jolechnicznego.

2. Wybór Prezydjum Zjazdu.
3. Mowy powitalne.
4. Odczyt prof. D. Sokolcowa p. t. 

„Radjokom unikacja krótkofalowa”
5. Otwarcie i zwiedzenie W ystawy 

sprzętu krótkofalowego. (Elektoral
na 1 1  m. 6).

Godz. 15— 16.
1. Zwiedzenie Radjo-Salonu Polskich 

Zakładów Philips’a (Mazowiecka 9).
2. Odczyt p. Wysockiego p. t. „L am p y 

katodowe nadawcze” .
Godz. 16- 19.30 . Obrady Walnego Zgro

madzenia P .Z .K . (Mokotowska 6, Wyższa 
Państwowa Szkoła Budowy Maszyn i Elek
trotechniki).

1. Zagajenie —  Prezes K om isji Orga
nizacyjnej.

2. Wybór Prezydjum Walnego Zgro
madzenia.

3. Przyjęcie Członków P. Z. K.
4. Organizacja Oddziałów Prowincjo

nalnych P. Z. K.

Dzień II. N iedziela dn. 23/11.
Godz. 10— 13 .

1. Zwiedzenie Państwowej Wytwórni 
Łączności. (Praga, Ratuszowa 10).

Godz. 15— 16.
1. Odczyt p. t. „Zasilanie nadajni

ków lampowych”  wygłosi B. Star- 
necki w Radjo - Salonie Polsk. 
Zakł. Philips’a. (Mazowiecka 9).

Godz. 17— 20. Obrady Walnego Zgro
madzenia P. Z. K . (Mokotowka 6, Wyższa 
Państwowa Szkoła Budowy Maszyn i E lek
trotechniki).

1. Organizacja Oddziałów Prowincjo
nalnych P. Z. K . (s. d.)

2. Wybór Władz P. Z. K.
3. Zamknięcie Walnego Zgromadzenia 

P. Z. K.

Dzień III. Poniedziałek d. 2411.
Godz. 10— 12 .

1. Zwiedzenie fabryki lamp katodo
wych Polsk. Zakł. Philips’a. (Ka- 
rolkowa 36/44).

Godz. 13— 14. Zwiedzenie Radjostacji 
krótkofalowej Pułku Radjotelegraficznego. 
(Powązki, obóz Kościuszkowski).

Godz. 16— 20 . Obrady Zjazdu Krótko
falowców. (Mazowiecka 9, Radjo-Salon 
Polsk. Zakłady Phi!ips’ a).

1. Sprawy przekazane Zarządowi 
P. Z. K . przez „K om isję dla fal 
krótkich” .

2. Organizacja przysposobienia woj
skowego radjotechnicznego.

3. Regulamin pracy krótkofalowców.
4. Miejsce i data Zjazdu następne

go połączonego z obchodem 5-cio 
lecia istnienia krótkofalarstwa 
w Polsce.

6. Zamknięcie Zjazdu.
Godz. 20— 22 .

1. Wspólna kolacja uczestników Z jaz
du i Walnego Zgromadzenia człon
ków P. Z. K.

Oryginalne teksty odczytów oraz Statut Polskiego Związku Krótkofalowców 
zamieszczamy na szeregu następnych stron.
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R adjokom unikacja Krótkofalow a
Prof. inż. D. M. Sokolcow

(Odczyt w ygłoszony na I-szym Ogólno-Polskim Zjeździe K rótkofalow ców  
w W arszaw ie w dniu 22—24 lutego 1930 r.)

W latach ostatnich na porządek dzien
ny w dziedzinie radjokomunikacji weszły 
tak zw. f a l e  k r ó t k i e .  Pojęcie to, 
„fa le  krótkie” , nie jest jeszcze ściśle okreś
lone: początkowo były to fale poniżej za
kresu radjofonicznego, t. j. poniżej 200 m., 
później poniżej 100 m., zaś w czasach 
ostatnich przechodzimy do fal poniżej 
xo m. i nawet 5 m. Przydzielone na ostatniej 
konferencji w Waszyngtonie krótkofalow
com nadawcom fale obejmują zakres od 
5 do 175  m. w sześciu oddzielnych pasach 
(channels), poczynając od pasa 5— 5,25 m.

Fale krótkie, nawet nadzwyczaj krótkie 
są w nauce znane oddawna. Jeszcze H. Hertz 
w latach 80 zeszłego stulecia, swoje 
znakomite doświadczenia (prawa odbicia 
i załamania się fal elektrycznych i inne) 
wykonał właśnie z falami bardzo krótkie-

Rijs. l .S i ia  odbioru jako funkcja  
odległości.

mi, rzędu 3 m. i niżej, które generował 
drogą iskrową. Ale praktyka pierwszych 
lat radjokomunikacji szła drogami fal dłu
gich i nawet bardzo długich •— kilku, a na
wet kilkunastu tysięcy metrów długości. 
Ja k  wskazywało doświadczenie, fale dłu
gie były znacznie mniej absorbowane przy 
rozchodzeniu się i zabezpieczały radjoko- 
munikację na bardzo duże odległości. Poza- 
tem doświadczenia tak samo pokazały, że, 
dobrze znana z pierwszych lat radjokomu
nikacji, tak dotkliwa różnica pomiędzy 
odbiorem w dzień i w nocy, zmniejsza się 
z powiększeniem długości fali.

To wszystko przemawiało za tern, że 
właśnie fale długie i bardzo długie są fala
mi radjokom unikacji praktycznej. I fak
tycznie, ta ostatnia w ciągu lat 20-tu roz
w ijała się pod znakiem fal długich, które

były zarezerwowane dla poważniejszej (pań
stwowej) korespondencji i specjalnie na 
duże odległości.

Ale już z chwilą powstania radjofonji 
trzeba było zmniejszyć długość fali, gdyż nie 
można było jej zmieścić w zakresie fal 
bardzo długich. I dlatego tylko pojedyncze 
stacje radjofoniczne, znaczenie których 
wychodziło poza granice państwa, otrzy
mały fale długie (1000— 2000 m.), zaś za
sadniczo dla radjofonji lokalnej były przy
dzielone fale w zakresie 200— 600 m., któ
ry otrzymał nazwę „fa l radjofonicznych” .

Okazało się, że radjofonja dała sobie ra
dę z przydzielonym jej zakresem fal i fale 
te często a szczególnie w nocy sięgają da
leko poza granice państwa.

Na fale poniżej 200 m., określone jako 
fale krótkie, zwracano mało uwagi, pozo
stawiając je dla radjoamatorów-nadawców, 
którzy zajmowali się radjem jako sportem, 
dążąc do „pobicia rekordów”  na odległość 
jaknajmniejszą mocą.

Ju ż  kilka lat temu zaczęły przenikać do 
prasy, tak fachowej jak  również codzien
nej, wiadomości, że temu lub innemu krót
kofalowcowi amerykańskiemu udało się 
przesłać sygnał swej radjostacji nadawczej 
krótkofalowej na kolosalne odległości pra
cując słabą mocą. Z początku na te wia
domości mało zwracano uwagi, przyj
mując je za przypadek, ale z biegiem czasu 
zaczęło zjawiać się takich wiadomości 
coraz więcej, liczba krótkofalowców-na- 
dawców zwiększała się, „rekordy”  odległo
ściowe zaczęły nabierać charakteru pow
szedniości, co już nie mogło nie zwrócić 
uwagi fachowców.

Ruch krótkofalowy był zapoczątkowany, 
jak  już powiedziałem, w Ameryce, gdzie 
krótkofalowcy najmniej są skrępowani for
malnościami. K iedy były osiągnięte bardzo 
wielkie odległości, a następnie częste obu
stronne połączenia radjostacyj radjoama- 
torskich na kontynencie amerykańskim, 
powstała myśl nawiązania komunikacji 
przez ocean Atlantycki. Ponieważ w Euro
pie rozwój krótkofalarstwa napotykał na 
bardzo duże trudności natury formalnej, 
nie było możności ustalenia połączenia 
z jakąś stacją  krótkofalową amatorską 
europejską. W tedy jeden z zapalonych 
krótkofalowców amerykańskich, p. Godley, 
wyjeżdża (rok 1923) do Anglji, gdzie insta
luje odbiornik krótkofalowy i odbiera syg
nały krótkofalowe z Am eryki. To było 
bodźcem do powstania ruchu krótkofalo-
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w e g o  w  A n g l j i ,  s k ą d  te n  ru c h  p rz e rz u c ił 
s ię  n a  k o n t y n e n t  —  do H o la n d ji ,  F r a n c j i ,  
N ie m ie c  i t .  d. B a rd z o  s i l n y  ru c h  k r ó t k o 
fa lo w y  m a m y  ta k ż e  w  R o s j i  S o w ie c k ie j .

R u c h  k r ó t k o fa lo w y  s a m o r z u t n y  i n a  po
c z ą tk u  z u p e łn ie  n ie z o r g a n iz o w a n y , z w ró 
c ił  p rę d k o  n a  s ie b ie  u w a g ę  c z y n n ik ó w  o d 
p o w ie d n ic h  w  r ó ż n y c h  p a ń s tw a c h , k tó re  
z a ję ły  s ię  s p r a w ą  n a le ż y t e j  o rg a n iz a c ji  
te g o  ru c h u  i u s y s t e m a t y z o w a n ie m  je g o  
p ra c  z b io ro w y c h . M a  to  n a  ce lu  w y k o r z y 
s t a n ie  ru c h u  k r ó t k o fa lo w e g o , ja k o  c z y n n i
k a  p o s ia d a ją c e g o  p o n ie k ą d  d u że , n a w e t  
p a ń s tw o w e , z n a c z e n ie , z  d ru g ie j z a ś  s t r o 
n y ,  m a  to  n a  c e lu  p r z y c ią g n ię c ie  o d p o 
w ie d n io  z o r g a n iz o w a n y c h  k r ó t k o fa lo w c ó w  
do z b io ro w y c h  p ra c  n a u k o w y c h  w  d z ie 
d z in ie  fa l  k r ó t k ic h , z n a c z n ie  r o z sz e rz a ją c  
w  te n  sp o só b  m o ż liw o ś c i  i m e t o d y  b a d a ń  
n a d  ro z c h o d z e n ie m  s ię  fa l  k r ó t k ic h .

W  c h w ili  o b e cn e j m o ż n a  m ó w ić  o z u p e ł
n ie  z o r g a n iz o w a n y m  i s y s te m a t y c z n ie  p o d  
p e w n e m  k ie ro w n ic tw e m  p r a c u ją c y m  k r ó t 
k o fa la r s t w ie  w  t a k ic h  p a ń s tw a c h , j a k  S t . 
Z j .  A m e r. P łn . ,  A n g l ja ,  F r a n c ja ,  N ie m c y , 
R o s ja  S o w ie c k a  i in n y c h .

D o sy ć  o ż y w io n y  ru c h  k r ó t k o fa lo w y  m a 
m y  t a k  s a m o  i u  n a s  w  P o lsc e  i p o d  ty m i 
w z g lę d e m  P o ls k a  z a jm u je  s to su n k o w o  p o 
k a ź n e  m ie js c e  w ś r ó d  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h , 
t y lk o  że  k r ó t k o fa la r s tw o  n a sz e  n ie  je s t  
je s z c z e  u ję t e  w  o d p o w ie d n ie  r a m y  o rg a n i
z a c y jn e .

O tóż I n s t y t u t  R a d jo te c h n ic z n y  p o s ta 
w i ł  z a g a d n ie n ie  fa l  k r ó t k ic h  ja k o  je d e n  
z p ie r w s z y c h  p u n k tó w  p ro g ra m u  s w e j p r a 
c y  je sz c z e  w  o k re s ie  sw e j o r g a n iz a c ji .

Z o r g a n iz o w a n a  p r z y  In s t y t u c ie  „ K o 
m is ja  fa l  k r ó t k ic h ”  p o s z ła  w  s w o ic h  p r a 
c a c h  d w o m a  d ro g a m i: w  k ie r u n k u  n a u k o 
w o -te c h n ic z n y m  i w  k ie r u n k u  o r g a n iz a 
c y jn y m . K o m is ja  n a u k o w o -te c h n ic z n a  
o p r a c o w a ła  p ro g ra m  b a d a ń  fa l  k r ó t k ic h , 
r o z p o c z ę ła  i n a w e t  ju ż  u k o ń c z y ła  p ie r w s z y  
o k re s  ty c h  b a d a ń . K o m is ja ,  o r g a n iz a c y jn a ,  
z ło ż o n a  z p r z e d s t a w ic ie l i  z a in te r e s o w a 
n y c h  in s t y t u c y j  o ra z  p r z e d s ta w ic ie l i  r a d jo -  
a m a to r ó w  k r ó tk o fa lo w c ó w , z a ję ła  s ię  s p r a 
w ą  n a le ż y te j  o r g a n iz a c ji  n a s z y c h  k r ó t k o 
fa lo w c ó w .

S k u tk ie m  p ra c  k o m is ji  o r g a n iz a c y jn e j 
z o s t a ł  o p r a c o w a n y  s t a t u t  je d y n e j  o g ó ln o 
p o ls k ie j o r g a n iz a c ji  k r ó t k o fa lo w c ó w  po d  
n a z w ą  „ .P o ls k i  Z w ią z e k  K r ó t k o fa lo w c ó w ”  
( „ P .  Z .  K . ” ). D o  te g o  Z w ią z k u  p r z y łą c z y ły  
s ię  w s z y s t k ie  is t n ie ją c e  k lu b y  k r ó t k o fa lo w 
c ó w  i w  c h w ili  o b e cn e j je d n o c z e śn ie  ze 
Z ja z d e m  o d b y w a  s ię  p ie rw sz e  o r g a n iz a c y j
n e  W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  P . Z .  K . ,  k tó r e  
w y b ie rz e  Z a r z ą d  i d a  z a s a d n ic z e  w y t y c z n e  
je g o  p r a c y ,  o d  k t ó r y c h  c a łk o w ic ie  b ę d z ie  
z a le ż a ł p o m y ś ln y  ro z w ó j n a sz e g o  k r ó t k o 
f a la r s t w a .

J a k ie ż  s ą  z a s a d n ic z e  c e c h y  c h a r a k t e r y 
s ty c z n e  fa l  k r ó t k ic h  i j a k ie  s ą  ic h  m o ż liw e  
z a s to s o w a n ia  w  p r a k t y c e  ?

B a d a n ia , d o ty c h c z a so w e , o k t ó r y c h  b y ła  
m o w a  w y ż e j i k tó r e  z o s t a ły  ju ż  o p u b lik o 
w a n e , d o p r o w a d z i ły  do n a s t ę p u ją c y c h  po
g lą d ó w  n a  w ła ś c iw o ś c i  fa l  k r ó t k ic h  i n a  
w p ły w  ró ż n y c h  c z y n n ik ó w  n a  g e n e ro w a n ie , 
n a d a w a n ie  i ro z ch o d z e n ie  s ię , o ra z  o d b ió r  
t y c h  fa l .

P o d a je m y  je  tu  p o k ró tc e :
1 .  W ie lk ie  o d le g ło śc i. J a k  to  ju ż  b y ło  

w s p o m n ia n e  n a  p o c z ą tk u , z a p o m o c ą  fa l  
k r ó t k ic h  m o ż n a  o s ią g n ą ć  b a rd z o  w ie lk ie  
o d le g ło śc i p r z y  b a rd z o  m a ły c h  r ro c a c h  n a 
d a w a n ia .

2 . P ro w a d z o n e  w  z w ią z k u  z tern p o m ia 
r y  n a tę ż e n ia  p o la  e le k tro m a g n e ty c z n e g o  
w  p u n k c ie  o d b io ru , w y tw o r z o n e g o  p rzez  
o d b ie ra n ą  s t a c ję  n a d a w c z ą ,  w s k a z a ły  n a  
to , że  i s t n ie ją c e  w z o r y  (n p . z n a n y  e m p i
r y c z n y  w z ó r  A u s t in ’ a ) ,  k tó r e  d la  fa l  d łu 
g ic h  i ś re d n ic h  d a ją  m o ż n o ść  w y z n a c z e n ia  
p r z y n a jm n ie j ja k ie g o  rz ę d u  je s t  w ie lk o ś ć  
n a tę ż e n ia  p o la , w c a le  n ie  n a d a ją  s ię  d la 
d z ie d z in y  fa l  k r ó t k ic h . O b liczo n e  z a p o m o 
c ą  ty c h  w z o ró w  n a tę ż e n ia  pól w  m ie js c a c h  
o d b io ru  o k a z u ją  s ię  m n ie jsz e  o d  fa k t y c z 
n y c h  i o 25 do i o 30 r a z y .

Z  teg o  w s z y s t k ie g o  w y n ik a ło b y ,  że k o 
re sp o n d e n c ja  n a  fa la c h  k r ó t k ic h  p o w in n a  
z a s t ą p ić  k o re s p o n d e n c ję  n a  fa la c h  d łu 
g ic h , k tó re m i p o s łu g u je m y  s ię  p rz e w a ż n ie  
a ż  do c h w ili  o b e cn e j.

A le  d a lsze  i sz cz e g ó ło w sz e  b a d a n ia  fa l 
k r ó t k ic h  w s k a z a ły ,  że z ja w is k a  p o w y ż sz e  
s ą  b a rd z ie j s k o m p lik o w a n e , że t a k ie j  p e w 
n o ś c i  w  k o re s p o n d e n c ji ,  j a k b y  s ię  z d a w a 
ło  z p o w y ż sz e g o  n ie m a , że  n a  fa le  te  w p ły 
w a  c a ły  s z e re g  n a jr o z m a it s z y c h  c z y n n ik ó w , 
k tó re  c z a se m  z u p e łn ie  k a s u ją  o d b ió r , 
a lb o  r o b ią  go  n a d z w y c z a j n ie p e w n y m  —  
często  w p ro s t  p r z y p a d k o w y m . D la te g o  te ż  
fa le  k r ó t k ie  o k re ś la n e  s ą  ja k o  b a r d z ie j 
„ k a p r y ś n e ” , n ie p e w n e , w y m a g a ją c e  b a rd z o  
d o k ła d n e g o  d o b o ru  w a ru n k ó w  n a d a w a n ia  
i o d b io ru  o ra z  z n a c z n ie  w ię k s z y c h  m o c y , 
a n iż e l ib y  to  w y n ik a ło  z p ie rw s z y c h  po
łą c z e ń , u z y s k a n y c h  n a  b a rd z o  w ie lk ie j 
o d le g ło śc i b a rd z o  m a łe m i m o c a m i. J a k  to  
s ię  o k a z a ło  p r z y  b liż sz e m  w y ja ś n ie n iu ,  
p o łą c z e n ia  te  m im o  w s z y s t k o  n o s z ą  c h a 
r a k te r  z u p e łn ie  p r z y p a d k o w y c h , n ie  g w a 
r a n t u ją c y c h  s t a łe j  p r a k ty c z n e j łą c z n o ś c i.

P r z e d e w s z y s tk ie m  z b a d a m y  b liże j z a 
s ię g  fa l  k r ó t k ic h . O tó ż , m ó w ią c  o z a s ię g u  
fa l  d u g ic h  i ś re d n ic h , m a m y  z a w sz e  n a  
w id o k u  p e w n ą  o d le g ło ść  o d  s t a c j i  n a d a w 
c z e j,  k tó r a  n a  c a łe j s w e j d łu g o ś c i n a d a je  
s ię  do o d b io ru  je j  s y g n a łó w , p rz y c z e m  s i ła  
o d b io ru  s ła b n ie  z o d le g ło śc ią .

Z u p e łn ie  in a c z e j p r z e d s t a w ia  s ię  s p r a w a  
z fa la m i k r ó t k ie m i.  T u  p rz e b ie g  s i ł y  o d b io 
ru , ja k o  fu n k c ji  o d le g ło śc i, p r z e d s t a w ia  s ię , 
i to  z u p e łn ie  z g r u b a , w  sp o só b  n a s t ę p u ją 
c y :  s i ła  o d b io ru  z  p o c z ą tk u  s p a d a  i ju ż  n a  
s to su n k o w o  b lis k ic h  o d le g ło śc ia c h , o s ią 
g a  s w o je  m in im u m , k tó r e  c z ę sto  je s t  ze 
re m ; n a s t ę p n ie  o d b ió r  z ja w ia  s ię  p o n o w n ie
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i siła odbioru wzrasta i rośnie z odległością 
do pewnego maksimum, po którem znów 
spada do zera.

Na rys. i podajemy orjentacyjne krzywe, 
dla fal długich i krótkich (poniżej room tr.) 
ogólnego zachowania się siły odbioru za
leżnie od odległości.

Faktyczny przebieg krzywej „s iła  od
bioru jako funkcja odległości”  zależy od 
szeregu czynników: długości fali, mocy
nadawania, godzin doby, stanu atmosfery, 
otoczenia stacji nadawczej oraz odbior
czej i t. d.

Najbardziej charakterystyczną jest krzy
wa III rys. I, przyglądając się której wi
dzimy, że z punktu widzenia możliwości 
odbioru danej stacji nadawczej krótko
falowej, istnieją aż trzy strefy: strefa za
sięgu bezpośredniego, strefa martwa i tak 
zwana strefa zasięgu pośredniego.

Strefa zasięgu bezpośredniego —  jest 
to odległość, na którą fale krótkie sięgają 
bezpośrednio od stacji nadawczej. Odleg
łość ta jest zwykle bardzo niewielka i siła 
odbioru na niej spada z oddaleniem od 
stacji nadawczej bardzo szybko, a to skut
kiem bardzo wielkiej absorbcji fal krót
kich przez różne, otaczające stacje nadaw
czą, przedmioty.

Bardzo charakterystycznemi cechami 
strefy zasięgu bezpośredniego są: prawie 
że zupełna niemożliwość zrealizowania ko
respondencji kierunkowej oraz wielokrot
ny odbiór jednego i tego samego sygnału, 
t. zw. „echo” .

Przyczyną pierwszego zjawiska jest roz
praszanie się fal skutkiem odbicia ich przez 
otaczające stację nadawczą przedmioty. 
Odbicie to jest tem łatwiejsze, im fala jest 
krótsza, ponieważ wtedy długość fali staje 
się współmierną z wymiarami otaczają
cych przedmiotów: domów, lasów, obłoków 
i t. d.

Przyczyną „echa”  jest tak samo odbicie, 
ale nie tyle od przedmiotów, znajdujących 
się na powierzchni ziemi, ile od górnych 
warstw atmosfery, prawdopodobnie rzędu 
tych wysokości, gdzie zachodzi zjawisko 
zorzy polarnej.

Strefa zasięgu bezpośredniego może mieć 
swoje pewne praktyczne znaczenie, pozwa
lając na zorganizowanie radjokomunikacji 
praktycznej na małych odległościech bar
dzo małą mocą i prostemi urządzeniami. 
Ale trzeba pamiętać, że koniec strefy bez
pośredniego zasięgu nie oznacza końca od
bioru wogóle, —  po dłuższej przerwie od
biór może być znów możliwym na znacznie 
większych odległościach i ze znacznie więk
szą siłą.

Strefa martwa ab na rys. i .  jest to 
odległość, na której wcale nie mamy od
bioru danych sygnałów krótkofalowych.

Rozciągłość i położenie strefy martwej 
na linji komunikacyjnej jest zależna od 
szeregu czyn. ików.

W pierwszym rzędzie zależy to od dłu
gości fali, a mianowicie strefa martwa 
występuje wyraźnie dla fal poniżej 40 mtr. 
i tym wyraźniej, im fala jest krótsza, 
chociaż dla bardzo krótkich fal znowu 
robi się ona niewyraźną z powodu bar
dzo łatwego rozpraszania się tych fal. 
Pozatem, im fala jest krótsza, tem strefa 
martwa zaczyna się wcześniej, to znaczy, 
że zasięg bezpośredni jest mniejszy. Zale
ży on, ma się rozumieć, od mocy nadawa
nia, ale jak  wskazują liczne już pod tym 
względem doświadczenia, nie w dużym 
stopniu. To znaczy, mało zyskam y pod 
tym względem, zwiększając moc stacji 
nadawczej.

Bardzo wyraźna jest zależność rozciąg
łości strefy martwej od długości fali,— 
im fala jest krótsza, tym strefa m artwa 
jest dłuższa, t. j. ponowny odbiór sygnałów 
krótkofalowych następuje na coraz dal
szych odległościach w miarę tego, jak  skra
cam y falę.

Badania tej zależności były prowadzo

ne przez cały szereg badaczy, poczynając 
od roku 1925. Doprowadziły one dc w yni
ków, orjentacyjnie przedstawionych wy- 
kreślnie na rys. 2.

Z tych wykresów widać, że w dzień 
strefa m artwa, sięgająca dla fal rzędu 10  m., 
do 2000 i więcej km., z powiększeniem dłu
gości fali szybko się skraca i już fala 40 m. 
nie posiada w dzień strefy martwej, ina
czej mówiąc, mamy na tej fali odbiór na 
całym jej zasięgu.

Widać pozatem z tych wykresów, że na 
rozciągłość strefy martwej wpływają jeszcze 
godziny nadawania. W nocy strefa mar
twa znacznie się zwiększa; już fala 20 m. 
posiada strefę martwą, sięgającą poza 
2000 km.

Fale poniżej 20 m. jakgdyby wcale nie 
nadają się do korespondencji nocnej (roz
ciągłość strefy martwej idzie w nieskończo
ność) i dopiero fala 55— 60 m. nie posiada 
strefy martwej.

Oprócz tak wyraźnej zależności od dłu
gości fali, rozciągłość strefy martwej i jej
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początek zależy, ja k  to wynika z różnych 
doświadczeń, jeszcze od szeregu innych 
czynników meteorologicznych, własności 
powierzchni ziemi, rodzaju nadawania, kie
runku rozchodzenia się fal, pory roku i t. p. 
Ale brak jest jeszcze odpowiedniej ilości 
systematycznych obserwacyj, żeby z pew
nością można było postawić te lub inne 
wnioski.

Charakterystyczna jest zależność stre
fy  martwej od magnetycznego pola ziem
skiego. Rozchodzące się fale ulegają, skut
kiem działania na nie pola magnetycznego 
ziemskiego, polaryzacji eliptycznej. Skut
kiem tego kształt pasa strefy martwej 
naokoło ziemi nie będzie kołowy lecz elip
tyczny, z osią wielką w kierunku NS. 
Oprócz tego, skutkiem polaryzacji elip
tycznej fala nadawania rozkłada się na 
dwie fale, mające różnej rozciągłości stre
fy  martwe.

Trzeba jednak zaznaczyć, że wpływ ma
gnetycznego pola ziemskiego narazie stu- 
djowany jest więcej teoretycznie aniżeli 
praktycznie, jednak obserwacje które 
już posiadamy, wskazują na znaczny 
wpływ na fale krótkie zaburzeń magnetycz
nych, oraz na różnicę zasięgu w kierunku 
NS i ÓW., co właśnie tłomaczymy różni
cą pomiędzy wzajemnym kierunkiem roz
chodzenia się fal i linji sił magnetycznego 
pola ziemskiego.

Zasięg pośredni. Ja k  już było powie
dziane, odbiór sygnałów krótkofalowych, 
zupełnie zanikający w obrębie całej strefy 
martwej, następnie znowu zjawia się i to 
z bardzo znaczną i, im dalej odstacji nadaw
czej, tern większą siłą odbioru. Ten odbiór 
powtórny zaczyna się na odległości 
tysięcy kilometrów od stacji nadawczej. 
Po osiągnięciu, na wprost olbrzymich, jak  
na skalę ziemską, odległościach m aksy
malnej wielkości, siła odbioru zaczyna 
stopniowo, często bardzo powoli, spadać 
aż do zupełnego zaniknięcia.

Nazywamy tę strefę zasięgiem pośred
nim, a to dlatego, że fala wypromieniowa- 
na przez antenę nadawczą, bezpośrednio 
do tak dalekich odległości nie dochodzi —  
inaczej nie byłoby strefy martwej. Jasnerr. 
jest, że na tak dalekie odległości fala sięga 
jakiem iś drogami pośredniemi.

Zjawisko to jest bardzo ciekawe i ma 
nietylko praktyczne lecz i olbrzymie teore
tyczne znaczenie. W yjaśnienie jego dopro
wadza nas nie tylko do większego zapozna
nia się z właściwościami fal krótkich, a to 
znaczy i wogóle fal elektro-magnetycznych, 
lecz i z właściwościami elektromagnetycz- 
nemi naszej atmosfery.

W arstwa Heaviside’a. Ażeby wytłó- 
macżyć zjawisko ukazywania się fal krót
kich na bardzo wielkich odległościach, już 
za strefą martwą, przytem tak mocno od
działywujących na odbiorniki i z wzras
tającą wraz z odległością siłą, O. Hea-

viside i jednocześnie z nim Kennelly 
wypowiedzieli hypotezę, że w górnych 
warstwach atmosfery istnieje specjalna 
silnie zjonizowana warstwa. Falew ypro- 
mieniowane przez antenę nadawczą pod 
pewnym kątem do poziomu, trafiają  
w tę warstwę i odbijają się od niej pod 
odpowiednim kątem, w zależności od ką
ta padania. Odbite w ten sposób fale idą 
z powrotem w kierunku do ziemi i na tra
fiają  na urządzenia odbiorcze, które 
uruchamiają.

Hypoteza Heaviside’a i  Kennelly’ego była 
przez nich wypowiedziana jeszcze w r. 1902. 
Zwróciła ona na siebie powszechną uwagę. 
Następne liczne badania nad rozchodze
niem się fal krótkich, specjalnie zorgani
zowane w różnych krajach oraz dyskusje te
oretyczne i matematyczne nad rozchodze
niem się fal w środowiskach zjonizowanych, 
w całej rozciągłości potwierdziły prawdo
podobieństwo istnienia takiej warstwy, 
działającej, jak to na początku w zarysach 
zupełnie ogólnych było wypowiedziane 
przez autorów tej hypotezy.

Od tego czasu warstwa ta otrzymała 
nazwę .W arstw y Heaviside’a ” , zwaną 
również „W arstwą Heaviside’a-Kennelly” .

W ten sposób przyjęto więc, że naokoło 
powierzchni ziemi, na pewnej wysokości 
istnieje w atmosferze warstwa zjonizo
wanych gazów.

Przyczynami zjonizowania jej są: 1) pro
mienie ultrafjoletowe wypromieniowane 
przez słońce, oraz 2) elektrony (korpus- 
kuły), tak samo wyrzucane przez słońce, 
prawdopodobnie przez t. zw. plamy sło
neczne. Są to te same korpuskuły, które 
wywołują znane zjawisko zorzy północnej, 
zaburzenia magnetyczne i t. p.

Z jo n iz o w a n a  p rzez  te  d w a  c z y n n ik i  
w a r s tw a  a t m o s fe r y  n ie  je s t  a n i  s t a ł a  ą n i 
je d n o ro d n ą  w  c a łe j sw e j g ru b o ś c i .

Pewna średnia warstwa jej jest najwię
cej zjonizowana. W obydwie strony od 
niej, do góry i na dół ku ziemi, stan joni
zacji słabnie.

Pozatem stan jonizacyjny warstwy Hea- 
viside’a jest różny w dzień i w nocy. Mia
nowicie, w nocy jest on znacznie słabszy, 
specjalnie w warstwach bliżej leżących 
przy ziemi, które można w nocy przyjmo
wać za doskonały dielektryk. Fale prze
chodzące przez niego wcale nie są absor
bowane, czego niema w dzień.

Wysokość tej warstwy tak samo nie jest 
stałą i zmienia się nietylko z dnia na noc, 
lecz i w ciągu samego tylko dnia. Skutkiem 
różnych, w znacznym stopniu jeszcze nie 
wyjaśnionych przyczyn, warstwa Heavi- 
side’a ciągle się podnosi i opuszcza— śred
nia wysokość tej warstwy wynosi około 
100 km. nad powierzchnią ziemi.

Przytaczając powyżej naszkicowaną bu
dowę warstwy Heaviside’a, łatwo sobie te
raz wytłumaczyć istnienie strefy zasięgu
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b e z p o ś re d n ie g o  k r ó t k ic h  fa l  o ra z  ró ż n ic ę  w  
r o z c ią g ło ś c i  s t r e f y  m a r tw e j d la  fa l  ró ż n e j 
d łu g o ś c i w  d z ień  i w  n o c y . A  m ia n o w ic ie :

F a le ,  w y p r o m ie n io w a n e  p rzez  a n te n ę  n a 
d a w c z ą , o p u s z c z a ją  a n te n ę  p o d  ró ż n y m i 
k ą t a m i  do p o w ie rz c h n i z ie m i i w  te n  s p o 
s ó b  t r a f i a j ą  do d o ln e j p o w ie rz c h n i w a r s t w y  
H e a v is id e ’a  t a k  s a m o  p o d  ró ż n y m i k ą ta m i.  
N a s tę p u je  z ja w is k o  c z ę śc io w o  o d b ic ia , 
c z ę ś c io w o  p r z e jś c ia  fa l  w  g łą b  w a r s t w y  
H e a v is id e ’a . F a le  o d b ite  p o w r a c a ją  do 
z ie m i p o d  r ó ż n y m i k ą t a m i  w  z a le ż n o ś c i 
o d  k ą t a  p a d a n ia .  F a le ,  k tó r e  p r z e d o s ta ły  
s ię  w g łą b  w a r s t w y ,  n a p o t y k a ją  c ią g le  
r ó ż n ie  z jo n iz o w a n e  w a r s t w y ,  o d  k tó r y c h  
z n o w u  o d b i ja ją  s ię . W  te n  sp o só b  p o w s t a 
je  z ja w is k o  r e f r a k c j i  f a l ,  s k u t k ie m  k tó re g o  
fa le  m a ją  s k r z y w io n ą  d ro g ę  i p o w r a c a ją  
do z ie m i.

W ie m y  d o b rz e , że  z a ła m a n ie  s ię  fa l  z a 
le ż y  n ie  t y lk o  o d  k ą t a  p a d a n ia ,  le c z  i o d  
d łu g o ś c i  f a l i ,  s k ą d  p o ch o d z i r ó ż n ic a  w  z a 
c h o w a n iu  s ię  fa l  ró ż n y c h  d łu g o śc i.

Z  d ru g ie j s t r o n y  r ó ż n ic a  o g ó ln e g o  s ta n u  
jo n iz a c y jn e g o  n a s z e j a t m o s fe r y  w  d z ień  
i w  n o c y  je s t  p r z y c z y n ą  z n a c z n ie  w ię k s z e j 
a b s o r b c j i  z a  d n ia  w  p o r ó w n a n iu  z  n o c ą  
i w o g ó le  z n a c z n ie  m n ie jsz e j s t a ło ś c i  i p e w 
n o ś c i  k o m u n ik a c j i  w  d z ień  w  p o ró w n a n iu  
z  n o c ą . R ó ż n ic a  t a  je s t  t a k  w ie lk a ,  że 
w  c h w ili  o b e cn e j m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że  k o 
m u n ik a c ja  d z ie n n a  n a  fa la c h  k r ó t k ic h  
n ie  je s t  p e w n a . Z  te g o  te ż  w y n ik a  p o 
t r z e b a  s t o s o w a n ia  r ó ż n y c h  fa l  w  d z ień  
i w  n o c y .

W  te n  sp o só b , is tn ie n ie  i d z ia ła n ie  w a r s t 
w y  H e a v is id e ’ a  o b ja ś n ia  sz e re g  z ja w is k  
z w ią z a n y c h  z ro z c h o d z e n ie m  s ię  fa l  k r ó t 
k ic h  i b ę d ą c  w z ię t ą  p o d  u w a g ę  p r z y  o b li
c z e n ia c h  te o r e ty c z n y c h , d a je  o n a  w y n ik i ,  
k tó r e  z g a d z a ją  s ię ,  p r z y n a jm n ie j co do 
rz ę d u  w ie lk o ś c i ,  z  w ie lk o ś c ia m i o t r z y m y -  
w a n e m i w  p r a k ty c e .

A le  is t n ie je  je s z c z e  s z e re g  in n y c h  z j a 
w is k ,  t a k  s a m o  b a rd z o  c h a r a k t e r y s t y c z 
n y c h  d la  ro z c h o d z e n ia  s ię  fa l  k r ó t k ic h , 
k tó r e  n ie  m o g ą  b y ć  w  z u p e łn o śc i o b ja ś n io 
n e  z a p o m o c ą  w a r s t w y  H e a v is id e ’ a  i cze
k a j ą  n a  n o w ą  h y p o te z ę  n a u k o w ą , k tó r a  
d o p e łn i h y p o te z ę  H e a v is id e ’ a.

Z  ty c h  z ja w is k  t rz e b a  w y m ie n ić  p rzed e- 
w s z y s t k ie m , z ja w is k o  z a n ik a n ia ,  z w a n e g o  
w  p o to c z n e j m o w ie  r a d jo t e c h n ic z n e j (z a n 
g ie ls k ie g o )  „ f a d in g e m ” . W s z y s c y  d o b rze 
w ie m y , n a  c zem  o n o  p o le g a : s i ł a  o d b io ru  
w  d a n y m  p u n k c ie  n ie  p o z o s ta je  s t a łą ,  lecz  
z m ie n ia  s ię , s ła b n ą c  i w z m a c n ia ją c  s ię  
p e r jo d y c z n ie . '('o fa lo w a n ie  s i ł y  o d b io ru , 
d o c h o d z ą c e  do z u p e łn e g o  z a n ik a n ia ,  je s t  
z a le ż n e  z n o w u ż  o d  ró ż n y c h  c z y n n ik ó w . 
P r z e d e w s z y s t k ie m  n o s i o n o  c h a r a k t e r  w y 
b itn ie  lo k a ln y  —  w  te j sa m e j c h w ili ,  
p r z y  w s z y s t k ic h  in n y c h  je d n a k o w y c h  w a 
r u n k a c h  n a d a w a n ia  i o d b io ru , s y g n a ły  
d a n e j r a d jo s t a c j i  k r ó t k o fa lo w e j w y k a 
z u ją  r ó ż n y  c h a r a k te r  z a n ik a n ia  ( fa d in g u )

w  ró ż n y c h  p u n k ta c h  o d b io ru , n a w e t  b lisk o  
s ie b ie  p o ło ż o n y ch .

P o z a te m  z a n ik a n ie  je s t  z a le ż n e  o d  g o 
d z in  d o b y — w  d z ie ń  je s t  o n o  n a o g ó ł 
s ła b s z e .

Z a le ż y  p o z a te m  z ja w is k o  z a n ik a n ia  t a k  
co do in t e n s y w n o ś c i ,  j a k  ró w n ie ż  co do 
c z ę s to t liw o ś c i  o d  r o d z a ju  fa l  ( c ie k a w y m  
je s t  to , że fa le  g a s n ą c e  m n ie j c ie r p ią  o d  
fa d in g u  a n iż e li  n ie g a s n ą c e ) , o d  o d le g ło śc i 
p o m ię d z y  p u n k t a m i n a d a w a n ia  i o d b io ru , 
o d  r o d z a ju  n a d a w a n ia ,  o d  c z y n n ik ó w  m e 
t e o r o lo g ic z n y c h , a s t r o n o m ic z n y c h  i t .  d.
i. t. d. Z ja w is k o  to  j a k  ze w s z y s t k ie g o  w i
d a ć , je s t  b a rd z ie j s k o m p lik o w a n e  i dużo  
je sz c z e  b r a k u je  do s z c z e g ó ło w e g e  w y ja ś n ie 
n ia  je g o  c h a r a k t e r u ,  o ra z  w s z y s t k ic h  c z y n 
n ik ó w , o d  k t ó r y c h  ono z a le ż y . T a k  n a p r z y -  
k ła d  z a u w a ż o n o , że z a n ik a n ia  s ą  m o c n ie j
sze  w  k ie ru n k u  N S  a n iż e li  w  k ie ru n k u  O W , 
co m o ż e m y  w y ja ś n ić  b e z p o śre d n io  w s p o m 
n ia n ą  w y ż e j p o la r y z a c ją  e l ip t y c z n ą  fa l i  
ro z c h o d z ą c e j s ię  o d  s t a c j i  n a d a w c z e j,  
s k u t k ie m  k tó r e j  p o w s t a ją  d w ie  fa le .

S z c z e g ó ln ie  c ie k a w ą  je s t  z a le ż n o ś ć  fa 
d in g u  o d  d łu g o śc i f a l i .

W y łą c z a ją c  w p ły w  w sc h o d u  i z a c h o d u  
s ło ń c a , k ie d y  s i ł a  o d b io ru  w a h a  s ię  w  b a rd z o  
d u ż y c h  g r a n ic a c h , w  in n y c h , że  t a k  p o w ie 
m y  n o r m a ln y c h  g o d z in a c h  d o b y  n ie  m a 
m y  z ja w is k a  fa d in g u  n a  fa la c h  d łu g ic h . 
A le  ju ż  d la  fa l  z a k r e s u  r a d jo fo n ic z n e g o , 
z ja w is k o  z a n ik a n ia  w y s tę p u je  z u p e łn ie  
w y r a ź n ie  i z te m  w ię k s z ą  s i ł ą  ( ilo ść  i d łu 
g o ść  w a h a ń ) , im  f a la  je s t  k r ó t s z a . S z cz e 
g ó ln ie  w z r a s t a  c z ę s to t liw o ś ć  fa d in g u  d la  
f a l  p o n iż e j io o  m t r . ,  z a ś  d la  fa l  p o n iż e j 
20  m tr . f a d in g i  s ą  t a k  c z ę s te , że  a n i  s łu 
c h a w k a  a n i p r z y rz ą d  p o m ia r o w y  ju ż  n ie  
m o g ą  z a  n ie m i ś le d z ić , r e a g u ją c  n a  p e w n ą  
ś re d n ią  w a r t o ś ć  s i ł y  o d b io ru . Z  p o c z ą tk u  
n a w e t  p a n o w a ła  o p in ja ,  że  fa le  b a rd z o  
k r ó t k ie  w c a le  n ie  p o d le g a ją  p e r jo d y c z n e -  
m u  z a n ik a n iu .

Z  te g o  w y n ik a ,  że fa le  b a rd z o  k r ó t k ie ,  
p o n iż e j 20  m t r . ,  p o d  w z g lę d e m  fa d in g u , 
p r a k t y c z n ie  m ó w ią c , z a c h o w u ją  s ię  w  ten  
s a m  sp o só b  j a k  fa le  b a rd z o  d łu g ie . J e s t  to 
ic h  w ie lk ą  z a le tą  p r a k ty c z n ą  w  p o ró w n a 
n iu  z fa la m i  ś re d n ie j d łu g o ś c i i k r ó t k ie m i.

P rz e c h o d z ą c  do in n y c h  w ła ś c iw o ś c i  fa l  
k r ó t k ic h , m a ją c y c h  sz c z e g ó ln e  z n a cz e n ie  
z  p u n k tu  w id z e n ia  z a s to s o w a n ia  ic h  do 
c e ló w  r a d jo k o m u n ik a c j i ,  p o d k re ś lę  tu  p rz e 
d e w s z y s tk ie m  z n a c z n ie  m n ie js z y  w p ły w  
n a  n ie  z a b u rz e ń  a t m o s fe ry c z n y c h , ( t a k  
z w a n e  „ a t m o s f e r y k i ” ), k tó r e  n ie  t y lk o  
d la  fa l  r a d jo fo n ic z n y c h  le c z  i d la  b a r 
dzo d łu g ic h  s ą , że t a k  p o w ie m y , k a r ą  B o s 
k ą ,  z u p e łn ie  u n ie m o ż liw ia ją c ą  o d b ió r . T a  
p r a w ie  z u p e łn a  n ie z a le ż n o ś ć  fa l  k r ó t k ic h  
o d  p rz e sz k ó d  a t m o s fe r y c z n y c h  je s t  ich  
b a rd z o  w ie lk ą  z a le t ą  p r a k t y c z n ą , k t ó r a  
ra z e m  z n ie u le g a n ie m  fa d in g o m  w y s u w a  
te  fa le  p ra w ie  że  n a  p ie rw sz e  m ie js c e  ja k o  
ś ro d e k  r a d jo k o m u n ik a c j i .



A ; 2 R A D J O - A M A T O I i  P O L S K I St.r. 1545

Do tego dodajmy jeszcze:
Znacznie łatwiejsze osiągnięcie na fa

lach krótkich wielkiej prędkości nada
wania i odbioru samopiszącego.

Możliwość umieszczenia znacznie więk
szej ilości fal, wzajemnie nie prze
szkadzających sobie, na danym odcinku 
częstotliwości.

Łatwiejsze zastosowanie fal krótkich 
do celów przekazywania obrazów na od
ległość.

Łatwiejsze zastosowanie fal krótkich 
do celów telewizji.

Z tego wszystkiego wynika, że fale krót
kie należą do fal, przypuszczalnie najwię
cej nadających się do całego szeregu za
stosowań praktycznych, może nawet do 
celów radjokomunikacji.

Ale trzeba pamiętać to wszystko, co było 
powiedziane wyżej o bardzo skompikowa- 
nych właściwościach fal krótkich, o za
leżności ich od całego szeregu najrozma
itszych, swoją drogą bardzo skompliko
wanych co do swej natury, czynników, 
o tern. że fale krótkie są bardzo „kap ryśne” , 
o tem, że w chwili obecnej radjokomuni
kacji krótkofalowej wcale jeszcze nie moż
na zaliczyć do środków zupełnie pewnych' 
(szczególnie złe pod tym względem warun
ki mamy w dzień) i t. d.

Ale przedewszystkiem trzeba pamiętać, 
że w dziedzinie fal krótkich przekraczamy 
dopiero próg nauki o tych falach. Owszem, 
dużo już wiemy, ale może jeszcze więcej 
nie wiemy.

Otóż Instytut Radjotechniczny, wysu
wając na jeden z pierwszych punktów swe
go programu prac badanie fal krótkich, 
m iał właśnie na widoku, żebyśm y i my, 
tu w Polsce, nie poprzestając na rejestro
waniu tego co zrobiono na zachodzie albo 
nawet i na wschodzie, nie korzystając 
li tylko ze skutków prac obcych, sami też 
przyczynili się do przestudjowania tej 
bardzo ciekawej teoretycznie i bardzo, 
jak  można przewidywać, poważnej prak
tycznie, dziedziny radjotechniki.

Tak samo, organizując naszych krótko
falowców, Instytut Radjotechniczny miał 
na widoku, między innemi celami, jeszcze 
przyciągnięcie naszego odpowiednio zor
ganizowanego krótkofalarstwa do prac

naukowo-technicznych o charakterze zbio
rowymi

W związku z tem chcę skończyć swój 
odczyt słowami p. F. Cremers’a, autora 
znanej w kołach krótkofalowców niemiec
kich książki o nadawaniu i odbiorze fal 
krótkich.

Zwracając się do swych czytelników, 
p. F. Cremers mówi, że każdy amator-na- 
dawca powinien rozumieć co robi. Chodzi 
nie tylko o to, żeby z pewną umiejętnością 
obsługiwać swój nadajnik, t. j. umieć go 
nastroić i znać alfabet Morse’a, lecz chodzi 
o to, żeby być możliwie dobrze teoretycz
nie wykształconym, bo tylko wtedy jego 
praca na falach krótkich będzie korzystna. 
Nie wielką jest sztuką wym iana kart ko
respondencyjnych, tak zw. QSL. Je st to 
tylko przyjemną zabawką, ale znacznie 
większą wartość, i to trzeba wziąć pod 
uwagę, ma praca systematyczna w kierun
ku badawczym, w kierunku wyjaśnienia 
pewnych zjawisk i związania ich w pewną 
całość ideową. Wszystko inne jest tylko 
zabawką nie mającą żadnego znaczenia.

Do tej systematycznej, o charakterze 
naukowo - technicznym pracy zbiorowej 
wzywa was Instytut Radjotechniczny dla 
dobra krótkofalarstwa i całej nauki pol
skiej.

Hallo Łódź!! Radioamatorzy UWAGA5!
Nowe Radjo Gdańska 12
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Lampy katodow e nadaw cze
Władysław Wysocki 

Odczyt wygłoszony na l-szym Ogólno-Polskim  
Zjeździe Krótkofalowców w Warszawie dn. 23 lutego 1930 r.

L a m p y  k a to d o w e  n a d a w c z e  p r z e d s t a w ia 
j ą  z e  s ie b ie  t a k  o b sz e rn y  d z ia ł r a d io te c h n ik i,  
że  n ie p o d o b ie ń s t w e m  je s t  w y ło ż y ć  w  k r ó t 
k im  o d c z y c ie  s z c z e g ó ło w e j te o r ji  ty c h  la m p . 
T o  te ż  o g ra n ic z ę  s ię  t u t a j  do w y ło ż e n ia  z a 
s a d  t e o r e ty c z n y c h , m o g ą c y c h  s łu ż y ć  do 
z d a n ia  so b ie  s p r a w y ,  ja k i e  p o w in n y  b y ć  
ra c jo n a ln e  w a r u n k i  p r a c y  la m p  n a d a w 
c z y c h , o ra z  ja k i m  w a ru n k o m  w in n y  o d p o 
w ia d a ć  d o b re  la m p y  n a d a w c z e  i j a k  te 
la m p y  w  k a ż d y m  w y p a d k u  d o b ie ra ć .

Z n a n y  je s t  P P .  z a s a d n ic z y  n a jp r o s t s z y  
s c h e m a t  n a d a jn ik a  la m p o w e g o . P o d a ję  d la  
p r z y p o m n ie n ia  s c h e m a t  u k ła d u  n a d a w c z e 
go  ze  sp rz ę ż e n ie m  z w ro tn e m .

W  o b w o d z ie  a n o d o w y m  la m p y  z n a jd u je  
s ię  k o n d e n s a to r  C i c e w k a  L , p o z a te m  je d 
n a k  p e w ie n  o p ó r  R ,  k t ó r y  p r z e d s t a w ia  ze  
s ie b ie  o p ó r  s t r a t  w  o b w o d z ie  a n o d o w y m , 
ró w n ie ż  i p e w ie n  o p ó r  s k u t e c z n y , w  k tó r y m  
w y d z ie la  s ię  m o c  u ż y t e c z n a , to  z n a c z y  m o c  
p ro m ie n io w a n a  z  a n t e n y  sp rz ę ż o n e j z  o b 
w o d e m  a n o d o w y m . W ie lk o ś ć  te g o  o p o ru  
n ie z a w s z e  z a te m  je s t  s t a ła ;  je ś l i  n p . m a m y  

u k ła d ,  w  k t ó r y m  a n t e n a  p ro m ie n iu je  t y lk o  
c h w ila m i (p o w ie d z m y  p r z y  n a c is k a n iu  k lu 
c z a ) , w ó w c z a s  o p ó r  R  b ę d z ie  w  t y c h  m o 
m e n ta c h  w ię k s z y .

W ie lk o ś ć  te g o  o p o ru  w  u k ła d a c h  ze 
sp rz ę ż e n ie m  z w ro tn e m  je s t  w a ż n a  ze  w z g lę 
du  n a  ła t w o ś ć  p o w s t a w a n ia  d rg a ń . J e ś l i  
o p ó r  te n  je s t  z b y t  d u ż y  (w ię c  n p . je ś l i  a n 
te n a  z b y t  s i ln ie  s p rz ę ż o n a  z  o b w o d e m  
d ra g ń ) , w ó w c z a s  m o ż e  n a s t ą p ić  z e rw a n ie  
s ię  d rg a ń . Z  d ru g ie j s t r o n y  w ia d o m o , że 
je ś l i  o b w ó d  d r g a ń  n a s t r o jo n y  j e s t  n a  p e w 
n ą  c z ę s to t liw o ś ć , w ó w c z a s  p r z e d s t a w ia  on  
d la  p rą d ó w  o te j c z ę s to t liw o ś c i  o p ó r  z a 
s t ę p c z y  o w ie lk o ś c i :

J a k  w id a ć ,  im  o p ó r  R  je s t  w ię k s z y ,  tern 
m n ie js z y  je s t  o p ó r r. P r z y  w y b ie r a n iu  ob
w o d u  re z o n a n so w e g o  d la  d a n e j la m p y  n a 
d a w c z e j,  w z g lę d n ie  p r z y  w y b o rz e  la m p y  
n a d a w c z e j d la  d a n e g o  o b w o d u  re z o n a n so 
w e g o  (to  z n a c z y  d la  d a n e j d łu g o śc i fa li  
i d la  d a n e j w ie lk o ś c i  R ,  b ę d ą c e j n ie ja k o  
m ia r ą  m o c y , k t ó r ą  p r a g n ie m y  p ro m ie n io 
w a ć ) , n a le ż y  l ic z y ć  s ię  z  tern , że w ie lk o ś ć  
o p o ru  r  w in n a  b y ć  d o p a so w a n a  do d a n e j 
la m p y ,  je ż e l i  la m p a  m a  b y ć  d o b rz e  w y z y s 
k a n a .

I s t n ie je  t u t a j  p r z y b liż o n y  w zór-

_  2  Vao
o p t  -

1 ec

W e w z o rz e  ty m  V ao  o z n a c z a  z a s to s o 
w a n e  n a p ię c ie  a n o d o w e  d la  la m p y  n a d a w 
c z e j,  I c e  p r ą d  e m is y jn y  c a łk o w it y  te j la m p y .

Z e  w z o ru  te g o  w id a ć ,  że :
1 )  Im  w ię k s z y  je s t  p rą d  n a s y c e n ia  lec, 

tern  m n ie js z y  m o ż e  b y ć  o p ó r  z a s t ę p c z y  r, 
c z y l i  — j a k  to  w y n ik a  ze  w z o ru  1 ,  im  la m 
p a  m a  w ię k s z y  p r ą d  e m is y jn y ,  te m  ła tw ie j  
d o p a so w a ć  do n ie j  o b w ó d  re z o n a n so w y ; 
je s t  to  w a ż n e  z w ła s z c z a  w  w y p a d k u  k r ó t 
k ic h  f a l ,  t u t a j  b o w ie m  w ie lk o ś ć  L  je s t  z a 
z w y c z a j m a ła ,  z a ś  w ie lk o ś ć  R  z n a c z n a , 
t a k ,  że  u ż y w a n ie  d u żego  r  je s t  tru d n e .

2) Z e  w z g lę d u  n a  ła t w o ś ć  d o p a so w a n ia  
o b w o d u  re z o n a n so w e g o  do la m p y , k o r z y s t 
n e  j e s t  r ó w n ie ż  m a łe  n a p ię c ie  a n o d o w e  V ao.

D la  c e ló w  a m a to r s k ic h  to  n is k ie  n a p ię 
c ie  je s t  p o ż ą d a n e  ró w n ie ż  ze  w z g lę d ó w  
o z y s to  p r a k t y c z n y c h , m ia n o w ic ie  ze  w z g lę 
du  n a  t r u d n o ś c i,  ja k ie  s p r a w ia  n ie k ie d y  
s to so w a n ie  ź r ó d ła  w y s o k ie g o  n a p ię c ia  a n o 
d o w eg o  (a  w ię c  n p . w  m ie js c o w o ś c ia c h  n ie  
p o s ia d a ją c y c h  w o g ó le  p rą d u  e le k t ry c z n e 
g o , lu b  p o s ia d a ją c y c h  s ie ć  p rą d u  s ta łe g o , 
n ie  d a ją c e g o  s ię  t r a n s fo r m o w a ć ) . Z  d ru 
g ie j s t r o n y  je d n a k ż e  p r z y  n is k ie m  n a p ię 
c iu  a n o d o w e m  n ie m o ż liw e  j e s t  u z y s k a n ie  
d u ż y c h  m o c y . W  k a ż d y m  r a z ie  w  m a ły c h  
n a d a jn ik a c h  a m a t o r s k ic h  —  j a k  w i d z im y  —  
s to so w a n ie  la m p  o m a łe m  V ao z  w ie lu  
w z g lę d ó w  p r z e d s t a w ia  s ię  k o r z y s t n ie .  G o d 
n a  tu  j e s t  n p . p o le c e n ia  la m p a  T C  0 3/5 , 
k t ó r a  p r a c u je  p r z y  n a p ię c ia c h  a n o d o w y c h  
1 5 0 — 3 0 0  V .,  je j  w a r u n k i  ż a r z e n ia  s ą  n a d 
z w y c z a j  e k o n o m ic z n e  (4 V , 0 ,2 7 5  A m p .) ,  
a  m im o  to  je j  p r ą d  n a s y c e n ia  je s t  b a rd z o  
d u ż y , w y n o s z ą c  o k o ło  10 0  m A .

J e ś l i  o p ó r o b w o d u  d rg a ń  p o s ia d a  w a r 
to ś ć  n a jk o r z y s t n ie js z ą ,  r 0pt, w ó w c z a s  u z y s 
k u je  s ię ' z  la m p y  m a x im u m  m o c y . S p r a w 
n o ś ć ,  j a k ą  s ię  w  t y m  w y p a d k u  u z y s k u je ,
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wynosi około 50% , czyli moc uzyskiwana 
z lam py równa się wówczas mocy wydzie
lanej w jej anodzie. Maksymalna moc, jaka 
może wydzielić się w anodzie lampy bez 
szkody dla jej trwałości jest to t. zw. moc 
adm isyjna. A zatem moc, uzyskiwana z da
nej lam py, nie może naogół przekraczać 
mocy admisyjnej tej lampy.

Uzyskanie większej sprawności niż 50% 
pociąga za sobą zmniejszenie mocy otrzy
mywanej z lam py; w dużych stacjach na
dawczych, gdzie koszt energji pochłania
nej przez układ nadawczy jest znaczny, 
opłaca się powiększać sprawność urządze
nia kosztem zmniejszenia mocy, natomiast 
w małych urządzeniach amatomkich na
ogół można nie liczyć się z kosztem energji 
elektrycznej, starać się natomiast należy 
o możliwie maksymalne wyzyskanie na 
dajnika.

Wielkość r można regulować przez zmia
nę sprzężenia anteny z obwodem drgań.

Jeśli mianowicie opór obwodu anodo
wego wynosi R u opór obwodu antenowe
go wynosi R.>, wówczas przy pulsacji iu 
oraz indukcyjności wzajemnej obu obwo
dów M, opór zastępczy w obwodzie ano
dowym:

Widać stąd, że przez regulację M można 
w szerokich granicach zmieniać wielkość 
R, występującą we wzorze I.

Ze wzoru tego widać, że osłabienie sprzę
żenia M powoduje zmniejszanie się oporu R. 
Wskutek pogarszania się w ten sposób do
pasowania obwodu drgań do lam py, coraz 
mniejsza moc będzie wydzielać się w obwo
dzie drgań. Jeśli moc doprowadzana do 
lam py (input) nie będzie równocześnie 
zmniejszona, wówczas oczywiście coraz 
większa moc będzie wydzielać się w ano
dzie lam py, co zagraża jej trwałości. Na
leży zatem uważać, aby sprzężenie obwodu 
anodowego i antenowego nie było zbyt 
słabe.

Przy eksploatacji lam py należy również 
zwrócić uwagę na wielkość prądu siatko
wego. Występowanie prądu siatkowego 
w lampach nadawczych jest zjawiskiem 
normalnem, nie tak, jak  w wypadku lamp 
wzmacniających w układach odbiorczych, 
kiedy występowanie prądu siatkowego za
graża czystości audycji. Jednakże wielkość 
prądu siatkowego w lampach nadawczych 
również nie powinna nigdy przekraczać 
pewnych wartości, ponieważ wówczas 
zmniejsza się wydatnie moc, uzyskiwana 
z lam py, a zwiększa moc, stracona w ano
dzie. Dlatego też korzystnie jest początko
w y punkt pracy wybierać dość daleko w 
zakresie ujemnych potencjałów siatki tak, 
aby potencjał siatki stawał się dodatni 
tylko chwilami i to nie zanadto. Musi tu

być zachowany zawsze pewien związek 
pomiędzy początkowem napięciem ano- 
dowem lam py, początkowem napięciem 
siatkowem, oraz amplitudami napięć zmien
nych na anodzie i na siatce.

Uzyskiwanie ujemnego napięcia siatko
wego może odbywać się dwojako: bądź 
przez stosowanie baterji siatkowej, bądź 
przez stosowanie oporu siatkowego. W 
pierwszym wypadku siatka otrzymuje sta
łe ujemne napięcie, w drugim natomiast— 
jedynie w czasie, gdy w lampie wzbudza
ne są drgania, ponieważ wówczas przez 
opór siatkowy przepływa prąd siatkowy 
obniżający napięcie siatki. Druga meto
da jest w nadajnikach ze wzbudzaniem 
własnem o tyle korzystna, że sprzyja wzbu
dzaniu się drgań, ponieważ przed wzbu
dzeniem się drgań potencjał siatki jest O.

Powyższe rozważania dotyczyły eksploa
tacji lampy katodowej nadawczej. Obecnie 
zkolei wypada przejść do rozważania sa
mych lamp nadawczych, z punktu widze
nia ich zalet, wzgl. ich stosowalności w 
danych warunkach pracy.

Wchodzi tu w grę przedewszystkiem 
trwałość lampy. Trwałość ta uwarunko
wana jest zasadniczo dwoma czynnikami: 
obciążeniem katody oraz mocą admisyj- 
ną, ponadto zaś oczywiście względami kon
strukcyjnemu

Obciążeniem katody nazywam y stosu
nek prądu emisyjnego całkwoitego do mo
cy żarzenia (mA./Watt). Wielkość ta dla 
katod wolframowych waha się w granicach 
od 3— 20 mA./Watt (mniejsze liczby dla 
większych lamp).

Natomiast dla katod torowanych, a zwła
szcza dla katod tlenkowych, dopuszczalne 
obciążenie katody jest znacznie większe, 
co umożliwia uzyskiwanie lamp o bardzo 
wielkim prądzie nasycenia przy stosunkowo 
małych mocach żarzenia, przy bardzo du
żej trwałości katod. Jednakże produkcja 
lamp nadawczych z katodami nie czysto 
wolframowemi, a torowanemi i zwłaszcza 
tlenkowemi napotyka dotąd jeszcze na 
bardzo wielkie trudności. Dlatego też na 
specjalne wyróżnienie zasługuje lampa 
firm y Philips T B  04/10 z katodą torowaną 
oraz lampy T’C 04/10 i TC 03/5 tejże fir
my z katodami tlenkowemi.

Drugą wielkością, warunkującą trwałość 
lam py mającej dostarczyć pewnej mocyuży- 
tecznej, jest wielkość mocy admisyjnej. 
Weźmy jako przykład lampę T B  04/10. 
Moc adm isyjna tej lam py wynosi 10 Wat- 
tów. Moc, jaką z tej lam py można uzyskać 
wynosi zatem przy sprawności 50%  rów
nież 10 Wattów. Moc doprowadzona do 
lam py winna w tym wypadku wynosić 
20 Watt.

Jeśli naprzykład wskutek rozstrojenia 
anteny lub osłabienia sprzężenia zwrotnego 
moc wydzielana w obwodzie anodowym 
zmniejszy się, wówczas moc stracona w
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anodzie wzrośnie i moc adm isyjna zostanie 
przekroczona. Jeżeli natomiast te same 
io  watt mocy użytecznej uzyskam y przy 
sprawności 75% , wówczas moc doprowa
dzona będzie wynosiła wszystkiego 15  W att, 
moc stracona w anodzie zaledwie 5 Watt. 
Wobec tego praca odbywa się daleko od 
mocy admisyjnej lam py i nawet w wypadku 
rozstrojenia układu w czasie eksperymen
towania, moc admisyjna nie zostaje prze
kroczona.

Poddam teraz dla przykładu krytyce da
ne firmowe pewnej lam py, które według 
katalogu są następujące: lampa jest typu 
20 watowego, czyli wielkość mocy, jaką 
można uzyskać z danej lam py, wynosi 
około 20 W att. Napięcie żarzenia wynosi 
5 Wolt., prąd żarzenia 1 , 1  A ., napięcie ano
dowe 1000 Volt, prąd nasycenia 35 mA.

Jeśli moc użyteczna wynosi 20 W att, 
wówczas moc wejściowa musi wynosić 
około 40 watt. A by uzyskać taką moc" ko
nieczny jest jednak prąd nasycenia 200 mA. 
Ponieważ według danych firmowych prąd 
nasycenia wynosi 35 mA., wynika stąd 
wyraźnie, jak  bardzo należy przeciążyć tę 
lampę, pragnąc uzyskać podaną moc uży
teczną. Napięcie żarzenia trzeba powięk
szyć o mniej-więcej 20% , co trwałość lampy 
sprowadzi do minimum.

Chciałem również zaznaczyć, iż wiele 
firm podają moc np. „20  w att”  bez zazna
czenia, czy jest to moc wejściowa, admi
syjna, czy użyteczna. Przeważnie jednak 
określają w ten sposób moc wejściową. 
Amatorzy zaś biorą za moc użyteczną!

W wyżej wymienionym przykładzie wi
dzimy taki wypadek!

Niemałą rolę odgrywa również strona 
konstrukcyjna lamp. Podkreślę tutaj tylko 
kilka ważniejszych momentów. Ja k  wia
domo, przy modulacji telefonicznej syste
mem Heisinga wartości napięć anodowych 
na lampie generacyjnej mogą przekroczyć 
4-krotnie napięcie źródła prądu anodowe
go. A zatem lampa, dla której normalne 
napięcie anodowe wynosi np. 400 V., po
winna jednakże być skonstruowana tak, 
aby wytrzym ywać napięcie anodowe ióooV. 
Przy złej konstrukcji mechanicznej lam
py, może nastąpić w takich wypadkach 
poważne jej uszkodzenie. Oczywiście ogrom
ną rolę gra doskonałość próżni w lampie 
i brak gazów okludowanych w anodzie, co 
znów wiąże się z wielkością mocy adm isyj
nej lampy.

Jeśli próżnia w lampie jest niedobra, 
wówczas może nastąpić jonizacja zawar
tych w lampie gazów, a spowodowany 
tern wzrost prądu anodowego zniszczy 
lampę.

Ważną również jest rzeczą trwałość siat
ki, zwłaszcza przy nadawaniu falami krót- 
kiemi. Na pierwszy rzut oka mogłoby się

zdawać, że przecież siatka nie jest zupeł
nie, albo prawie zupełnie obciążona prą
dem, ponieważ prąd siatkowy jest bardzo 
nieznaczny. Tak jest w istocie, jeśli chodzi 
o prąd elektronowy. Nie należy jednakże 
zapomnieć, że siatka i katoda stanowią 
okładziny kondensatora o pewnej pojem
ności C, do których przyłożone jest na
pięcie zmienne o dość znacznej amplitu
dzie. Wobec tego przez kondensator ten 
przepływa prąd zmienny o natężeniu pro- 
porcjonalnem do napięcia oraz częstotli
wości tego napięcia. Jeśli siatka wykona- 
n s jest np. w postaci spirali, wówczas prą
dy pojemnościowe powstają w poszcze
gólnych zwojach tej spirali i spływają 
wszystkie w kierunku odprowadzenia siat
ki. Przy dużych częstotliwościach prądy 
te mogą być tak znaczne, że przez odpro
wadzenie siatki, przechodzące przez szkło, 
mogą płynąć prądy kilku amperów. Oczy
wiście prądy te przy nieodpowiedniem 
wykonaniu lam py mogą stać się przyczy
ną jej uszkodzenia.

Niebezpieczeństwo opisane jest tern 
większe, im krótsze są wytwarzane przez 
lampę fale. I tu również należy zwrócić 
uwagę na lam py TC 03/5 i TC 04/10, któ
rych konstrukcja uwzględnia specjalne w y
magania stawiane przy nadawaniu falami 
bardzo krótkiemi.

Na zakończenie warto jeszcze wspom
nieć o najnowszej zdobyczy w dziedzinie 
techniki lamp nadawczych, mianowicie 
o lampach nadawczych ekranowanych.

Lam py ekranowane znalazły już szero
kie uzasadnione zastosowanie w techni
ce odbiorczej, natomiast skonstruowanie 
takich lamp dla większych mocy, wyma
ganych w technice nadawczej, napotykało 
na poważne trudności. Lam py ekranowa
ne przedstawiają poważne zalety właśnie 
przy nadawaniu falami krótkiemi, ze wzglę
du na bardzo małą pojemność anoda —  
siatka kierująca. Oczywiście lampa ta nie 
przedstawia specjalnych korzyści w wy
padku zastosowania jej jako generatora 
o wzbudzaniu własnem, natomiast pozwa
la na znaczne uproszczenie w konstrukcji 
nadajników ze wzbudzeniem obcem, t. zn. 
wprost jako lampa wzmacniająca wiel
kiej częstotliwości, wzbudzana z osobnej 
lampy oscylacyjnej (Driver’a). Firma 
Philips wypuściła obecnie lam py ekrano
wane typu , QB 2/75. Napięcie anodowe 
tych lamp wynosi 2000 Volt, napięcie siat
ki osłonnej 500 Volt,moc użyteczna 75 Watt. 
Jako Driver najlepiej zastosować lampę 
TC 04/10.

Wszystkie powyższe uwagi posiadają 
charakter zupełnie ogólny, stosując się za
równo do najmniejszych lamp amator
skich, jak i do wielkich lamp kilkudzie- 
sięcio kilowatowych.
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Z A S I L A N I E  
n a d a jn ik ó w  l a m p o w y c h

Bolesław Starnecki

Odczyt wygłoszony w Radjo-Salonie Polskich Zakładów Philipsa dla uczestników  
I-go Ogólno-Polskiego Zjazdu Krótkofalowców w 3-cim dniu trwania Zjazdu.

Celem niniejszego odczytu jest przedsta
wienie ogólnych metod wybierania wzgl. 
projektowania źródeł prądu do zasilania 
nadajników. Odczyt zawierać będzie ogól
ny przegląd stosowanych metod zasilania 
nadajników oraz zasadnicze schematy i 
wskazówki praktyczne. Chciałbym jed
nak podkreślić, że za najważniejszą uwa
żam tę część odczytu, która traktuje o te
oretycznych podstawach projektowania 
instalacyj zasilających, oraz o naukowej 
metodzie krytycznego sprawdzania tego 
rodzaju instalacji. W szyscy przecież pra
gnęlibyśmy, aby krótkofalowcy stali się 
prawdziwymi pionierami radjotechniki, 
aby  nie ograniczali się jedynie do kon
struowania nadajników według szablono
wych schematów oraz do możliwie max. 
ilości nasłuchów, ale by mogli wprowa
dzić również do nauki radjotechniki coś 
nowego, lub przynajmniej coś, mogącego 
przynieść jakiekolwiek korzyści technice 
radjowej. W szyscy wybitni amatorzy krót
kofalowcy, których nazwiska nabrały 
rozgłosu światowego, nie poprzestawali 
jedynie na eksperymentach, ale pozosta
wali w stałym  kontakcie z t. zw. oficjalną 
nauką, idąc nieustannie naprzód wraz 
z postępem techniki. Eksperymentowanie 
nieoparte na pewnym zasobie wiedzy teo
retycznej wytwarza typ radjoamatorów, 
o których poziomie świadczyć może ury
wek z listu, otrzymanego przez nas od 
pewnego radjoamatora z prowincji; od
nośny ustęp listu brzmi: „N ie wątpię za
tem, że WPanowie rozpatrzą powyższy 
mój wynalazek. Stwierdziłem, że umieszcze
nie żelaznego saganka w odległości 5 cm. 
od cewki antenowej, wpływa na wydatne 
poprawienie odbioru. Czy nie możnaby 
zatem opatentować urządzenia garnuszka 
metalowego, ustawionego we wspomnia
nej odległości od odpowiedniej cewki, ce
lem polepszenia odbioru stacji krótkofa
lowej” . W ydaje się to śmieszne, jednakże 
listy takie i tym podobne otrzymujemy 
w większych ilościach; i właśnie celem 
uniknięcia tego rodzaju śmiesznych w y
ników zajmowania się radjem, należy każde 
zagadnienie radjotechniczne traktować na 
podstawie zasad teoretycznych.

Nadajniki lampowe wym agają zasadni
czo 2-ch źródeł prądu: źródła prądu ano

dowego oraz źródła prądu żarzenia. Przy 
wyborze metody zasilania nadajnika, na
leży przedewszystkiem wiedzieć, czy po
siada się do dyspozycji źródło prądu zmien
nego, czy też nie. W tym drugim wypadku 
zasilanie nadajnika amatorskiego można 
uskutecznić —  praktycznie biorąc — jedy
nie z pomocą akumulatorów, stosowanych 
zarówno do żarzenia, jak  i do zasilania 
anod. lub wprost z sieci prądu stałego 
220 v. o ile taki jest do dyspozycji. 
(Niekiedy zasila się nadajniki przy po
mocy małych prądnic z napędem ręcz
nym). Oczywiście jasną jest rzeczą, że 
trudno w tych warunkach budować na
dajniki dużej mocy, ponieważ uzyskanie 
dużej mocy możliwe jest jedynie przy po
mocy lamp, wym agających dość znaczne
go napięcia anodowego, oraz pobierają
cych sporą moc na żarzenie. Konieczne do 
tego celu duże baterje akumulatorów ano
dowych oraz żarzeniowych są oczywiście 
niezmiernie kłopotliwe; natomiast nadaj
niki małej mocy można bez trudności za
silać bateryjnie. Wymienię tu np. nadajni
ki ze specjalną lampą TC 03/5, której wa
runki żarzenia są bardzo dogodne, (4 V., 
0,275 Amp.), i która pracuje przy napięciu 
anodowem 150-—300 V., przyczem moc 
użyteczna nadajników z tą lampą może 
wynosić około 5 w at.; a zatem tym  z ra
djoamatorów, którzy zmuszeni są do ko
rzystania z akumulatorów lub sieci prądu 
stałego do zasilania swych nadajników, ra
dzimy stosowanie lam py TC 0,3/5.

Znacznie korzystniej przedstawia się 
sprawa zasilania nadajników, jeśli posiada 
się do dyspozycji prąd zmienny. W tym 
wypadku można prąd ten stosować zarówno 
do żarzenia katod, jak  i do zasilania anod. 
Żarzenie lamp odbiorczych prądem zmien
nym jest ze względu na trwałość lamp 
znacznie bardziej pożądane, niż żarzenie 
prądem stałym; chodzi o to, że przy ża
rzeniu prądem zmiennym katoda zużywa 
się równomiernie, ponieważ prąd żarzenia 
i prąd anodowy, płynący przez katodę, 
nie posiadają stale jednego kierunku, jak  
to ma miejsce w wypadku żarzenia prądem 
stałym . To też jeśli lam py nadawcze ża 
rzy się prądem stałym , należy wówczas 
co kilka dni przełączać końce katody, abv



FA B R YCZN E CEWKI
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SOLIDNIE i I-R EC Y ZYJN 1E  WYKONANE Z N AJLEPSZYCH  
M A T E R J A Ł Ó  W, ( D R U T  T Y L K O  S Ł Y N N Y  „ V O G L A ” ), 
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i WYPRÓBOWANE (KAŻDY KOMPLET) NA ODBIORNIKU

z n i a t t e  j j i N

( G R Y F )
GWARANTUJĄ MAKSIMUM DOBROCI ODBIORU

Do M etrovoxa 2 9 . 5 0
(Nr. 3/29 RAD JO AM. POLSKIEGO)

NA PODSTAWACH. Z OZNACZENIEM KOŃCÓWEK

Do Przystawki Krótkofal. 1 4 . 5 0
(Nr. 12/29 RAD JO AM. POLSKIEGO)

DRUT SREBRZONY i W JEDWABIU

Do Stat. Czwórki 1 9 . 5 0
(Z 12 LUB 22 Nr. Radjo)

WSZYSTKIE UZWOJENIA POSIADAJĄ DRUT 
W JEDWABIU

P R O W I N C J A

Do IMemodyny 1 9 . 5 0
(Z Nr. 9, 10 i 11 R . A. P.) 

UZWOJENIA DŁUGOFALOWE POSIADAJĄ DRUT 
W  JEDWABIU

S P R O W A D Z A  R A D J O  T Y L K O  P R Z E Z

DOM RADJO-W YSYŁKO WY

E  T  R  O  IM
K. Z. L E W I C K I E G O
WARSZAWA, KOSZYKOWA 70. Tel. 348-58 

W YSYŁKA i OPAKOWANIE NA NASZ KOSZT PRZY ZAMÓWIENIACH OD 30 ZŁ.
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Rys. 1. Prostownik z jedną lampą.

w ten sposób zmieniał się kierunek prądu 
żarzenia w katodzie.

Główną częścią niniejszego odczytu jest 
wskazanie metod zasilania anod lamp na
dawczych za pośrednictwem prądu zmien
nego. Oczywiście można lam py nadawcze 
zasilać prądem zmiennym bezpośrednio, 
jest to jednakże metoda ze wszechmiar 
niekorzystna, i o niej mówić tu wcale nie 
będę. Pozostają natomiast do omówienia 
t. zw. p r o s t o w n i k i  l a m p o w e ,  naj
bardziej obecnie rozpowszechnione apara. 
ty, przetwarzające prąd zmienny na prąd 
stały, stosowny do zasilania nadajni_ 
ków. Niewątpliwie znana jest Panom za_ 
sada działania tych prostowników. Dla 
przypomnienia podam Panom parę sche
matów prostowników lampowych. Sche
mat i-szy przedstawia układ prostowniczy 
z jedną lampą, to znaczy, prostujący jedną 
połówkę fali. tego rodzaju prostowniki nie 
są zbytnio wskazane, a to z następujących 
względów. Prąd wyprostowany w tego ro
dzaju układzie posiada bardzo znaczną 
składową zmienną, składowa ta musi zo
stać stłumiona przez filtr, uwidoczniony 
na schemacie. Ja k  zobaczymy ze wzoórw, 
wielkości kondensatorów i dławików w fil
trze muszą być w tym wypadku znacznie 
większe, niż w wypadku prostowania pod
wójnego, względnie 3 i 6 fazowego, jeśli we 
wszystkich tych wypadkach stopień w y
równania prądu ma być ten sam. Pozatem 
w wypadku prostowania pojedyńczego na
stępuje nasycenie rdzenia transformatora 
anodowego, ponieważ przez wtórne uzwo
jenie transformatora przepływa niczem 
niezrównoważona składowa stała prądu 
wyprostowanego. Nasycenie rdzenia trans
formatora może spowodować niepożąda
ne konsekwencje w postaci zmniejszenia 
się napięcia, dostarczanego przez transfor
mator przy jednoczesnym wzroście prądu

w uzwojeniu pierwotnem, co w pewnych 
wypadkach może spowodować nawet spa
lenie transformatora. Otóż zwłaszcza w 
mniejszych instalacjach, może się okazać, 
że oszczędność, uzyskana przez zastosowa
nie skromniej obliczonego filtru oraz na
winiętego w zwykły sposób transformatora, 
może pokryć wydatek, ponoszony przez 
zastosowanie 2-ch lamp w układzie o pro
stowaniu podwójnem, zamiast i lam py 
w układzie o prostowaniu pojedyńczem.

Przy projektowaniu urządzenia prostow
niczego dla nadajnika, znane jest oczy
wiście napięcie anodowe i prąd anodo
wy. Na podstawie tych danych można —  
kierując się danemi katalogowemi lamp 
prostowniczych, wybrać odpowiednie ke- 
notrony do projektowanego prostownika. 
Normalne urządzenie prostownicze dla na
dajników amatorskich składać się będzie- 
ja k  już przyjęliśm y— z 2-ch lamp prostow
niczych. Weźmy przykład: mamy wybrać 
lam py prostownicze do zasilania nadajni
ka z jedną lampą TA 08/10. Ja k  wskazuje

Rys. 2. Prostownik dwulam powy.

nazwa tej lam py, można z niej uzyskać 
moc użyteczną około 10 wattów, przyczem 
liczy się na sprawność około 50% . A za
tem moc dostarczana do tej lam py, winna 
wynosić około 20 wattów. Taką moc mo
gą dostarczyć 2 kenotrony DA 08/10.

Po wyborze lamp należy zaprojektować 
następujące części prostownika:

1) transformator żarzenia
2) transformator anodowy
3) filtr
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a wreszcie należy sprawdzić przy pomocy 
obliczenia, jak  zaprojektowany prostow
nik zachowywać się będzie w różnych wa
runkach pracy, a przedewszystkiem, jaka 
jest jego przeciążalność. W większych urzą
dzeniach warto również sprawdzić, jaka 
jest sprawność prostownika, ponieważ tu 
mogą wchodzić w grę również koszty zu
żywanej energji elektrycznej.

Transformator żarzenia winien być tak 
obliczony, aby napięcie dostarczane prze
zeń a mierzone na zaciskach lamp pros
towniczych, wynosiło dokładnie tyle, ile 
przepisuje dla danego typu lam py fabryka. 
Napięcie żarzenia winno być kontrolowa-

praktyczna zasada, że napięcie fazowe 
transformatora anodowego winno być rów
ne napięciu wyprostowanemu, które prag
niemy uzyskać. Jednakże jest to reguła 
czysto praktyczna, i jako takiej nie nale
ży jej zbytnio dowierzać. Natomiast w każ
dym wypadku można obliczyć wielkość 
napięcia transformatora, potrzebną dla 
uzyskania określonego prądu wyprostowa
nego I0 lamp. pod napięciem wyprostowa- 
nem Vo wolt., korzystając z następujące
go wzoru:

V0 +  .J v a nas

Cos 71
I ec

(O

R ys. 3. F iltr  pojedynczy.

ne przy pomocy dokładnego woltomierza, 
przyczem wskazane jest włączyć w szereg 
z pierwotnem uzwojeniem transformatora 
odpowiedni opornik regulowany, przy po
mocy którego można podregulowywać 
napięcie żarzenia. Utrzymywanie sta
łego napięcia żarzenia jest niezmiernie 
ważne ze względu na trwałość lampy. 
Wzrost napięcia żarzenia powoduje znacz
ne obniżenie się trwałości lam py wskutek 
przeciążenia katody, obniżanie natomiast 
napięcia żarzenia powoduje zwiększenie 
strat w anodzie lam py, co również nie w y
chodzi na korzyść trwałości, a niekiedy 
może się nawet stać przyczyną zniszczenia 
lampy.

Przy budowie wzgl. wyborze transfor
matora żarzenia należy zwrócić uwagę na 
to, że wtórne uzwojenie transformatora ża
rzenia znajduje się pod pełnem napięciem 
wyprostowanem w stosunku do uziemione
go minusa prostownika. Ponieważ—  jeśli 
prostownik jest nieobciążony— napięcie wy
prostowane równa się max. napięciu fazo
wemu transformatora anodowego, zatem 
izolacja wtórnego uzwojenia transforma
tora żarzenia w stosunku do uzwojenia 
pierwotnego oraz rdzenia winna być obli
czona na to max. napięcie transformatora 
anodowego. Jeśli np. napięcie transforma
tora anodowego (wartość skuteczna) wy
nosi 400 V., wówczas izolacja transforma
tora żarzenia— pomimo, że jego wtórne 
uzwojenie może dostarczać zaledwie kilka 
lub kilkanaście voltów, winna w ytrzym y
wać napięcie 40 0 X i . 4 i  =  ok. 600 V.

Drugą kwestją jest sprawa napięcia 
transformatora anodowego. Tutaj istnieje

We wzorze tym ^a  nas oznacza wielkość 
napięcia nasycenia lam py, t. zn. tego na
pięcia, przy którem następuje zagięcie się 
charakterystyki prądu anodowego lampy 
prostowniczej. lec oznacza prąd emisyjny 
całkowity, który w wypadku lamp pros
towniczych równa się anodowemu prądo
wi nasycenia.

Wzór ten, wyprowadzony na podstawie 
rozważań teoretycznych, nie jest zupełnie 
ścisły, daje jednak dostatecznie dobre wy
niki w normalnych granicach obciążeń 
prostowników. Obliczone napięcie Vmax 
daje maksymalną wartość -napięcia fazo
wego transformatora anodowego. Pragnąc 
obliczyć wielkość skuteczną tego napięcia 
(czyli wielkość napięcia nominalnego trans
formatora), należy otrzymaną liczbę po
dzielić przez 1.4 1.

( w y w i ń

R ys. 4 . F iltr  podwójny.

Po zaprojektowaniu prostownika należy 
sprawdzić, czy będzie on pracował w pra
widłowych warunkach, t. zn. przedewszyst
kiem, czy moc tracona na ciepło w ano
dach lamp prostowniczych, nie przekracza 
t. zw. mocy adm isyjnej, przepisanej dla 
danej lampy. Przekroczenie tej mocy 
może spowodować zniszczenie lampy, 
głównie wskutek wydzielenia się pod 
wpływem nadmiernego nagrzania resztek 
gazów, zawartych w anodzie.

Moc traconą w anodzie lampy w danych 
warunkach pracy (t. zn. przy danych V (. , 
Io , Vmax.), można łatwo obliczyć z nastę
pującego wzoru:
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, , ^CC V  max I<> _
(2)...Wstr. =    Sm rc - —  -  I0 V0

^  lec

Wzór powyższy składa się z różnicy 2-ch 
wyrazów, z których drugi przedstawia 
oczywiście użyteczną moc prądu wyprosto
wanego. Stąd wniosek, że pierwszy z tych 
wyrazów przedstawia całkowitą moc, do
starczaną prostownikowi z sieci prądu 
zmiennego przez transformator anodowy. 
(Oczywiście bez uwzględnienia mocy ża
rzenia). Moc ta idzie na pokrycie strat w 
anodzie lam py prostowniczej oraz na moc 
użyteczną prądu wyprostowanego.

Gdyby po obliczeniu mocy Wstr., okaza
ło się, że jest ona większa niż moc admisyj- 
na lam py, oznaczałoby to, że lampa nie 
może pracować w danych warunkach, czyli, 
że należałoby albo zastosować inną lampę, 
albo zmienić warunki pracy.

Należy zauważyć, że obliczone W strat 
powinno wypaść mniejsze od mocy admi- 
syjnej o kilkadziesiąt procent, ponieważ 
prostownik winen być zawsze zaprojekto
wany z pewnym zapasem tak, aby można 
go było do pewnej granicy przeciążyć. 
Je st to szczególnie ważne przy nadajnikach 
amatorskich, na których przecież przepro
wadza się często eksperymenty, mogące 
wym agać przeciążenia prostownika w cią
gu dłuższego lub krótszego czasu.

Weźmy przykład. Wspomniana już lam
pa TA08/10 wymaga mocy doprowadzonej 
do anody wielkości około 20 wattów przy 
napięciu anodowem 800 V., czemu odpo
wiada średnia wartość prądu anodowego 
około 25 mA. A zatem prostownik dla na
dajnika z lampą TA08/10 winien dostar
czać prądu około 30 mA. pod napięciem 
800 V. Ja k  powiedzieliśmy już, wybiera
m y do zasilania 2 lam py prostownicze 
DA08/10. Każda z tych lamp musi zatem 
dostarczyć prądu I0 =  15  mA. pod napię
ciem Vu =  8oo V.

Napięcie nasycenia tej lampy V a nas. w y
nosi około 20 0  V .,  prąd nasycenia I e c .=  
10 0  mA. Podstawiając powyższe wartości 
do wzoru (1), otrzymamy wielkość napięcia 
max. transformatora anodowego:

Vmax. =  około 110 0  V.

skąd skuteczna wartość napięcia fazowego:

V =  około 800 V.

W artość skuteczna napięcia wypadła 
istotnie równa wielkości napięcia wypros
towanego V0,

Ze wzoru (2) otrzymany, że moc tracona 
w anodzie lam py wyniesie około 5 watt, 
wobec mocy admisyjnej 20 watt.

Całkowita moc doprowadzona do każdej 
lam py, wyniesie zatem:

W =m oc użyteczna -f moc strat =  10 V 0 +  
-j-moc s t r a t = i 2 + 5  =  i7  watt.

Sprawność prostownika (bez uwzględnie
nia żarzenia) wynosi:

moc użyteczna 12
-----------   =  —  =  75 %•moc całkowita 17

Sprawność, po uwzględnieniu mocy ża
rzenia, znacznie zmaleje, ponieważ moc ża
rzenia lam py DA08/10 wynosi około 10 
wattów, a zatem całkowita moc doprowa
dzona do lam py musi wynosić 27 wattów;

, . 12
sprawnosc będzie zatem  =około4o% .

27
Na podstawie tego samego wzoru (1) 

można obliczyć, jak  zmieniać się będzie 
napięcie wyprostowane w zależności od 
pobieranego prądu wyprostowanego. Tak 
np. dla lam py DA08/10, pracującej w za
projektowanym powyżej prostowniku, 
przy powiększeniu obciążenia każdej lam
py do 30 mA., napięcie wyprostowane 
będzie wynosiło wszystkiego 450 V.

Ja k  widać, napięcie wyprostowane, któ
re można otrzymać z prostownika, maleje 
przy wzroście pobieranego z prostownika 
prądu wyprostowanego. Gdy z prostowni
ka wogóle żaden prąd nie jest pobierany, 
t. zn. przy biegu luzem, napięcie wyprosto
wane osiąga swą wartość największą, równą 
wartości max. napięcia fazowego transfor
matora anodowego.

Ja k  już widać z powyższego przykładu, 
podane dwa wzory umożliwiają badanie 
warunków pracy prostownik kenotrono- 
wego i rozwiązywanie prawie wszystkich 
zagadnień, związanych z eksploatacją ta
kiego prostownika. Oczywiście otrzymane 
wyniki dają tylko przybliżony obraz pracy 
prostownika, jednakże zupełnie wystar
czający dla celów praktycznych.

Ostatnim ważnym członem prostownika 
jest f i l t r .  Ma on na celu wyrównanie, 
spłaszczenie prądu wyprostowanego przez 
właściwy prostownik, t. zn. zespół trans
formatora anodowego i lampy.

Dobre wyrównanie prądu dostarczane
go do nadajnika, jest rzeczą ze wszech- 
miar ważną. O ważności tego wyrównania 
przy nadawaniu fónicznem nie potrzeba 
oczywiście nikogo przekonywać, ponieważ 
obecność znacznej zmiennej składowej 
w prądzie anodowym lam py nadawczej 
wywołuje modulację wysyłanej fali, mo
dulację o częstotliwości, odpowiadającej 
częstotliwości zmiennej składowej prądu 
wyprostowanego. Modulacja ta dałaby 
przykry przy dźwięk przy odbiorze.

Ważniejszym jednakże powodem, zmu
szającym  do stosowania filtru, i to zarów
no przy telefonji jak  i przy telegrafji, jest 
wpływ stałości napięcia anodowego na 
długość wysyłanej fali. Wahania napięcia 
wywołują t. zw. modulację częstotliwości, 
której całkowite uniknięcie jest możliwe
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części składowych S A B A  i B A L T I C
(ilości m in im alne i ograniczone)
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Redukcja cen obejmuje następujące artykuły:

S A B A C E N A  
n o rm . z n iio n a S A B A C E N A

n o r m .  z n i ż o n a
T ran sfo rm ato ry  m ałej często tliw o ś

ci m odel n o r m a ln y ........................2 3 . —  1 4 .—
T ran sfo rm ato ry  m ałej częs to tliw o ś

ci m odel c ię ż k i .................................3 9 . —  2 7 . —
O porniki żarzen ia  p o jed y n cze . . . 9 .7 0  <>.80
O porniki żarzen ia  podw ójne . . . .  1 8 .2 5  1 2 .8 0
P o te n c jo m ie rz e ..................................... 1 1 . —  7 .7 0
G łośniki tub ow e d u ż e ...................1 5 7 .—  9 5 . —
G łośniki beztubow e d u ż e ...........1 0 0 .—  8 0 . —
Cewki .d o  a p a ra tó w  H A N N , k ró t

k ofalow e bez sp rzęgła duże . . . 2 5 .0 0  1 8 .—
T ak ie  sam e cew ki ze sprzęgłem  d u 

ż e ............................................................... 3 7 .0 0  2 0 .5 0
Cewki do ap a ra tó w  H A N N , dłu go

falow e d u ż e ......................................2 2 .1 0  1 5 .5 0
Cewki d la  odbiorników  k ró tk o falo 

w ych d u ż e .........................................2 5 . —  1 7 .3 0
P o d staw k i do lam p na p rąd  zm ien

n y    4 .5 0  3 .1 5
P o d staw k i do lam p  w ielo k rotn ych  4 .4 0  3 .1 0
P o d staw k i do oporów  S A P A  . . . 0 .9 0  0 .0 5
D żek 1 s p r ę ż y n o w y   2 .5 0  1 .7 5

, , 3  „    2 .8 5  2 .0 5
„ 4  „    3 .2 0  2 .2 5
, , 5  „    3 .7 0  2 .0 0
„ 6  „    3 .8 5  2 .7 5
„ 7  „  ...............................  4 . —  2 .8 0
„ 8  „    4 .8 0  3 .3 5

W y łączn ik  4 b i e g u n o w y ....................  5 .8 0  4 .5 0
W y łączn ik  6 b ie g u n o w y ......................  0 .5 0  4 .5 5
W ty cz k i do d ż e k ó w ............................... 3 .4 0  2 .4 0
Skale do k ond esatorów  z dem u lti-  

p l i k a c j ą ......................................................  7 .9 0  5 .5 0

P u d ełk a  zastęp u jące  b a te rje  an o 
dow e ...............................................................  8 .4 8  5 .9 0

K o n d en sato ry  kró tk o falo w e sre
brzone z d u m u ltip lik acją  110  cm . 4 4 .3 5  3 1 . —

K o n d en sato ry  lo gary tm iczn e  alu m i-
njow e 3 0 0  cm   2 4 .8 5  1 7 .5 0

K o n d en sato ry  lo g ary tm iczn e  alum .
3 0 0  cm . z d em u ltip lik acją  . . . 3 2 .1 0  2 2 .5 0

K o n d en sato ry  lo g ary tm iczn e  sre
brzone 3 0 0  cm . z d em u ltip lik acją  4 2 .5 0  3 0 . —

K o n d en sato ry  lo g ary tm iczn e  sre
brzone podw ójnie 2 x 5 0 0  . . . .  7 0 .7 0  4 9 .5 0

Takież alum injow e z d em u ltip lik a
c ją    5 6 .9 0  4 0 . —

T akież s r e b r z o n e ....................................  7 9 .5 0  5 4 .5 0
T akież alum . potrójn ie 3 x 5 0 0  z de-

m u l t i p l i k a c j ą .........................................  7 2 .9 0  5 1 . —

K on d en sato ry  w yrów naw cze 5 0  cm . 9 .7 5  6 .8 5
N eu tra liza to ry  S a b a ..............................  3 .3 0  2 .3 0
K o m p lety  części do kró tk o falo w y ch

o d b io rn ik ó w ............................................. 3 7 3 .3 5  2 5 0 .—

Sprzęgacze oporowe S ab a . . . .  3 .2 0  2 .2 5

B A L T I P  C E N A
n o rm . z n iż o n a

K o n d en sato ry  ob roto w e 5 0 0  cm . . 2 4 .1 0  1 0 .—
K o n d en sato ry  obrotow e nerkow e

5 0 0  cm  3 6 .1 0  1 6 .—
Sk ale m ik r o m e t r y c z n e  1 7 .4 5  1 1 . —
N e u t r a l i z a t o r y ........................................ 6 . —  3 . —
P o d staw k i do m ostków  d e te k cy j

n y ch  ................................................................ 3 .0 5  2 . —
O porniki ż a r z e n i a   7 .7 0  3 .5 0
P o te n c jo m ie r z e .............................................  9 .8 0  5 . —

B A L T I C C E N A  
n o rm . z n iż o n a

Pod staw k i do lam p  n a  gum ie . . .  4 .3 5  3 .3 5
W ty cz k i b atęrjo w e ze sznurem  6 -c io

k o n t a k t o w e ............................................. 3 1 . —  1 5 . —
W ty cz k i a n te n a  ziem ia ty ln e  . . . 3 .3 0  3 .1 0
W ty cz k i a n te n a  ziem ia  p oczw órn e 5 . — . 3 . ~
P rzeiączn k i 5 -cio  k o n tak to w e  . . . 3 4 .4 0  15. — 
T ran sfo rm ato ry  m alej często tliw o ś

c i  szw edzkie (w  p a n cerzach  m ie
d zian y ch ) ...................................................27   1 0 .—

ZJEDNOCZONE TOW ARZYSTW O  HANDLOWE
W arszawa, Z ielna 46. T e l.  258-68.
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jedynie przy stosowaniu stabilizatorów, np. 
kwarcowych. Jednakże filtr dla nadajni
ków telegraficznych może być znacznie 
mniejszy niż dla nadajników telefonicz
nych, ze względu na to, że mogący w y
stępować przy odbiorze telegraficznym 
przydźwięk prądu zmiennego nie przesz
kadza odbiorowi. Natomiast obecność 
przydźwięku przy odbiorze stacyj tele
fonicznych, byłaby bardzo przykra.

Dokładne obliczenie filtru dla prostow
nika wym aga dość żmudnych przeliczeń, 
i nie opłaca się takiego obliczenia przepro
wadzać dla małych urządzeń amatorskich, 
tembardziej, że eksperymentowanie przy 
konstruowaniu filtru nie jest zbyt trudne. 
Stosowane filtry bywają najczęściej kształ
tu, przedstawionego na rysunkach poniż
szych, przyczem w większości wypadków 
wystarcza filtr typu i-go, składający się 
z dwu kondensatorów oraz dławika.

Aby jednakże można było chociażby 
w przybliżeniu zorjentować się o stopniu 
wyrównania, uzyskanym przy pomocy 
obranego filtru, można posługiwać się na- 
stępującemi wzorami:

Oznaczmy przez R opór, przyłączony do 
zacisków +  i — prostownika (oczywiście 

Vo
R =  — ---- ) a przez u> —  pulsację prądu

I o
wyprostowanego, to znaczy: 

w =  2 r f p

przyczem p oznacza ilość prostowanych 
faz (prostowanie pojedyncze, podwójne 
i t. d.) a f oznacza częstotliwość prądu 
w sieci zasilającej prostownik.

Niech pojemność kondensatora w zasto
sowanym filtrze wyniesie C faradów, zaś 
indukcyjność dławika 2L  henrów.

W dobrze skonstruowanym filtrze w i
nien spełniać się warunek:

Ponadto jeśli wprowadzić oznaczenie:

R- w2 C- =  x .....................(3)

wówczas celem zorjentowania się co do 
stopnia wyrównania, uzyskiwanego przy 
pomocy filtru, można posługiwać się wzo
rem:

ą x :! —  4x-' •; 1 -  m2 . . . .  (4)

We wzorze tym m oznacza, ile razy 
składowa zmienna prądu, przepływające
go przez opór R (t. zn. składowa zmienna 
prądu przefiltrowanego) jest mniejsza od 
składowej zmiennej prądu, wpływające
go do filtru bezpośrednio po wyprostowa
niu. Im otrzymana liczba m będzie więk
szą, tern silniejszy będzie stopień wyrów
nania prądu. Liczba m nie wystarcza

wprawdzie do zadecydowania z całą pew
nością, czy filtr jest dostateczny, może 
jednak stanowić miarę porównawczą dla 
równych obliczonych filtrów. Można ogól
nie powiedzieć, że wielkość m powinna 
być większa od 50-ciu, jeśli filtrowanie ma 
być dostateczne. Ta liczba 50 jest jednak 
oparta tylko na przeprowadzonych w kilku 
wypadkach obliczeniach, to też nie można 
jej również traktować bezkrytycznie.

Powyższe wzory, pomimo swej dość ma
łej wartości praktycznej przy projektowa
niu filtru, mogą jednakże posłużyć do po
równania między sobą 2 filtrów, z których 
jeden pracuje w prostowniku o prostowa
niu pojedyńczem, drugi zaś w prostow
niku o prostowaniu podwójnem, przyczem 
obciążenie tych prostowników jest jedna
kowe, oraz jednakowa jest zmienna skła
dowa w prądzie wyfiltrowanym.

Opór R = io o o  omów. Pojemność kon
densatora w filtrze o prostowaniu podwój
nem wynosi 5 mikrofaradów. Przy prosto
waniu podwójnem w =  2 it. 50.2 =  628; ze 
wzoru (4) obliczymy, że w tym wypadku 
m =  ok. 50.

Jeśli w prostowniku o prostowaniu po
jedyńczem zmienna składowa prądu wy- 
filtrowanego ma być taka sama, jak  w pros
towniku o prostowaniu podwójnem, można 
przyjąć, że potrzebna wielkość m wyniesie 
ok. 2 razy więcej, to znaczy około 100. 
Ponadto w tym wypadku u> =  2ic. 50.1 =  3 14  
korzystając ze wzorów 3 i 4 obliczymy, że 
potrzebna wielkość kondensatora C w y
niesie około 12 mikrofaradów, czyli znacz
nie więcej, niż w wypadku poprzednim. 
Zgodnie ze wzorem na L wynika że i dła
wik w tym wypadku będzie znacznie więk
szy. Oszczędność na 2-ch kondensatorach 
i na dławiku pokryje wydatek, związany 
ze stosowaniem 2-ch lamp prostowniczych 
(zamiast jednej) w układzie o prostowaniu 
podwójnem.

Przy eksploatacji prostowników keno- 
tronowych należy zawsze pamiętać o tej 
okoliczności, że napięcie wyprostowane, 
dostarczane przez prostownik maleje przy 
wzroście pobieranego prądu, jak  to wynika 
ze wzoru. Jeśli prostownik obciążony jest 
przy pomocy nadajnika telefonicznego, 
przy zastosowaniu modulacji systemu Hei- 
sing’a, wówczas jak wiadomo, średnia war
tość prądu anodowego, dostarczanego przez 
ten prostownik, jest prawie stała, t.zn. 
obciążenie prostownika jest niezmienne, 
więc i napięcie dostarczane przez ten pros
townik jest stałe. Inaczej już będzie przy 
modulacji siatkowej, gdzie średnia wartość 
prądu w czasie modulacji jest inna, niż bez 
modulacji, tu zatem napięcie dostarczane 
przez prostownik ulega wahaniom. Jeszcze 
wyraźniej zjawisko to występuje przy na
dawaniu telegraficznem. Tutaj moc po
bierana przez nadajnik wzrasta po naciś
nięciu klucza, ponieważ po naciśnięciu klu
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cza z anteny zaczyna promieniować ener- 
gja. Wobec tego obciążenie prostownika 
przy kluczu naciśniętym jest większe, niż 
przy kluczu otwartym. Aby uniknąć tej 
zmienności obciążenia prostownika, wska- 
zanem jest stosowanie t. zw. absorberów, 
to znaczy urządzeń, które w czasie, gdy 
klucz jest otwarty, pobierają z prostownika 
taką samą ilość energji, o jaką wzrosłoby 
obciążenie prostownika po naciśnięciu klu
cza. Takie urządzenie absorbcyjne może 
np. składać się z załączonej na prostownik 
lam py, która po naciśnięciu klucza otrzy
muje znaczne ujemne napięcie na siatkę, 
tak, że jej prąd anodowj' równa się o. Przy 
kluczu otwartym natomiast lampa ta otrzy
muje inne napięcie ujemne, względnie 
pewne napięcie dodatnie na siatkę, tak, że 
przez lampę tę płynie pewien prąd anodo
w y i w anodzie lampy traci się pewna moc. 
Napięcia muszą być tak dobrane, aby moc 
tracona w absorberze była równa zwiększe
niu się obciążenia prostownika przy na
ciśniętym kluczu. Urządzenia absorbcyj
ne powiększają wprawdzie nieco koszta in
stalacyjne i eksploatacyjne, jednakże przy
czyniają się w znacznym stopniu do utrzy
mania stałości promieniowanej fali i nie- 
zrywania się drgań.

Przy eksploatowaniu prostowników na
leży liczyć się jeszcze z tą okolicznością, że 
jeżeli prostownik załączyć do sieci, wówczas 
na jego zaciskach wyjściowych powstanie 
napięcie stałe o wielkości równej wielkości 
max. napięcia transformatora anodowego. 
Jeżeli teraz prostownik z sieci wyłączyć, 
wówczas to napięcie nie zniknie, ponieważ 
kondensatory filtru pozostaną naładowane. 
Może wówczas nastąpić porażenie obsługu
jącego, który w przypuszczeniu, że prostow
nik wyłączony z sieci nie daje napięcia, 
dotknie dodatniego zacisku prostownika. 
Aby uniknąć takiej ewentualności, wska
zane jest stosowanie pewnych dodatkowych 
urządzeń, umożliwiających samoczynne 
rozładowanie się kondensatorów filtru. 
Można wykorzystać do tego celu wolto
mierz na prąd stały, załączony na zaciski 
.T  i —  prostownika. Po odłączeniu pros
townika od sieci, kondensatory filtru bę
dą rozładowywać się przez opór woltomie
rza, jednocześnie napięcie wskazywane 
przez woltomierz będzie spadać. Kiedy kon
densatory całkowicie się rozładują, wolto
mierz wskazuje napięcie O. Należy pa
miętać, że woltomierz powinien posiadać 
duży opór wewnętrzny, aby nie obciążał 
prostownika. Przy większych napięciach 
(kilka tysięcy woltów)z korzyścią stosować 
można zamiast woltomierza— miliampero-

mierz Deprez d’Arsonwalowski z przy
łączonym szeregowo odpowiednio dużym 
oporem.

Podane wyżej rozważania odnosiły się 
do t. zw. prostowników kenotronowych, 
t. zn., w których zastosowano lampy pros
townicze próżniowe (elektronowe). Obecnie 
coraz częściej zaczyna stosować się lampy 
prostownicze napełnione gazem (jonowe), 
które przedstawiają dość duże korzyści. 
Między innemi, sprawność uzyskiwana 
przy pomocy takich lamp jest większa niż 
kenotronów, ponieważ straty zachodzące 
w tych lampach, są stosunkowo nieznacz
ne (są to t. zw. straty w łuku, przyczem 
napięcie łuku w lampach jonowych jest 
nieduże). Ponadto przebieg prądu wypros
towanego, uzyskiwanego przy pomocy 
lamp napełnionych gazem, jest tego ro
dzaju, że prostowniki z takiemi lampami 
wym agają mniejszych filtrów. Często prąd 
wyprostowany jest dostatecznie wyrów
nany już przy zastosowaniu samego tylko 
dławika, bez pomocy kondensatorów. Lam
py napełnione gazem, wyrabiane przez 
firmę Philips, odznaczają się nadto bardzo 
małerr. zużyciem mocy na żarzenie, ponie
waż lam py te posiadają niezmiernie eko
nomiczne katody tlenkowe— specjalność 
firm y Philips. Możemy tu wymienić lampy 
typu 10 7 1, na napięcie do 500 V. przy prą
dzie 100 mA., lampę 1061 na napięcie 
1000 V., przy 100 mA., lampę 1077 na na
pięcie 3000 V. przy 300 mA. i wreszcie 
lampę 1062 na napięcie 4000 V. przy prą
dzie 150 mA. Ponadto należy wymienić 
lampę 1074, mogącą dostarczyć prąd 1 amp. 
przy napięciu 1000 V. Moc żarzenia tych 
lamp wynosi od 5 do 10-ciu wattów. Z po
śród lamp próżniowych nieobjętych kata
logiem amatorskich lamp nadawczych, na
leży wymienić lampę typu 505 mogącą do
starczyć 60 m A, pod napięciem 400 V. 
Lam py te zasługują na wyróżnienie z te
go względu, że dwie takie lampy mogą 
służyć do zasilania lampy nadawczej 
TB 04/10, która cieszy się dużą popular
nością wśród amatorów-nadawców. Na 
zakończenie należy jeszcze dodać, że nie
kiedy do zasilania mniejszych typów lamp 
nadawczych stosuje się prostowniki, w któ
rych jako lam py prostownicze stosuje się 
lampy tego samego typu, po połączeniu 
siatki z anodą. Jedna taka lampa wy
starcza do zasilania jednej lam py nadaw
czej tego typu. W związku jednak z wy
mienionemu należy tego rodzaju metodę 
zasilania nadajnika uznać za niezbyt kó
rz ystną.

f c g n  R g s n  f c g n  r s d !  f c g n  R g n
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S T A T U T
POLSKIEGO ZW IĄZKU KRÓTKOFALOWCÓW
(Zgłoszony do zatwierdzenia w Kom isarjacie Rządu [m. st. Warszawy).

Nazwa i siedziba.
§ i. Związek nosi nazwę: „Polski Zwią

zek Krótkofalowców”  w skrócie „P . Z. K .”  
Siedzibą Zarządu Głównego P. Z. K . jest 
miasto stołeczne Warszawa, a terenem 
działalności całe Państwo polskie z zacho
waniem miejscowych przepisów o Sto
warzyszeniach.

Cel i zakres działania.
§ 2. Celem P. Z. K . jest centralne zrze

szenie, organizacja, reprezentacja i obro
na interesów wszystkich radjoamatorów 
krótkofalowców w zakresie ich działalnoś
ci, oraz współpraca z instytucjam i i sto
warzyszeniami pokrewnemi jak  również 
z władzami rządowemi.

§ 3. Cele swe P. Z. K . osiąga przy za
chowaniu wszelkich obowiązujących prze
pisów prawnych przez:

1. Rozpowszechnienie komunikacji ra- 
djoamatorskiej krótkofalowej.

2. Utrzymanie kontaktu z organizacja
mi krótkofalowców radjoamatorów zagra
nicą.

3. Popieranie i przeprowadzanie badań 
naukowych, związanych z komunikacją 
krótkofalową.

4. Przysposobienie wojskowe swoich 
członków w celu przygotowania rezerw 
personalnych i sprzętu krótkofalowego 
dla potrzeb państwa.

5. Urządzanie zjazdów, odczytów, po
gadanek, kursów i pokazów.

6. Prowadzenie bibljotek, laborator- 
jów i radjostacji nadawczych doświad
czalnych.

7. Organizowanie w razie potrzeby i w po
rozumieniu z odnośnemi władzami, akcyj 
natury społecznej jak  np. organizowanie 
łączności w wypadkach katastrof żywio
łowych, przerw połączeń kom unikacyj
nych i t. p.

8. Zwalczanie wszelkiej nielegalnej dzia
łalności stacyj radjo-amatorskich krótko
falowych.

9. Egzaminowanie i opinjowanie o przy
gotowaniu technicznem tych członków, któ
rzy nie posiadają zaświadczeń, świadectw 
lub dyplomów, uznanych za wystarczające 
przez miarodajne władze.

10. W ydawanie własnego czasopisma.
1 1 .  Przeprowadzenie w porozumieniu 

z odpowiedniemi władzami ścisłego re
jestru sygnałów wywoławczych stacyj 
swych członków.

§ 4. „P . Z. K .”  jest osobą prawną i ja 
ko taka posiada wszystkie z tego tytułu 
płynące prawa i obowiązki. W szczególnoś

ci może zaciągać zobowiązania prawne oraz 
nabywać wszelką własność ruchomą i nie
ruchomą. P. Z . K . posiada własną pieczęć 
i godło z napisem:

„ P o l s k i  Z w i ą z e k  K r ó t k o f a 
l o w e  ó w ” .

O członkach „P. Z. K.”
§ 5. Członkami „P . Z. K .”  mogą być 

obywatele Państwa Polskiego o nieskazi
telnej opinji, bez różnicy wyznań i płci, 
oraz osoby prawne. W wypadkach niepeł- 
noletności całkowitą odpowiedzialność po
noszą rodzice lub prawni opiekunowie na 
zasadzie pisemnego poręczenia.

§ 6. Członkowie P. Z. K . dzielą się na:
1. Założycieli
2. Honorowych
3. Zwyczajnych (rzeczywistych)
4. Miłośników.

§ 7. a) Członkami założycielami mo
gą być osoby fizyczne lub prawne, które 
występują jako założyciele.

b) Członkami honorowymi i zwyczajny
mi mogą być jedynie osoby fizyczne.

c) Członkami miłośnikami mogą być 
osoby fizyczne lub prawne.

d) Członkami zwyczajnemi są osoby 
pragnące współdziałać z P. Z. K. odpo
wiadające warunkom wymienionym w §5 
niniejszego statutu i posiadające zdaniem 
Zarządu Oddziału odpowiednie przygoto
wanie z dziedziny radjotechniki. Człon
ków zwyczajnych przyjm ują odpowiednie 
Zarządy Oddziałów P. Z. K . na podstawie 
pisemnego zgłoszenia i dokładnie wypełnio
nej deklaracji. Zarząd danego Oddziału 
może odmówić przyjęcia danej osoby na 
członka P. Z. K . bez podania motywów od
mowy. Odrzuconemu przysługuje prawo od
wołania się do Zarządu Głównego P. Z .K . 
Osoby wojskowe posiadające odpowiednie 
przygotowanie radjotechniczne, zaliczane 
są w poczet członków zwyczajnych na 
podstawie pisemnego zgłoszenia i wypeł
nionej deklaracji. Członkom zwyczajnym  
przysługuje czynne i bierne prawo głoso
wania.

Członkowie zwyczajni dzielą się na:
1. N u s ł u c h o w c ó  w—  z chwilą zgło

szenia się do związku
2. N a d a w c ó w —z chwilą otrzymania 

zezwolenia na założenie i utrzym ywanie 
stacji nadawczo-odbiorczej.

3. O p e r a t o r ó w  —  po wypełnieniu 
warunków zawartych w odpowiednich re
gulaminach P. Z. K . i otrzymaniu dy
plomu.
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b) Członkami miłośnikami są oso
by fizyczne lub prawne, sym patyzujące 
i wspierające w miarę możności ruch 
krótkofalowy. Członkom miłośnikom pra
wo głosu nie przysługuje.

c) Członków honorowych mianuje 
Walne Zgromadzenie na wniosek Zarządu 
Głównego P. Z. K . z pośród osób specjal
nie zasłużonych w dziedzinie radjokomuni- 
kacji. Członkom honorowym przysługuje 
czynne prawo głosu.

§ 8. Wykreślenie członków może na
stąpić na skutek uchwały Zarządu Od
działu P. Z. K . z prawem odwołania się 
wykluczonego członka do Zarządu Główne
go P. Z. K . w pierwszej instancji i do W al
nego Zgromadzenia P. Z. K . jako instancji 
ostatecznej. Powyższe nie dotyczy ofice
rów w służbie czynnej.

Składki członkow skie.
§ 9. a) Członkowie zwyczajni wpłaca

ją  przy przyjęciu na rzecz Oddziału wpiso
we wysokości 5 złotych oraz płacą składkę 
miesięczną w wysokości 2 złotych,, z któ
rych 1 złoty 50 groszy na rzecz swego Od
działu a 50 groszy na rzecz Zarządu Głów
nego P. Z. K . Z wpisowego 5 zł. —  1 zł. 
Oddział wpłaca na rzecz Zarządu Głów
nego.

b) członkowie miłośnicy deklaru
ją  składkę miesięczną w/g możności, nie 
mniejszą jednak od 2 złotych. 75%  skła
dek członków miłośników przeznaczone 
jest na rzecz odpowiedniego Oddziału, 
a 25%  na rzecz Zarządu Głównego P. Z . K.

c) członkowie założyciele z tego 
tytułu wpisowego i składek miesięcznych 
nie opłacają.

d) członkowie honorowi wpisowe
go i składek miesięcznych nie opłacają.

§ 10. Do obowiązków członków zwy
czajnych należy:

a) Znajomość i przestrzeganie ni
niejszego statutu oraz odnośnych ustaw 
i przepisów wykonawczych wydawanych 
przez Władze Państwowe, jak  również 
wewnętrznych regulaminów i uchwał P. 
Z. K.

b) Regularne składanie odpowied
nich sprawozdań, przewidzianych w re
gulaminach

c) Oddanie swej stacji, całkowite
go wolnego czasu, swoich wiadomości 
i doświadczenia w wypadkach przewidzia
nych w par. 3 punkt 7.

Oddziały P. Z. K.
§ 1 1 .  W każdem środowisku, w któ- 

rem się znajduje przynajmniej 5 członków 
P. Z. K . może być zawiązany, uchwałą 
Zarządu Głównego miejscowy Oddział 
P. Z. K . rządzący się niniejszym Statu
tem i regulaminami wewnętrznemi, za- 
twierdzonemi przez Zarząd Główny P. 
Z. K.

W jednej i tej samej miejscowości nie 
może być więcej ponad jeden Oddział 
P. Z. K.

§ 12 . Oddział prowincjonalny P. Z. K . 
stanowi jednostkę wewnętrznie autono
miczną i na terenie swej działalności, okreś
lonej uchwałą Zarządu Głównego P. Z . K . 
posiada w stosunku do swych członków 
prawa centrali.

Fundusze i dochody P. Z. K.
§ 13 . Fundusze P. Z. K . składają się:

1) Ze składek członkowskich
2) Z subwencji rządowych
3) Z zapisów, darowizn i zasił

ków na rzecz P. Z. K.
4) Z innych dochodów niestałych 

i przedsięwzięć, zorganizowanych przez 
P Z K

Władze P, Z. K.
§ 14. Władzami P. Z. K. są:

1) Walne Zgromadzenie członków 
P. Z. K.

2) Zarząd Główny P. Z. K.
3) Prezes Głównego Zarządu
4) Komisja Rewizyjna.

§ 15. Władzami Oddziałów P. Z. K. są:
a) o ile liczba członków zwyczajnych 

Oddziału przekracza 10-ciu
1) Walne Zgromadzenie członków 

Oddziału
2) Zarząd Oddziału
3) Komisja Rewizyjna

b) o ile liczba członków zwyczajnych nie 
przekracza 10-ciu.

1) Walne Zgromadzenie członków 
Oddziału

2) Zarząd Oddziału
Czynności Komisji Rewizyjnej Oddzia

łu wykonywa Kom isja Rewizyjna jedne
go z Oddziałów P. Z. K ., wymienionych 
pod § 15  a, na zlecenie Zarządu Głównego 
P. Z. K.

§ 16. Walne Zgromadzenia członków b y  
w ają: zwyczajne i nadzwyczajne. Zgro
madzenia zwyczajne zwołuje Zarząd 
P. Z. K . co rok, nie później jak  w m-cu 
marcu. Nadzwyczajne Walne Zgromadze
nie zwołuje Zarząd P. Z. K. na mocy 
własnej decyzji, na żądanie Komisji Re
w izyjnej, lub na żądanie pisemne conaj- 
mniej 30%  członków P. Z. K . Zarząd P. Z 
K . winien zwołać Walne Zgromadzenie 
w terminie 21 dni od chwili otrzymania 
pisemnego żądania uprawnionych czynni
ków. W razie nie zwołania Walnego Zgro
madzenia przez Zarząd P. Z. K . w oznaczo
nym terminie, Zgromadzenie to zwołuje 
Kom isja Rewizyjna w terminie następ
nych 2 tygodni. Paragraf ten dotyczy rów
nież poszczególnych Oddziałów P. Z. K .

§ 17. Do kompetencji Walnego Zgro
madzenia członków P. Z. K . należą na
stępujące sprawy:
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1. Stwierdzenie prawomocności i ilości 
głosów poszczególnych członków Zgro
madzenia.

2. Wybór lub odwołanie
a) Prezesa Zarządu
b) Zastępcy Prezesa
c) 3 członków Zarządu Głównego
d) 3 członków Komisji Rewizyjnej 

i 2 zastępców.
3. Zatwierdzenie i zmiana regulaminów.
4 . Zm iany Statutu likwidacja P. Z. K. 

i decyzja co do rozporządzenia majątkiem 
P. Z. K . na wypadek jego likwidacji.

5. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawoz
dań i bilansu za rok ubiegły, oraz prelimi
narza budżetowego na rok następny.

6. Rozpatrzenie i zatwierdzenie planu 
działalności na rok następny.

7. Rozpatrzenie w ostatniej instancji 
apelacji wydalonych przez Główny Zarząd 
P. Z. K. członków.

8. Wybór członków honorowych na 
wniosek Głównego Zarządu P. Z. K.

9. Decyzja w sprawie kupna, sprzeda
ży, oraz obciążenia nieruchomości, przy
jęcia darowizn i zapisów warunkowych.

§ 18. Do kompetencji Walnego Zgro
madzenia członków Oddziału P. Z. K . 
należą następujące sprawy:

1. Stwierdzenie prawomocności i iloś
ci głosów poszczególnych członków Zgro
madzenia.

2. Wybór lub odwołanie Kierownika 
Oddziału, który automatycznie wchodzi 
do Zarządu Głównego jako Wiceprezes. 
Wybór Sekretarza i skarbnika Oddziału 
i ich zastępców, oraz członków Komisji 
Rewizyjnej, w myśl § 15  niniejszego Sta
tutu.

3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra
wozdań i bilansu za rok ubiegły, oraz pre
liminarza budżetowego na roli następny.

4. Rozpatrzenie i zatwierdzenie planu 
działalności na rok następny.

5. Decyzje w sprawie kupna, sprzeda- 
rzy i obciążenia nieruchomości, przyjęcia 
darowizn oraz zapisów warunkowych.

§ 19. W Walnem Zgromadzeniu P. Z. K. 
m ają prawo uczestniczyć wszyscy członko
wie P. Z. K ., a na Walnem Zgromadzeniu 
Oddziału —  członkowie tego Oddziału, 
osobiście lub przez pełnomocnika.

Pełnomocnictwa może mieć tylko osoba 
m ająca prawo głosowania na Walnem 
Zgroma dzeniu.

Pełnomocnik jednak musi wylegitymo
wać się pisemnemi upoważnieniami człon
ka lub członków których zastępuje.

Pełnomocnictwo takie, o ile nie zosta
nie cofnięte wcześniej, wygasa po upły
wie miesiąca od daty wystawienia.

§ 20. Walne Zgromadzenie P. Z. K.zwo
łane w pierwszym terminie, jest pełnomoc
ne. do powzięcia obowiązujących uchwał 
jeżeli:

a) Ilość reprezentowanych na Zgro
madzeniu głosów członków wynosi przy
najmniej '/3 wszystkich uprawnionych do 
głosowania członków P. Z. K.

b) Członkowie byli zawiadomieni o miej
scu, terminie i porządku obrad Walnego 
Zgromadzenia conajmniej na 21 dni przed 
terminem, drogą ogłoszenia w organie 
P. Z. K . względnie listownie.

c) 'termin i porządek obrad był ogło
szony w tymże terminie przez wywiesze
nie w lokalu Głównego Zarządu P. Z. K .

Walne Zgromadzenie Oddziałów P. Z. K. 
zwołane w pierwszym, terminie jest pełno
mocne do powzięcia obowiązujących uch
wał jeżeli:

a) Ilość reprezentowanych na Zgroma
dzeniu głosów członków Oddziału wyno
si conajmniej 1 /3 wszystkich uprawnionych 
do głosowania członków Oddziału.

b) Członkowie byli zawiadomieni o miej
scu, terminie i porządku obrad Walnego 
Zgromadzenia conajmniej na 14  dni przed 
terminem Zgromadzenia.

O ile Walne Zgromadzenie nie dojdzie 
do skutku w pierwszym terminie z powodu 
braku ąuorum, drugie Walne Zgromadze
nie odbywa się w tymże dniu o pół godziny 
później, przyczem Zgromadzenie to jest 
prawomocne dla wszystkich uchwał bez 
względu na ilość obecnych członków.

§ 2 1. Uchwały Walnego Zgromadzenia 
zapadają zwykłą większością głosów re
prezentowanych na Walnem Zgromadze
niu. W sprawach, dotyczących zmiany 
statutu, uchwały zapadają większością 
2/3 reprezentowanych na Zgromadzeniu 
głosów.

W razie równego podziału, głos prze
wodniczącego przeważa.

§ 22. Głosowanie na Walnem Zgroma
dzeniu jest jawne za wyjątkiem  wyborów 
członków Zarządu, które odbywają się 
przez głosowanie tajne.

Na żądanie conajmniej ’ /5 reprezentowa
nych na Walnem Zgromadzeniu głosów 
Przewodniczący Zgromadzenia zarządza 
głosowanie tajne.

§ 23. Uchwały Walnego Zgromadzenia 
winny być protokołowane w oddzielnej 
książce. Zgodność protokółu poświadczają 
swemi podpisami Przewodniczący i Sekre
tarz Zgromadzenia. Protokół WalnegoZgro- 
madzenia drukuje się w organie P. Z . K.

§ 24. W skład Zarządu Głównego P .Z .K . 
wchodzą: prezes, jego zastępca i trzej
członkowie Zarządu, wybierani przez 
Walne Zgromadzenie na przeciąg ro
ku, oraz wszyscy prezesi Oddziałów, li
czących powyżej 10 członków zwyczaj
nych w charakterze wiceprezesów Zarzą
du Głównego.

Prezes, jego zastępca oraz trzej członko
wie Zarządu, wybrani przez Walne Zgro
madzenie, wybierają z pomiędzy siebie
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sekretarza i skarbnika i tworzą Prezydjum 
Zarządu Głównego P. Z . K.

Do czynności Prezydjum Zarządu Głów
nego należy:

a) Reprezentowanie P. Z. K . wobec 
Władz i osób trzecich.

b) W ykonywanie uchwał Walnego 
Zgroma dzenia

c) Prowadzenie ksiąg rachunkowych 
i korespondencji

d) Ścisła rejestracja wszystkich człon
ków P. Z. K . oraz znaków wywoławczych 
ich stacyj.

e) Przyjmowanie członków zwyczaj- 
nychi miłośników

f) Zwoływanie W alnych Zgromadzeń
g) Wydawanie zleceń Komisjom Re

wizyjnym  dokonywania rewizji w Od
działach, których liczba członków nie 
przekracza 10

Do czynności Zarządu Głównego (in 
corpore) należy:

a) Ogólna piecza nad majątkiem P .Z .K .
b) Układanie budżetu, sporządzanie bi

lansów i sprawozdań rocznych.
c) Organizacja przesyłania kart QSL
d) Zawieranie na mocy upoważnienia 

Walnego zgromadzenia wszelkiego rodza
ju umów, aktów hipotecznych i notarjal- 
nych oraz kontraktów.

e) Rozpatrywanie i przedstawianie na 
Walnem Zgromadzeniu wolnych wnios
ków zgłoszonych na piśmie przez poszcze
gólnych członków w terminie conajmniej 
7 dni przed datą Walnego Zgromadzenia.

f) Zatwierdzanie nowopowstałych Od
działów P. Z. K.

g) Materjalne popieranie w miarę moż
ności Oddziałów P. Z. K.

Wszelkiego rodzaju zobowiązania i umo
wy zawierane na mocy upoważnienia Wal
nego Zgromadzenia i odnośne plenipoten
cje podpisuje pod pieczęcią P. Z. K . dwóch 
członków Prezydjum Zarządu.

Czeki podpisuje prezes lub jego zastępca 
i skarbnik.

Korespondencję ogólną podpisuje Pre
zes lub jego zastępca, przesyłki pocztowe 
i przekazy pieniężne podpisuje Prezes lub 
jego zastępca oraz skarbnik.

Uchwały Zarządu zapadają zwykłą więk
szością głosów, głos przewodniczącego 
przeważa.

Kom isja rew izyjna.
§ 25. Walne Zgromadzenie P. Z. K. 

lub Oddziału P. Z. K . wybiera na prze
ciąg jednego roku Komisję Rewizyjną 
z pośród osób, uprawnionych do głosowa
nia na Walnem Zgromadzeniu.

Komisja Rewizyjna składa się z 3-ch 
członków i 2 zastępców nie piastujących 
żadnego stanowiska w Zarządzie, którego 
czynności ma kontrolować.

Komisja Rewizyjna obowiązana jest 
przynajmniej raz do roku przed Walnem 
Zgromadzeniem sprawdzić kasę, kapitały 
i dowody, dokonać rewizji ksiąg oraz wszyst
kich, mających związek z zestawieniem 
bilansu rachunków, też stwierdzić ich zgod
ność z przepisami prawa i przyjętemi 
zwyczajami.

Komisja Rewizyjna może dokonać każ
dego czasu oględzin i przeprowadzić re
wizję majątku P. Z. K . lub Oddziału 
P. Z. K.

Kom isja Rewizyjna obowiązana jest 
zwołać w ciągu 2 tygodni Walne Zgroma
dzenie, o ile Zarząd P. Z. K . lub Oddziału 
w przepisanym terminie (patrz § 16) go 
nie zwoła.

Rachunkow ość, pieczęcie i legitym acje.
§ 26. Rok operacyjny P. Z. K. liczy 

się zgodnie z rokiem kalendarzowym. 
Księgi winny być przeprowadzone w/g 
zasad i zwyczajów buchalteryjnych.

§ 27. P. Z. K . jak  również poszczegól
ne jego oddziały posiadają własne pieczę
cie, oraz wspólne godło w/g wzoru zatwier
dzonego przez Główny Zarząd P. Z. K.

§ 28. Zarządy Oddziałów w ydają człon
kom swym legitymacje w/g zworu, zatwier
dzonego przez Główny Zarząd P. Z. K. 
i opatrzone pieczęcią Zarządu Głównego 
oraz podpisami Prezesa Zarządu Główne
go i Prezesa odnośnego Oddziału.

Legitym acje uprawniają członków do:
a) Umieszczenia godła P. Z. K . na 

kartach QSL
b) Noszenie godła P. Z. K.
c) Opieki i pomocy ze strony Zarządu
Głównego względnie Zarządów Oddzia

łów w ramach działalności fachowej.

Członkowie założyciele P. Z. K.
§ 29. 1) Instytut Radjotechniczny 

w Warszawie.
2) Lwowski Klub Krótkofalow

ców.
3) Polski Klub Radjonadawców 

w Warszawie.
4) Polski Klub Radjonadawców 

w Poznaniu.
5) Wileński Klub Krótkofalowców 

w Wilnie.

Likw idacja P. Z. K.
Likwidacja P. Z. K . może nastąpić na 

skutek uchwały Walnego Zgromadzenia 
patrz § 17) przyczem majątek P. Z. K. 
przechodzi na rzecz jednej iub kilku In- 
stytucyj, których cele i zadania pokrewne 
są celom i zadaniom P. Z. K. w myśl odpo
wiedniej uchwały Walnego Zgromadzenia 
(patrz § 17) p. 4. niniejszego statutu.
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K O M U N IK A TY LW OW SKIEGO 
K L U B U  KRÓ TKO FALO W CÓW .

Nowi członkow ie.
Przystąpiły do L. K . K . następujące 

stacje:
140./ SP3H Q  z  siedzibą w Przemyślu.
14 1./  SP3H  !' z siedzibą we Lwowie.
142./ SP3H V  z  siedzibą we Lwowie 
J 43•/ SP 3H X  z  siedzibą we Lwowie.
144./ SP3D A z siedzibą we Lwowie.
145./ SP3O K z siedzibą w Częstochowie.
146./ S P 3H Y  z siedzibą we Lwowie.
147./ SP3H Z z siedzibą we Lwowie.
148./ SP3DU z siedzibą we Lwowie.

Spraw ozdanie biura QSL za r. 1929.
Niedawno ukazało się obszerne sprawoz

danie polskiego biura QSL przy L. K . K . 
za rok 1929. Z ciekawszych cyfr należy w y
mienić ogólną ilość kart QSL przekazanych 
w tym roku, a która sięga imponującej licz
by 24.358 sztuk. Ogółem od czasu założe
nia biura (luty 1928) do dziś przeszło około
38.000 kart QSL, oraz kilka tysięcy foto- 
grafij. Ciekawa również jest statystyka 
czynności poszczególnych okręgów. I tak 
w 1929 roku najwięcej kart w ysłał Lwów 
(8 .112), potem Poznań (2.843), Wilno 
(1.885), Przemyśl (744), Grudziądz (673), 
Warszawa (472), i t. d. Szczegółowe dane 
zostały zamieszczone w styczniowym nu
merze , ,Krótkofalowca Polskiego” .

S tac ja  klubowa SP3LK.
Nadajnik klubowy po zakończeniu okre

su prób i przebudowaniu na stałe, rozpocz
nie wkrótce nadawania większą mocą. Na 
W ystawie krótkofalowej nadajnik będzie 
demonstrowany w stoisku klubowem już 
w swej najnowszej szacie. Równocześnie 
ogłoszna będzie definitywna lista osób firm 
i instytucyj, które przyczyniły się do tak 
świetnego wyposażenia zarówno stacji klu
bowej, ja k  laboratorjum L. K . K.

Kom unikaty sekretarjatu  L. K. K.
Sekretarjat L. K . K . komunikuje, że 

protokół czynności Klubu za rok 1929 
( i.I . do 3 1 . X II.) wykazuje rekordową licz
bę 2094 pism otrzymanych i wysłanych.

Przy nadsyłaniu legitym acyj członkows
kich do prolongaty na rok 1930 należy za
łączać znaczek 25 gr. na przesyłkę.

Próby H. R. R. L.
Zwracam y uwagę wszystkich członków 

na międzynarodowe próby A. R . R. L.
(15  do 28. luty 1930), które m ają za cel w y
kazanie jaknajwiększej sprawności w ko
munikacji z U. S. A. i Kanadą. Informa- 
cyj udziela sekretarjat L. K . K ., Lwów, 
Bielowskiego 6. Ze względów propagando
wych byłby pożądany udział jaknajw ięk
szej ilości stacyj polskich w tych próbach.

Rabaty przy zakupnie Cali Booku.
Staraniem Zarządu L. K. K . członkowie 

nasi uzyskają odtąd znaczny rabat przy 
zakupnie Cali Booku. Mianowicie zamiast 
1 dolara, cena Caal Booku wynosi dla człon
ków L. K . K. 70 c. (około 6 zł. 22 gr.). 
Prosimy wszystkich naszych członków chcą
cych nabyć Cali Book o zgłoszenie tego 
w sekretarjacie L. K . K . .ponieważ w n a j
bliższym czasie odchodzi pierwsze zamówie
nie do Ameryki.

Rabaty w firm ach.
Członkowie L. K . K . otrzymują za oka

zaniem legitym acji rabaty w następujących 
firmach:
Lwów: 1.) L. Appel, Legjonów 1.
Lwów: 2.) Barwik-Radjo-Borzem ski, Ko

pernika 18.
3.) J . Bujak, Kopernika 4.
4.) Dom Radjow y Dorożowiec 

i Zathey, Czarnieckiego 3.
5.) W. Drabik, Sykstuska 17.
6.) „E lek tra ” , Pasaż Mikolascha.
7.) „K in o fo t” , pl. Marjacki 6/7. »
8.) Panradjo,,” , Chorążczyzna 5.
9.) „R ad jo  - Lem at” , ul. Piłsuds

kiego.
Wilno: 1.) Michał Girda, Szopena 8. 
Wilno: 2.) P. Z. Philips, Oddział wileński 

Dalszy ciąg wykazu podamy w następ
nym numerze.

K O M U N IK A TY [PO LSKIEGO  K L U B U  
RADJO-NADAW CÓW .

Nowi członkow ie.
1) Jasiewicz Eugenjusz Warszawa.
2) Moryciński Stefan SP 3B V  Warszawa.
3) Schreiber Franciszek S P 3 JA  Chojnice.
4) Kleczko Zygm unt S P 3B E  Sosnowiec.
5) Toroński Ja n  SP 3B T  Kraków.
6) Truszkowski Teofil inż. Warszawa.
7) Gac Adam por. SP3CB Benjaminów,
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Lista  nasłuchow ców .
P L  29 —  Rosiak Roman Olkusz.
P L  30 —  Krauze Jędrzej Siedlce.
P L  3 1 —  ''okarski Jan  Warszawa.
PL 32 —  Kucfir Konrad Sosnowiec.
P L  33 —  Kowalski Ju ljan  Warszawa.
P L  34 —  Pawłowski Zdzisław Warszawa. 
P L  35 —  Jaw orski Zygmunt Warszawa. 
P L  36 —  Lalewicz Stanisław Warszawa. 
PL  37 —  Ellenzwejg Emanuel Bad Fran- 

kenhauzen.
P L  38 —  Pelkowski Artur Szumsko p. R a

ków.
P L  39 —  Jasiewicz Eugenjusz Warszawa. 
P L  40 —  Wojciechowski Stanisław Lubli

niec Śl.
P L  41 —  BucewiczównaJadwigaW arszawa. 
P L  42 —  Rogoziński Wincenty Mątwy n. 

Notecią.
P L  43 —  Truszkowski Teofil Warszawa.

Karty QSL.
W szyscy członkowie, którzy opłacili 

składki mogą otrzymać bezpłatnie karty 
QSL u sekretarza.

W sekretarjacie są  do odebrania karty 
dla: S P iA K , SP3lV , SP3K U , SP3H I.

Nowy klub krótkofalow y.
Mamy do zanotowania pomyślny objaw 

postępu idei krótkofalowej —  powstanie 
nowego ośrodka krótkofalowego. Jest nim 
Klub Krótkofalowy podchorążych Szkoły 
Inżynierji.

Ju ż  od października 1928 datuje się pra
ca amatorska w Szkole Podchorążych In
żynierji. Uzyskano lokal i sprzęt i przystą
piono do pracy— narazie do budowy od
biorników średnio i długofalowych różnych 
typów. Na początku roku 1929 na skutek

starań p. Komendanta Szkoły pułk. Dąb- 
kowskiego i wykładowcy łączności p. pułk. 
Świdzińskiego, uzyskano niezbędne kredy
ty  dla zakupu sprzętu, urządzenia labora- 
torjum i budowy korespondencyjnej stacji 
krótkofalowej.

W dniu 18 stycznia 1930 r. odbyło się 
w szkole podchorążych Inżynierji zebra
nie Organizacyjne celem zawiązania Klu
bu Krótkofalowego. Na Zebraniu przyję
to Statut Polskiego Klubu Radjo-Nadaw
ców ze zmianą punktu traktuającego 
o składkach, oraz postanowiono stworzyć 
sekcję autonomiczną P. K . R. N., mają
cą wejść automatycznie do P. Z. K . z chwi
lą jego utworzenia. W dalszym ciągu obra
no Zarząd w składzie, jak  następuje: 
Prezes: pułk. Świdziński 
Vice-prez.: p. por. Zujartowski 
Sekretarz: p. pchor. Rychlicki 
Skarbnik: p. chor. Hrycan.

Kierownikiem technicznym i komendan
tem laboratorjum został p. pchr. Ksionda. 
Klub liczy obecnie przeszło dwudziestu 
członków z pośród podchorążych i ofice
rów kadry i ma wszelkie dane do pomyślne
go rozwoju.

Członkowie pracują na stacji klubowej, 
budują odbiorniki i nadajniki oraz prowa
dzą doświadczenia laboratoryjne.

Stacja klubowa składa si£ z nadajnika 
w układzie Hartley’a z lampą Marconi 
LS5 (nap. anodowe 900 v. DC 70— 100 mA) 
oraz odbiornika 3 lampowego (Schnell) 
o zakresie 15  —  60 metrów. Antena T. 
Znak wywoławczy SP3TA. Po uzyskaniu 
odpowiednich kredytów stacja klubowa 
zacznie pracować także na fonji.

Nowej placówce krótkofalowej życzymy 
jaknajpomyślniejszego rozwoju dla dobra 
Nauki i Państwa!

P A M I Ę T A J
o P ie rw s z y m  O g ó ln o  - Po lsk im  

Z je ź d z ie  K ró tk o fa lo w c ó w
oraz o

W Y S T A W I E  S P R Z Ę T U  
K R Ó T K O F A L O W E G O
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Żyjem y w dalszym ciągu pod znakiem 
lamp ekranowych i zasilania odbiorników 
z sieci oświetleniowej. Austryjacki „R adio  
Am ateur”  podaje opis konstrukcyjny od
biornika WS5. Je st to ultradyna pięcio- 
lampowa z ekranowanym modulatorem

R ys. 1. O dbiornik dw ulam pow y na s ieć  prądu  
stałego.

L a m p y : A ,— l ż = 0 , l ;  P rz ech w y t Gn/(r; S = 2 ,4  m A /v ;
A .— Iż—0, 1 ; Przech\ vyt= 1% ; S  1 m A /v ; 

Ś re d n ica  cew ek  6 c m , d ru t 0 ,5  m m ; O pór s ia tk o w y  
la m p y  A ,— -2M &.

i średnią częstotliwością i trójsiatkową 
lampą na małej częstotliwości, zasilana 
całkowicie prądem zmiennym. W tymże 
numerze mamy dwulampowy odbiornik 
na sieć prądu stałego. Charakterystyczną 
jego cechą jest żarzenie lamp szeregowo 
z sieci (lampy specjalne). Odbiornik ten 
jest przeznaczony przedewszystkiem do 
odbioru stacji lokalnej na, głośnik (rys. 1).

W Nr. Nr. _ 354, 355 i 356 tygodnika 
„ l ’Antenne”  jest opisana Superheterodyna 
MR5 z lampą dwusiatkową na modulato
rze, ekranowaną średnią częstotliwością 
i detektorem pracującym na dolnem zgię
ciu charakterystyki anodowej (rys. 2). 
Wzmacniacz malej częstotliwości (nie za
mieszczony na schemacie) posiada 2 lam
py LS5A  w układzie puch-pull z zastoso
waniem dławika wyjściowego. Do apa
ratu jest dodany prostownik anodowy.

„R ad io  News”  styczniowy opisuje czte- 
rolampowy odbiornik na fale krótkie. Ame
rykanie pierwsi zastosowali wzmacniacze 
wielkiej częstotliwości przy falach krót
kich z bardzo dobrym wynikiem. Oczy
wiście budowa tych aparatów jest trudna 
i wym aga dużego wysiłku od radjo-amatora. 
Pozatem należy aparat starannie ekrano
wać. Dla orjentacji warto zaznaczyć, że 
wielka częstotliwość posiada lampę ekra

nową i cały aparat jest asilany prądem 
zmiennym (żarzenie pośrednie). Cewki są 
W3̂ rabiane przez fabrykę „P IŁ O  : ”  i dla
tego danych aparatu nie podajemy.

Prasa amerykańska jest pełna zachwy
tów nad odbiornikami typu „band-pass- 
filter” . We wszystkich pismach znaj
dują się opisy icznych aparatów tego ro
dzaju. Są one po większej części bardzo 
skomplikowane. Zasadą tych odbiorni
ków jest wprowadzenie całego szeregu fil
trów wielkiej częstotliwości, bardzo do
kładnie strojonych.

Charakterystyczną cechą produkcji ame
rykańskiej jest dążność do zautomatyzo
wania odbiorników. Cały ich szereg, wyra
biany przez najróżniejsze firmy, posiada 
automat przyciskowy lub motorowy do 
nastawiania na daną stację. W automa
tach tych przełącznik przyciskowy włącza 
kondensatory odpowiednio dobrane, któ- 
remi stroi się aparat. Natomiast w moto
rowych osie kondensatorów zmiennych są 
napędzane małym silnikiem elektrycznym, 
regulowanym przez przełącznik 3 kierun
kowy (naprzód, wstecz,, stój). Opisy do
kładne można znaleźć w każdem piśmie 
amerykańskiem. W lutowym numerze 
„Science & Invention”  znaj duje się prosty, 
szczegółowy opis konstrukcyjny takiego 
urządzenia.

Stacje nadawcze amatorskie nowego 
kontynentu stają  się , coraz mocniejsze. 
100— 500 watów w antenie nie nafeży do 
rzadkości. Jako przykład podać można 
nadajnik 200 watowy Spangeberga („R adio

Rys. Superheterodyna M R 5. T ran sform ator m . cz 
wyjściow y jest typu puch-pu ll.

News” , styczeń, luty). Cały nadajnik (kie
rowany kwarcem) jest regulowany prze
kaźnikami. Wszystkie części (oscylator, 
podwajacz częstotliwości, wzmacniacz mo
cy) są starannie oddzielone i ekranowane. 
Zresztą jest to aparat bardzo skompliko
wany, jeżeli go porównać ze stacjami arna-
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torów europejskich, co zresztą świadczy 
tylko o nadzwyczajnym  rozwoju radjo- 
amatorstwa za oceanem.

Styczniowy i lutowy numer „R ad io  
News”  przynosi interesującą nowość: 
wzmacniacz oporowy małej częstotliwości 
bez kondensatorów siatkowych, opracowa
ny przez pp. Loftin’a i White’a (rys. 3). 
Nadzwyczaj czyste i równomierne wzmoc
nienie na całej skali tonów, ogromna siła 
głosu (lampa ekranowana na małej często
tliwości, niema tłumienia w kondensato
rach) —  oto zalety tego aparatu. Wadą 
jego jest konieczność posiadania prostow
nik anodowego na 650 V, 50 mA. 'lak  
wysokie napięcie anodowe jest konieczne 
ze względu na wysokie potencjały ujem
ne siatek.

Problem selektywności stracił w Amery
ce trochę na znaczeniu. Oswojono się tam 
już dawno z wielolampowemi aparatami,

sm ) (Q ) £  0 
rWP| W28i 1 ° i P

Rys. 3. W zm acniacz m . cz. L o fh ie-W hite .

to też skomplikowane „band-pass-filtry” 
przyjęły się łatwo wśród amatorów. Uwa
gę skierowano chwilowo na zapobieganie 
wszelkim trzaskom, brzęczeniom i szme
rom w odbiornikach. Z badań Benjamina 

a

Miessnera („Radio News”  luty), popar
tych licznemi oscylogramami, wynika, że 
głównemi przeszkodami w odbiorze są: 
zmienne napięcie anody, zmienna tempe
ratura włókna oraz obce pola elektromagne
tyczne. Autor opisuje liczne doświadcze
nia z tej dziedziny.

W 3 5 6  numerze ,,1’Antenne”  Paul Berche, 
jeden z najlepszych radjoamatorów fran
cuskich. poświęca długi artykuł sorawie 
prostowanego filtrowanego prądu żarzenia. 
Autor zaleca prostownik kuprytowy, typ 
A3 marki Westinghouse. 1 ransformator 
i filtr z 2— 3 kondensatorów i 1 — 2 dławi
ków kompletuje instalację.

W telewizji narazie cicho. Ameryka 
umilkła, ,,1’Antenne”  drukuje szereg popu
larnych artykułów w tej dziedzinie, w R a
djo Amatorze Austryjackim artykuł o ko
mórkach fotoelektrycznych inż. ZimmerPa, 
popularne artykuły w , , Belga Radio” . 
To wszystko. Zdaje się, że po względnie 
szybkim rozwoju telewizja weszła w sta- 
djum prac laboratoryjnych, mających na 
celu uproszczenie jak  dotychczas bardzo 
skomplikowanego procesu przesyłania obra
zów. Wprawdzie w Ameryce istnieją w han
dlu kompletne aparaty telewizyjne ( „R a 
dio News”  styczeń), lecz są to aparaty 
duże i kosztowne.

Ja k  donosi Austrjacki Radio Amator, 
wykończono nową stację radjową lotni
czą w Aspern. Zainteresowanie się połą
czeniem radja z lotnictwem rzeszło z Ame
ryki do Europy. W styczniowym Radio 
News”  mamy opis nowego dźwiękowego 
kompasu lotniczego pióra Herberta Hoo- 
vera jr ., tegoż autora schemat organizacji 
radjowej linji lotniczych, opis latającego 
laboratorjum radjotechnicznego. W nu
merze lutowym tegoż pisma opis instalacji 
radjotelefonicznej dla porozumiewania się 
samolotu z ziemią z wysokości 12.000 stóp, 
oraz opis amatorskiego nadajnika lotni
czego. Szczęśliwi amatorzy amerykańscy!., 
m ają własne samoloty.

SPECJALNIE DLA SZKÓŁ  
K O M P L E T Y  R O C Z N IK Ó W  „R.A.P.”

ZA ROK 1927 28 i 1929 po zł. 1 5 . -
I L O Ś Ć  O G R A N I C Z O N A

Z a m ó w i e n i a  p ro s im y  k iero wać do A d m in is t r a c j i  , .R.  A. P . ”  

W a r s z a w a ,  ul .  C h m i e l n a  29  m .  24 .  —  P . K . O .  1 5 . 8 5 0
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J A K  O D BIO RN IK K R Ó T K O FA LO W Y 
ZAM IENIĆ NA N A D A JN IK ?

Niejeden krótkofalowiec zadawalniają- 
cy się dotychcza- odbiorem, chciałby zro
bić sobie nadajnik. Lecz środki materjal- 
ne nieraz na to nie pozwalają. Je s t  na to 
bardzo prosty sposób. Oto jak  widać na

czonym między cewkę reakcyjną, a żarze
nie. (C 4).

T. Pawlikowski— Tczew.

R E IN A R T Z , NA F A L E  K R Ó T K IE
I D ŁU G IE, B EZ P R Z E Ł Ą C Z N IK A .
Aparat wykonany podług poniższego 

szematu, jest tani, niezawodny i wygodny. 
A by przejść z jednego zakresu fal na drugi, 
wystarczy tylko wtyczkę antenową prze
łożyć w odpowiednie gniazdko.

Cewki użyłem wymienne, których jed
nak po wypróbowaniu się nie zmienia. 
Mianowicie na fale krótkie i średnie, na
wijam y sami, systemem „ledjonowym ” . 
Na fale długie 32 zw. (L. 1), na średnie 
52 zw. (L. 2.) drutem grubości 0.5 mm. 2 X 
w bawełnie. Na fale długie w ystarczy cew
ka komórkowa o i5ozw .( L. 3.). Na reakcyj
ną, bierzemy także komórkową, o 100 zw. 
(L. 4.). Podstawki do cewek robimy sami, 
bądź też kupujemy gotowe.

W płycie czołowej umieszczamy trzy 
gniazdka na anteny. Gniazdka te poprzed
nio spiłowujemy do tego stopnia, aby wty-

schemacie (Rys.) przerywamy obwód mię
dzy ziemią, a katodą (—  ż), przykręcając 
do obu końców 2gniazdka. Następnie przy
kręcam y drugie 2 gniazdka (w miejscu gdzie 
wskazuje rys. 1. Ż 1.) między anteną, a siat
ką. W szystkie 4 gniazdka umieszczamy na 
płycie czołowej, lub przykręcamy w tyle 
do deski montażowej (na ebonicie!). Teraz 
na deseczce 10 X  10 cm. przykręcamy tran - 
formator (1:5  do 1 :12 .) . Wtórne uzwojenie 
blokujemy kondensatorem C3 (od 300 —  
1000 cm.). Do SŁi S2 przykręcamy dwa ka 
wałki drutu zakończone wtyczkami (Wt ~ 
i Wt. 2). Teraz do P i uzwojenia pierwotne
go dołączamy minus (—•) bateryjki ; iatko- 
wej.Plus bateryjki łączymy z plusem ( + )  
mikrofonu (lub dobrego głośnika np: mały 
typ Philips’a) minus ( — ) mikrofonu łączy
my z końcem uzwojenia pierwotnego (P2)

• transformatora. (Uwaga: po skończeniu na
dawania należy bat. siatkową odłączyć, 
aby nie zużywać prądu!.)

W czasie odbioru spinamy na krótko 
a i b (Ż2). .Przy nadawaniu spinamy na krót
ko a i b (Ż i), a na miejscu a i b (Ż2) wkłada
m y wtyczki idące z wtórnego uzwojenia 
transformatora.

Sprzężenie L, z L2 reguluje się sprzęga
czem, lub małym kondensatorkiem włą-

czka włożona w nie wystawała z drugiej 
strony na 3mm. Od strony wewnętrznej, za 
gniazdkami (rys. A), umocowujemy 3 sprę
żynki, wygięte tak (rys. C), aby odstawały 
od gniazdka na 1 mm. Na tem cała kon
strukcja skończona. Rozmieszczenie częś
ci polecam pomysłowości amatora. Jedynie 
cewki należy ustawić jedną, za drugą, w ko
lejności podanej na szemacie ideowym.

L . K obyliński— Tczew.
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Z E  Ś W I A T A
R A D JO S ^ A C JA  D U Ń SKA NA FALACH  

KRÓ  CKtCH.

Duńska państwowa stacja krótkofalowa 
w Lingby prowadzi od dłuższego czasu pró
by na falach 49,5, 31,6  i 19,6 metrów. Do
tychczasowe próby wykazały, że najlepiej 
nadaje się dla danej stacji fala 3 1,6  m.., 
tak że w przyszłości zostanie przyjęta na 
stałe. Stacja ta będzie stale od g. 6— 6,15 
i od 7— 10 wieczorem retransmitować pro
gram kopenhaski. Antena stacji krótko
falowej została zawieszona na jednym z 
masztów stacji radjofonicznej.

Nadajnik stacji składa się z 5 stopni. 
Stabilizacja fali uskutecznia się przy pc- 
mocy kryształu kwarcowego, przyczem 
obwód bodźczy nastrojony jest na często
tliwość kilkakrotnie niższą, która następ
nie ulega kilkukrotnemu podwojeniu rów
nocześnie ze zwiększaniem mocy. Modu
lacja uskutecznia się przy pomocy dwuch 
lamp włączonych równolegle. Moc nadaj
nika w antenie przy pracy normalnej w y
nosi Oj5 KW . Do zasilania aparatury za
stosowane zostały dwa generatory prądu 
stałego wysokiego napięcia z których pierw
szy o mocy 0,6 KW  przy 1200 V. zasila 
anody wzmacniacza, drugi zaś o mocy 
3 KW  przy 6000 V.— zasila anody lampy 
nadawczej oraz lamp modulatora. Lampa 
w obwodzie kryształu pracuje pod napię
ciem 180 V. Lampa ta oraz lam py wzmac
niacza są żarzone prądem z akumulatora, 
podczas gdy pozostałe lam py są żarzone 
prądem zmiennym.

LICZBA  SŁU CH ACZY W NIEMCZECH.
Ilość wydanych pozwoleń w Niemczech 

wynosiła w dniu istycznia 1930 r. 3.066.682, 
czyli że w roku zeszłym przybyło 4 3 1 ,1 15 .

RA Df O L. L.
Etablissements Radio L. L. wyrabiają

ce superheterodyny na zasadzie patentów 
M. Lucien Levy potroiło swój kapitał, 
powiększając go do 35 miljonów franków.

NOWA ST A C JA  NADAW CZA KOŁO 
KRÓ LEW CA .

Informują nas, że w sierpniu b. r. ma być 
otworzona nowa stacja nadawcza w Heils- 
bergu (65 km. od Królewca), o mocy, 
60 KW. która będzie mogła być podwyż
szona do 100 KW . M aszty wysokości 100 m. 
m ają być wykonane z drzewa. Stację do
starcza firma C. Lorenz A. G. Programy 
nadawane będą z Królewca za pośrednic
twem specjalnego kabla.

W IE L K A  ST A C JA  NADAWCZA 
W SOW IETACH.

Według pism Moskiewskich, ma stanąć 
w Saratowie wielka stacja nadawcza o za
sięgu na całą Europę.

NADAW ANIE KONCERTÓW  
R E L IG IJN Y C H .

Publiczne nadawanie koncertów i audy- 
cyj religijnych i kościelnych za pośred
nictwem głośników umieszczonych w ka
wiarniach i restauracjach, zostało na Węg
rzech zakazane pod groźbą surowych kar, 
ze względu na nieodpowiedni nastrój pu
bliczności.

K R Ó TK O FA LÓ W K A  W W A T Y K A N IE .
Ojciec Św., interesuje się ogromnie ra- 

djem i w W atykanie rozważany jest obec
nie projekt budowy papieskiej stacji 
krótkofalowej z zasięgiem na cały świat. 
W związku z _tym projektem w dniu 
2 b. m. Ojciec Święty przyjął na audjencji 
prywatnej senatora Guglielmo Marconiego.

W I E L K I  

T R y U M F  E L E K T R y C Z H O Ś C I

T Y L K O

G R A M O F O N  
ELEHTRYtZNY 

Z A P E W N I  WAM  
art ys tyczna  

r o z r y w k o  
i prawdziwa  
przyjemność

Sprzedaż h u rto w a i d e ta liczn a  g ra m o fo 
nów  o ra z  części m ontażow ych  i w szel

k ieg o rad josp rzętu

Centrala Elektro-Radjotecliniczna C . E . R .
W a rsz a w a , E le k to r a ln a  3 0 . T e l. 2 9 6 -2 6 .
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Odpowiedzi Redakcji
39. WPan Eugenjusz Urbański, Święcia- 

ny Wil.

Powołując się na wzmiankę w jednym 
z n-rów naszego pisma dotyczącej elimino
wania przeszkód elektrownianych, prosi 
Pan o poradę w sprawie uciszenia elektrow
ni święciańskiej przyczem podaje Pan jej 
dane zasadnicze a między niemi, że prąd 
jest z m i e n n y ,  5 0 -okresowy, 3 - fa 
zowy.

Wobec tego, że prąd w Święcianach jest 
zmienny— wyrażam y wątpliwość, by elek
trownia święciańska była siedliskiem za
burzeń elektrycznych. Generatory prądu 
zmiennego posiadają kolektory gładkie 
i szczotki posuwają się po nich bez iskrze
nia. Wobec tego w prawidłowo funkcjonu
jącej prądnicy prądu zm. niema żadnych 
okazyj do tworzenia się oscylacyj szybko- 
zmiennych. Jeżeli słyszy Pan w odbiorni
ku jednostajne buczenie o tonie odpowia
dającym częstotliwości 50 okresów na 
sek.—Tatwo to usunąć przez uziemienie od
biornika. Jeżeli zaś zakłócenia przeszka
dzające Panu są innego rodzaju— pocho
dzenie ich napewno jest inne— leżące poza 
elektrownią.

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa 
przy elektrowniach prądu stałego. Tam 
kolektor może iskrzyć i wtedy stanowi on 
rodzaj „iskrów ki” , t. j. iskrowej stacji 
radjotelegraficznej, na dającej w eter prze
raźliwe terkotania, czasem ryk niby bestji 
apokaliptycznej. Takie elektrownie należy 
uciszać specjalnemi metodami.

40. WPan Aleksander Juchniewicz, Świę- 
ciany Wil.

Posiada Pan odbiornik ogniwowy d-ra 
Henzela i 2 -lampowy wzmacniacz trans- 
formatorowo-oporowy. Je st Pan niezado
wolony z odbiornika i prosi nas o poradę 
co do przerobienia na inny.

Orjentując się z  załączonych przez Pana 
schematów odbiornika i wzmacniacza —  
może Pan zmontować z posiadanych przez 
Niego części „eksperymentalną czwórkę”  
z n-ru 1 R A P  z r. b. lub też nemodynę w/g 
n-ru 1 1  R A P  z r. uh. z tą różnicą, że za
miast jednego podwójnego kondensatora 
zmiennego zastosowałby Pan dwa jak  w ne- 
modynie z n-ru 10 lub 9 R A P  z r. ub.

Nie możemy powstrzymać się od uwagi, 
że Pan w swoim wzmacniaczu mylnie sto
suje lampy. Lampa A425 nie nadaje się 
zupełnie na głośnikową. Jako taką pole
camy B406 lub B405 (Może Pan ją  wstawił 
do „odbiornika” — bo w tym schemacie 
niema danych odnośnie użytych przez Pa
na lamp ?). A425 powinna pracować w ob

wodzie wzmacniacza oporowego a więc 
w stopniu przedostatnim gdzie Pan zasto
sował A409, ta ostatnia zaś może być uży
ta jako detektor lub lampa w. częst.

41. WPan Bolesław Koba, Lublin.

Zamierza Pan zbudować 4-lampowy od
biornik i zwraca się do nas z prośbą o kil
ka wyjaśnień.

1. Pierwsze pytanie Pana odnosi się do 
sposobu stosowania baterji siatkowej. Wo
bec wciąż powtarzających się zapytań 
w tej kwestji świadczących o popełnianiu 
przez amatorów omyłek przy stosowaniu 
napięć siatkowych— poświęcamy w n-rze 
niniejszym tej sprawie osobny arty
kulik*).

2. P yta  Pan na jakiej części charakte
rystyki powinna pracować lampa ?— Lam
py wzmacniacza wielkiej i małej częstotli
wości— na prostolinijnej części charakte
rystyki w jej części ujemnej (napięcie siat
kowe ujemne). Lampa zaś detektorowa 
powinna pracować albo na prostolinijnej 
części charakterystyki po jej stronie do
datniej (napięcie siatkowe dodatnie ale 
słabe + o ,s  do + 4  v.) albo na dolnem za
krzywieniu charakterystyki. Pierwszy spo
sób detekcji jest prostszy i łatw iejszy i dla
tego bywa niemal powszechnie stosowany. 
Drugi sposób detekcji daje jednak nieco 
lepsze wyniki.

42. WPan Jan Kamiński, Warszawa.

Pragnie Pan zbudować zasilacz z lampą 
prostowniczą Telefunken RGN 1500 i za
pytuje nas:

1-0 Ja k i zastosować transformator fa
bryczny.

2-0 Według jakiego schematu wykonać 
połączenia.

Na to odpowiadamy:
Ad 1-0. rTansform atory i dławiki 

krajowe do zasilacza wyrabiają firm y (mar
ki) „ R e x ”  w Łodzi i Croix w Warszawie. 
Z zagranicznych najbardziej rozpowszech
nione są u nas transformatory „K órtin - 
ga” .

Ad 2-0.—-Lampę RG N 1500 może Pan z 
całym spokojem zas-tosować zamiast lam py 
elektronowej chociażby ze schematów w 
n-rach 8 i 9 R A P  z r. ub. Ponieważ lampa 
RGN 1500 nie potrzebuje podgrzewania 
katody, więc zaciski zwojnicy żarzenia 
(7 i 8 na rys. 1 i 7 na str. 12 12  i 12 17) po
zostaną niewyzyskane— ślepe. (Broń Boże

* )  Z b rak u  m ie js c a  w n -rz e  n in ie js z y m  zm uszeni 
z o sta liśm y  p rz en ieść  te n  a r ty k u lik  do n -ru  n a 
stęp n eg o .
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nie wiązać je ze sobą drutami!). Przewód 
zaś biegnący do zacisku 8— przyłącza się 
bezpośrednio do katody lam py RGN 1500.

43. WPan Do w bo r -M  u śn i cki, Łuck.

Stosownie do życzenia Pana wyjaśnia
my, że krzywe obrazujące zm iany odbio
ru stacji krótkofalowej zależnie od odleg
łości i pory doby podane w Nr. 1 z r. b. 
zostały zdjęte p/g obserwacyj nad 10-kilo- 
watową stacją. Zwracam y uwagę jed
nak Pana, że podane krzywe charaktery
zują różnice w odbiorze krótkofalowym, 
zależnie od odległości i pory doby, jednak
że siła odbioru krótkofalowego zależy 
jeszcze od tylu innych stałych i zmiennych 
czynników zarówno w atmosferze jak  
i w strukturze kory ziemnej, że nigdy zgó- 
ry  niepodobna powiedzieć, jaką stację 
i z jaką  siłą w danej miejscowości i porze 
mogę odbierać ani też gdzie mnie będzie 
słychać i jak  przy nadawaniu z danej 
miejscowości, daną anteną, mocą i t. d. 
Transmisja io-watowego nadajnika zbu
dowanego gdzieś w Rypinie czy w Pyzd- 
drach może być odbierana w Australji, lub 
gdzieś równie daleko z tą sam ą siłą, albo 
nawet i głośniej niż transmisja 10 kilowa
towej stacji pracującej na tej samej fali 
gdzieś z Nachiczewania czy Adis-Abeby. 
Podane krzywe nie stanowią ścisłych norm, 
tylko dają warunki odbioru przeciętne, 
zebrane na podstawie bardzo obfitego ma- 
terjału, w którym poszczególne dane mogą 
różnić się o tysiące.

44. WPan E. Urbański—Święciany.

Jest Pan bardzo zadowolony z Nemody
ny, tylko elektrownia Panu przeszkadza. 
Radzim y Panu w tej sprawie to samo, co 
Panu Urbańskiemu w poradzie poprzedniej.

45. WPan Lucjan Jankowski—Kowel.

Jest Pan zdziwiony czytając w odpowie
dziach redakcji, że temu i owemu Nemo- 
dyna nie udała się, bo u Pana gra bez naj
mniejszego zarzutu z jednakową siłą na 
antenie zewnętrznej i małej, niedbale zro
bionej wewnętrznej, tak że trzeba przyci
szać bo za głośno pomimo dużego pokoju 
i b. wysokich sufitów. Dziękujemy za 
słowa uznania dla naszej Nemodyny.

46. WPan Edward Ragu w Żyrardowie.

Skonstruował Pan autom atyczny w y
łącznik do anteny, który zwiera tę ostat
nią z ziemią automatycznie gdy w odleg
łości 3— 5 km. nastąpi wyładowanie atmos
feryczne. Zapytuje Pan, czy są już takie 
urządzenia znane ? —  M yśm y dotąd nie 
spotykali. Sądzimy że można uzyskać pa
tent. Opis zamieścimy chętnie na warun
kach zwykłych.

47. WPan Władysław Brochocki w Kras- 
nem.

Pragnie Pan przerobić posiadany apa
rat na Nemodynę i zapytuje nas:

1-0. Ja k i transformator m. cz. dokupić 
do posiadanego „W eilo”  o przekładni 
1:5 . —  Przy wymaganiach bardzo wyso
kich co do czystości odbioru— należałoby 
spróbować kilka transformatorów (firmy 
chętnie dają do wypróbowania), przy wy
maganiach średnich można wziąć na chyb- 
traf. któryś z lepszych transformatorów 
lepiej o przekładni mniejszej np. 1/3.

2-0. Czy komplet lamp A442, A409, 
A 415 i B406 jest odpowiedni ? —  Najzu
pełniej. .. .

3-0. Czy przy suchej baterji anodowej 
w miarę spadku jej napięć odbiornik nie 
będzie się rozregulowywał ? — Owszem, ale 
to nie jes,t trudnem do doregulowania. 1 o- 
lerancja zmian napięć wynosi kilkanaście 
wolt.

48. WPan Stefek K,—Łódź.

Dziękujemy za słowa uznania. Co się 
tyczy pańskiej propozycji, by przy poda
wanych w „Przeglądzie prasy”  schematach 
zamieszczać wielkości elektryczne —  posta
ram y się życzenie Pana uwzględnić.

49. WPan por. Kłossowski — Nisko nad 
Sa nem.

Dla spełnienia stawianych przez Pana 
warunków nie potrzeba uciekać się aż do 
6-lampowych odbiorników. Przy zasto
sowaniu małej anteny zewnętrznej lub po
kojowej można mieć dobry, selektywny 
głośny odbiór wszystkich ważniejszych 
stacyj przy pomocy 4-lampowego odbior
nika. Jako taki możemy Panu polecić 
„nem odynę”  opisaną w Nr. 10 łub inny 
typ w Nr. 1 1  „Radjo-A m atora Polskiego”  
z ub. r. W Nr. 3 (marcowym) b. r. zamieś
cimy 5 lampową ekradynę.

50. WPan J. Daniel—Myszków.

Donosi nam Pan, że zbudował sobie 
nemodynę, ma z niej odbiór czysty i sil
ny, ale czasami przeszkadza Panu war
czenie. Możemy zapewnić Pana, że powo
dem tego warczenia nie jest defekt w od
biorniku, tylko wpływ jakiegoś urządze
nia elektrycznego wpobliżu. Może to 
być „rad jo lu x”  u fryzjera, dzwonek elek
tryczny w sąsiednim lokalu, motorek 
(winda, odkurzacz, i t. p.). Żeby usunąć 
te wpływy należy wykonać pewne urzą
dzenia przy „przeszkadzaczu”  o czem pi
szemy na innem miejscu. Niezrozumia- 
łem dla nas jest określenie, że odbiór na 
długich falach jest niedostrojony. Prosi
m y o wyjaśnienie.
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Płyty i pręty troHtowe. 
Płyty tro!itaxowe (bakelitowe) czarne

i w  deseniach im i tu ją cych  drzewo.

C e l u l o i d  M ikroskale „R A K O S ”
w arkuszach, rurach i prętach. trybow e.

Biuro Agenturowe DANIEL LANDAU
W a rs z a w a , D łu g a  2 6 . T e le f . : 1 6 7 -7 2  i 4 4 4 - 9 3 .



ODBIOR FAL KRÓTKICH
TYLKO NA

L A M P A C H  T E L E F U N K E N

T E L E F U N K E N
DLA KAŻDEJ FUNKCJI — STOSOWNA LAMPA.
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„PLASTOLIT”
FABRYKA WYROBÓW IZOLACYJNYCH Sp. z o. o.

B I U R A :  Warszawa, Piękna 56. Telefon 231-87.
F A B R Y K A : Warszawa, Mokotów, Starościńska 1 .

S K A L E  R A D J O W E ,  G U Z I K I  (ze strzałkam i)
K S Z T A Ł T K I  W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U  Z P L A S T O L I T U .

J E D Y N A  B A I E R J A
anodowa zadawalana 
doświadczonego 
r a d i o a m a t o r a

z dobrych 
najlepsza



P R A W D Z I W E J  S A T Y S F A K C J I  DOZSA K A Ż D Y
stosując w odbiornikach precyzyjne wyroby

„ W  J5L K  O ”
D E T E K T O R Y  T Y P  A — normalne i M O DEL C Kondensatory obrotowe

z demultyplikatorem
„  T Y P  B — oszklone | M O D EL □  „S T R A IG H T -L IN E

W y tw ó r n ia :  W a r s z a w a ,  L e s z n o  92 . T e l .  72 -74 .

SZCZYT DOSKONAŁOŚCI
W dziedzinie współczesnej Radjotechniki osiągnęły wyroby 
Pierwszej Krajowej Fabryki STAN JJARD-POLTON C-o  
która produkuje: T R A N S F O R M A T O R Y  RADJOWE

o przekładniach 1 : 1 ,  1 :2 , 1 :3 , 1 :4, 1 :5, 1:6 i 1:7 
D Ł A W I K !  R A D J O W E  

T R A N S F O R M A T O R Y  DZWONKOWE.

W Y  T  W Ó R  N I A:
W a r s z a w a ,  T w a r d a  61. T e l .  4 2 3 - 8 4 ,  2 0  1 - 6 1 .

B A D J  (JAM A T O B , B  A D J O  T E  C H N I K
Z N A J D Z I E  Z A  W S Z E  N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R  R A D J O S P R Z Ę T U  

W  S K L E P A C H  Z A K Ł A D Ó W  R A D J O T E C H N I C Z N Y C I I

f l i t m i i
Centrala: Warszawa, N ieca ła  7. | Oddział Miejski: Marszałkowska 14-1.
Łódź. Piotrkowska 152. Kraków, Starowiślna 17.

/> L  A P. P. K  R  6  T  K  O F  A L  O W O 6  W
K O N D E N S A T O R Y  S  T A  Ł  E  p r ó b o w a n e  n a p i ę c i e m  d o  S.OOO V. 

K O N D E N S A  T O R Y  O B R O T O W E  N A D A  W C Z E  
T  R A  N S E O R M A T O R Y — D Ł A  W I K I  
P R O S T O W N I K I  i  c z ę ś c i  d o  n i c h  
P R E C Y Z Y J N E  P R Z Y R Z Ą D Y  P O M I A R O W E  
t e c h n i c z n e ,  l a b o r a t o r y j n e  i  a m a t o r s k i e .

Z a r e j e s t r o w a n i  k r ó t  I c o f a l o w e y  o t r z y m u j ą  r a b a t .



' f > # \

!! OSTATNIA

P E T I T

NOWOŚĆ !! 
IDEALNE GŁOŚNIKI

z r e g u l a c j ą  
z  r e g u l a c j ą  
z r e g u l a c j ą

K O N C E R T  —
K O N C E R T  —
L U X  —
S A L O N  —  K O N C E R T
bez regulac j i ,  p lusa i m in u s a

S T A N D A R D  R A D J O
W a r s z a w a ,  G r z y b o w s k a 2 .  T e l ,  2 0 1 -6 1 .

D a ją  czysty  n ieskazitel
n y  odbiór bez deform a
cji tonów. D obroć, este- 
t}'’czny w yg ląd , p rzystę
pne cen y  w y k l u c z a j ą  

konkurencję .

B I U R O  T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E

, ,  I Z  O  L I T ,ł WARSZAWAPIĘKNR 56. TEL. 231-87. 

S kład : M arsza łkow ska  117. Tel. 441-23.

T U R B O N I T  w płytach  jednokolorowych i deseniowych, na p ły ty  czołowe. 
R U R Y  i P A Ł K I  turbonitowe.
E B O N I T  w płytach, pałkach i rurach.
R U R K A  I Z O L A C Y J N A  olejowa.
L I N K A  antenowa.
D R U T Y  nawojowe.

R ed aktor naczelny i odpow iedzialny: W ydaw ca: , ,W ydaw nictw a R ad jow e”
Inż. K. SIENNICKI Sp. z ogr. odp.

D ruk P io tra  Laskauera w W arszaw ie, iMarjepisztadt 8 .

P D r . f ”  P I E R W S Z A  K R A J O W A  
y t L I l U j  F A B R Y K A  A K U M U L A T O R Ó W
W R R S Z R W fl, ELEKTORALN A 10. TEL. 193-59.

W y tw órcy : I n ż .  R E I C H  E R  i S - k a
Ł ó d ź, P io trk o w ska  142. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a : Na b .K o n g re só w k ę —DA
NIEL LANDACJ, W a rsz a w a , D łu g a 26. Na M a
ło p o lsk ą  W schodnią—T . KOROLCZC1K, Lw ów , 

Z y g m u n to w sk a  2.

E le k t r y f ik u jc ie  W a s z e  o d b io rn ik i n a jw y d a j-  
n ie js z e m i tr a n s fo rm a to ra m i i d ł a w i k a m i  

R E X
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Prospekty i cenniki wysyła bezpłatnie

ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓWEK S. A

T  U  N  G  S R A M
WARSZAWA, NOWOWIEJSKA 13. TEL. 256-50



NO R A
P R Z E B Ó J  RA DJ OT E C HNI K I

T O

APARATY „ N O R A ” , P R A C U J Ą C E  
Z SIECI PRĄDU ZMIENNEGO I STAŁEGO

N I E  W Y M f l G f l j ą  O N E
B A T E R Y J ,  A K U M U L A T O R Ó W  Ż A R Z E N I A  I  T . D. 

W Y S T A R C Z Y  P R Z Y Ł Ą C Z Y Ć  A P A R A T  „ N O R A ”

D O  S I E C I ,  A B Y  M I E Ć  O D B I Ó R  W S Z Y S T K I C H  

S T A C Y J  E U R O P E J S K I C H ,  E L I M I N U J Ą C  
S T A C J  Ę  M I E J S C O W Ą .

O T O  T Y P Y :

NORA- PN1H 
NORA- 3 ^  K3W i K30 
N O R A < lamp K4W i K4G 
NORA-3-mp K5W i K5G

NORA -  P R O S T O W N I K I  NORA — P R E C Y Z Y J N E  C Z Ę Ś C I  

NORA - G Ł O Ś N I K I  NORA -  S  Ł  U  C H A W K I


